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Depesza kondolencyjna 


Związku Samopo 


WARSZAWA (PAP) — Za- 
rząd Główny Z50h wysłał do 
Zarządu Głównego Zwiążku Za 
wodowego Chłopów w Sofii z 
powodu zgonu Georgi Dymitro 
wa depeszę następującej treści; 

„Zarząd Główny Związku Sa 
|mopomocy Chłopskiej w imie. 
niu mas pracujących wsi pol. 
skiej, wyraża głębokie współczu 
lecie z powodu śmierci przewod. 
niczącego Rady Ministrów Bul 


Republiki Ludowej, 


mocy Ghłopskiej 


wiernego przyjaciela Polski Lm 
dowej, zas służonej go działacza 
międzynarodowego ruchu robot- 
niczego — GEORGI MICHAJ. 
ŁOWIOZA DYMITROWA. 
Pamięć o Georgi Dymitrowie 
będzie żyła wiecznie w sercach 
chłopów polskich, a życie Jego 
będzie przykładem walki o zwy 
o pokój 


cięstwo socjalizmu, 


rodami'*, 


peie pomiędzy naszymi na- 


Hołd pamięci wielkiego Wodza 


Uroczysta akademia żałobna w Warszawie 


Klasa robotnicza stolicy, mte 
szkalicy Warszawy oddali hołd 
pamięci Wielkiego Bojownika i 
Przywódcy w rewolucyjnej wal 
ce o socjalizm bohatera bratnie 
go narcdu bułgarskiego, kiero. 
wnika zaprzyjaźnionej z Polską 
Ludowej Republiki Bułgarskiej, 
sekretarza generalnego Komite 
tu Centralnega Bułgarskiej Par 
ti Komunistycznej — Georgi 
Dym'trowa, 

Sala Teatru Polskiego w War 
szawie, gdzie odbyła się uroczy 
stą akademia żałobna, zorgani, 
zowana przez KC PZPR wypeł. 
niła się szczelnie delegacjami 
załóg robotniczych,  pocztami 
sztandarowymi i przedstawiciela 
mi społeczeństwa stolicy, 

Ww pierwszych rzędach zajęli 
miejsca członkowie Rady Pań- 
stwa, członkowie Rzędu z pre. 
mierem tow, Cyrankiewiczem i 
wócepremierem 0b. Korzyckim 
na czele, członkowie Biura Poli 
tycznego i Kcmitstu Centralne, 
go PZPR, generalicja, przedsta- 


nictw politycznych, W  pierw.| min, Obrony Narodowej — gen.| Kobiet tow. Sztachelska, przed 
szym rzędzie zajął również miej| Ochab, członek KO PZPR —|stąwiciele stronnictw  politycz.|du tow, 


sce ambasador Bułgarii, p. Fer| Ostap Dłuski, poeta Broniewski, 


dynand Kozovsky, w lożach —|sekretarz CRZZ — tow. Piwo- 
korpusu | warska, 


liczni przedstawiciele 
dyplomatycznego. 


Przy dźwiękach hymnu pań- 
stwowego, do loży honorowej 
wchodzi Prezydent R. P. Bole. 
sław Bierut. Jednocześnie przy 
bywają: Marszałek Sejmu 
Władysław Kowalski, wicspre. 
mier tow. Hilary Minc oraz szef 
Kancelarii Cywilnej Prezydenta 
R. P. minister tow. Kazimierz 
Mijal, 


Po odegraniu hymnu narodo- 
wego Bułgarii, pod wielkim por 
tretem Georgi Dymitrowa, za 
stołem  prezydialnym zajmują 
miejsca: członkowie Rady Pań 
stwa — Wicemarszałek Sejmu 
tow, Zambrowski, i prezes tow. 
Jóźwiak, Prezes Rady Mini, 
strów tow. Cyrankiewicz, wice. 
premier ob, KRorzycki, członek 
Biura Politycznego KO PZPR 


wiciele naczelnych władz stron.' — minister tow, Rapacki, wice 


Delegacja polska 
na pogrzeb tow. Dymitrowa 


Na pogrzeb Georgi Dymitrowa 
udaje się do Sofii delegacja pol- 
ska w składzie następującym: 

Tow. Roman Zambrowski 
wicemarszałek Sejmu, sekretarz 
Komitetu Centralnego PZPR, 
Antoni Korzycki wicepre* 
mier, sekretarz generalny NKW 
Stronnictwą Ludowego, tow. A- 
dam Rapacki — minister Żeglu: 
gi, członek Biura Politycznego 
KO PZPR, tow. Edward Ochab 
— wiceminister Obrony Naro4, 
członek Biura Politycznego KO 
PZPR, tow. Ostap Dłuski — kie 
rownik Wydziału Zagranicznego 
KO PZPR, Leon Chajn — wice: 
prezes Najwyższej Izby Kontro. 
li, sekretarz generalny Komite- 
tu Centralnego Stronnictwa De- 
mokratycznego, Jan Domański 
wiceminister, wiceprezes 
NKW Polskiego Stronnictwa Lu 
dowego, tow. Irena Piwowarska 
— sekretarz CRZZ, tow, Stani- 


sław Zawadzki — I-szy sekre- 
tarz Komitetu Warszawskiego 
PZPR, tow. Józef Olszewski — 
I-szy sekretarz KW PZPR Poz- 
nań, przodownicy pracy: Micha- 
lina Tatarkówna — tkacz, B© 
lęsław Bokół — górnik, Andrzej 
Stęrnal — górnik, Józef Bok — 
działacz chłopski, Maria Moto: 
tówna — działaczka Związku 
Młodzieży Polskiej, Niedolistsk 
— murarz, Andrzej Religa — 
murarz, 


Wyjazd delegacji ČSR 
na pogrzeb Dymitrowa 


PRAGA (PAP) Dnia 9 
bm, wyjechała z Pragi do Sofii 
czechosłowacka delegacja na 
pogrzeb: Dymitrowa. W skład 
delegacji wchodzą: wicepremier 
V. Siroky i sekretarz general- 
ny Czechosłowackiej Partii Ko 
munistycznej R. Slansky. 


Płyną depesze 


z całego świata 


Z Kanady 

Ottawa (PAP). Kanadyjska 
Partia Postępowa wystosowa- 
ła telegram do Komitetu Cen 
tralnego Bułgarskiej Partii Ko 
munistycznej © następującej 
treści: 

„Przyjmijcie nasze najgłęb- 
sze braterskie współczucie z 
powodu śmierci Wielkiego Bo 
haterskiego Bojownika o na- 
szą sprawę GEORGI DYMI- 
TROWA. 

Będziemy uważali za swój 
święty obowiązek wychowy- 
wać na przykładzie Jego ży- 
cia pokolenie, które stoi obec- 
nie w obliczu wielkiej walki 
ó pokój i demokrację, 


Chylimy nasze: czoła przed 
geniuszem klasy robotniczej 
całego świata“ . 


Z Indii 


Praga (PAP). Bawiący w 
Pradze sekretarz generalny 
związku Hindusów — przyja- 
ciół ZSRR Dźambekar wysto- 
sował do Związku Towarzystw 
Przyjaźni Bułgarsko - Radzie 
ckiej pismo kondolencvjne, w 
którym stwierdza, że zarówno 
w robotniczych dzielnicach 
Bombaju, Madrasu i Kalxuty 
jak i w najodleglejszych za- 
kątkach wiejskich Indii śmierć 
Dymitrowa wywołała głęboki 
i powszechny żal, 


Louis Saillant wybrany 


sekretarzem generalnym ŚFZZ 


8 bm.) 
został 


MEDIOLAN (PAP) 
Louis Saillant wybrany 


jednomyślnie przez II Kongres| 
FZZ sekretarzem generalnym | 


Federacji na okres do III Kon 

gresu SFZZ, 
Tegoż dnia 

sią nowa Rada Generalna, 


FZZ przedstawiciele 


ukonstytuowała 
do| 
której wchodzą w myśl statutu|ówik. Zastępcami 
wszyst. |tow. Burski i Piwowarska. 


kich central krajowych, propor 
cjonalnie do ilości zorganizowa 
nych robotników. 


W Radzie Generalnej Polskę| 


reprezentuje przewodniczący 
Centralnej Rady Związków Za, 
wodówych tow. Aleksander Za- 
wadzki i sekretarz genr"alny 
ich są tow. 


przewódnicząca 


nych, przodownicy pracy i racjo 
Ligi' nalizatorzy produkcji 


śmierci towarzysza Georgi Dymitrowa, kirem pokry- 


ły się nasze sztandary. 


Kochaliśmy Go wszyscy, my, 


bojownicy socjalizmu, a podziwiał Go cały świat. 
Kochaliśmy tego wiernego ucznia i współbojow- 
nika wielkiego Lenina i wielkiego Stalina za Jego nie- 


ustraszoną siłę i męstwo. 


Kochaliśmy Go za to, że podczas procesu lipskiego 


z ławy oskarżonych oskarżał faszyzm, 


Goeringa i Goebbelsa, że 


że pognębił 
z ławy oskarżonych uczynił 


światową trybunę rewolucji. 


Kochaliśmy Go za jego płomienną rewolucyjność, 
z jaką zagrzewał proletariuszy do walki o jedność 


klasy robotniczej, o 
ną, o socjalizm. 


pokój, o sprawiedliwość społecz- 


Kochaliśmy Go za mądrość, z jaką wielką teorię 


Marksa, Engelsa, Lenina, 


Stalina wcielał w życie. 


Kochaliśmy Go za jego nienawiść do klasy wy- 
zyskiwaczy i za troskę o wyzyskiwanych. 

Kochaliśmy Go za jego głęboki patriotyzm, za uko- 
chanie własnej ojczyzny, za to, że był powiązany 
wszystkimi nićmi z ludem bułgarskim. 


Ukochaliśmy Go za Jego internacjonalizm, za przy- 


wiązanie do klasy robotniczej, 
Jego wiare, że klasa robotnicza 


zhudnie świat, który nie 


do mas ludowych, za 
wszystkich kratów 
będzie znał sprzeczności in- 


teresów, lecz tylko i jedynie — braterską, wzajem- 


ną pontoc. 


Kochaliśmy Go za żelazną konsekwencję, z jaką 
szedł po linii wytyczonej partiom rewolucyjnym przez 
Marksa, Englsa, Lenina, SANN ZUM 


Akademję zagaja premier RZą 

Oyrankiewicz, ! 
Referat o życiu i działalności 

Georgi Dymitrowa wygłosił na 


Żegnamy tow. Georgi Dymitrowa 


Żałobą napełniały się serca nasze na wiadomość o Gdy dziś tow. Georgi Dymitrow odbywać będzie 
swą ostatnią drogę do mauzoleum, tony melodii ża- 


łobnych rozlegną się z Sofii na cały świat i odbiją 


się uwielokrotnione echem 


Wszyscy bojownicy pokoju, postępu socjalizmu, ko- 
towarzyszyć będą myślą i uczuciem ża- 
łobnej drodze wielkiego rewolucjonisty. 


munizmu, 


Chylą się nasze czerwone 
ry im wiernie służył całym 


Chylą się nasze czerwone sztandary, które przewo- 
dziły nam w bojach na wszystkich frontach walki 


z wrogiem klasowym. 


Żegnamy wielkiego rewolucjonistę, wnikliwego my- 
śliciela, gorącego patriotę, szczerego internacjonalistę. 
a rewoląćji. 

W tych bolesnych chwilach, jakie przeżywamy od 
dnia śmierci towarzysza Georgi Dymitrowa, myśli na- 
sze i serdeczne współczucie kierujemy do kraju, szcze- 
gólnie osieroconego, do Bułgarii. 


Żegnamy żołnierz 


stępnie sekretarz Komitetu Cen 
tralnego PZPR, wicemarszałek 
Sejmu tow. Koman Zambrowski, 
(Tekst tego przemówienia za 
mieszczamy na str. 2-ej.) 


milionów, milionów serc. 


sztandary przed tym, któ- 
swym życiem. 


Niech pociechą na- 


szym towarzyszom bułgarskim będzie świadomość, że 
w drodze, którą idą, a którą wyznaczył im towarzysz 
Georgi Dymitrow, zawsze znajdą pomocną dłoń brat- 


nich partii. 


Partia Dymitrowa, granitowa partia, uzbrojona w 


niezwyciężony oręż marksizmu-leninizmu, 


dzi do zwycieskiego końca 


doprowa*- 
rozpoczęte przezeń dzieło. 


Chylac czoła przed trumną towarzysza Georgi Dy- 


mitrowa zapewniamy Go, 


że naszą żałobe po nim 


przetworzymy w pracę nad budową Polski Socialistycz 
nej, nad budowa światowego frontu demokracii i po- 
koju, że ucząc się z Jego życia, strzec bedziemy wier- 
BE e nauki Marksa, Engelsa, Lenina, Stalina. 


POMYŚLNYCH OBRAD 


Pół roku- z górą minęło od 
chwili realizacji politycznej i 
organizacyjnej jedności polskie- 
go ruchu robotniczego, Pół roku 
minęło od chwili, gdy w naszym 
województwie, podobnie jak w 
całym raju, powstała jedna 
organizacja partyjna klasy ro- 
botniczej. 

Rozpoczynająca w dniu dzi- 
siejszym swoje obrady Konfe- 
rencja Wojewódzka Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej 
dokona bilansu tego pierwszego 
półrocza swojej pracy-w warun- 
kach jedności robotniczej, 

Organizacja Wojewódzka przy 
chodzi na swoją pierwszą kon- 
ferencję z poważnymi osiągnię- 
ciami w każdej dziedzinie swo 
jej pracy, a przecież praca jej 
stawała się w tym okresie coraz 
bardziej wielostronna i obejmo- 
wała coraz to nowe odcinki ży: 
cia naszego województwa. 

W bilansie, jakiego dokona 
rozpoczynająca się dziś konfe- 
rencja, ważną pozycję zajmie 
pełne, ideowe i organizacyjne 
scalenie naszych organizacji par- 
tyjnych. Towarzysze dokonali w 
tym okresie ogromnej pracy. 
Każda nasza organizacja par- 
tyjna, składająca się pół roku 
temu z dwóch oddzielnych orga- 
nizmów, zespoliła się w jedną 
organiczną całość, spełniając w 
ten . sposób konieczny warunek, 
by Partią naszą jako całość by- 
la Partię-monolitem, 

W oparciu o niewzruszone pod- 
stawy naukowe marksizmu-leni- 
nizmu, pod kierownictwem Ko- 
mitetu Centralnego Partii, Ko- 
mitetu Wojewódzkiego 1 Komi- 
tetów Powiatowych, towarzysze 
nasi skutecznie pokonywali i 
pokonują resztki wpływów 
reformizmu 1 oportunizmu w 
swoich szeregach i coraz bar- 
dziej zbliżają nas do typu par- 
tii marksistowsko e leninowskiej, 


której wzorem jest dla nas par- 
tia Lenina-Stalina — Wszech- 
związkowa Komunistyczna Par- 
tia (bolszewików). 

Konferencja dokona niewąt- 
pliwie podsumowania osiągnięć 


organizacji partyjnej w walce 
o realizację zadań  produkcyj: 
nych przez fabryki, przedsię 


biorstwa i instytucje. 

Usłyszymy na konferencji o 
wielkich osiągnięciach w walce 
o wzmocnienie potencjału gospo. 
darczego naszego kraju, prowa- 
dzonej przez ludzi „Hortensji! *, 
PZPB w Pabianicach, przez ze- 
społy najwyższej jakcaci z To- 
maszowa, Ozorkowa i Zgierza, 
przez mistrzów oszczędności i 
racjonalizatorów, 

Dzisiejsze obrady dadzą rów- 
nież ocenę naszego dotychczaso: 
wego dorobku w dziedzinie pod- 
niesienia naszej gospodarki rol- 
nej i przebudowy wsi naszego 
województwa. Usłyszymy na 
konferencji 0  przodownikach 
pracy w Państw Gosp. Rolnych 
i przodownikach hodowli, o tych, 
którzy po raz pierwszy wprowa- 
dzają na pola polskie — dla do- 
bra chłopów małorolnych i śred- 
niorolnych — traktory 1 kom: 
bajny. Usłyszymy o tych, któ- 
rzy przyczyniają się do podnie: 
sienia poziomu kulturalnego wsi, 
zakładając w niej radiowęzły 1 
Domy. Ludowe, elektryfikując 
ją i zaopatrujące w biblioteki. 
Konferencja niewątpliwie pod. 
sumuje wyniki pierwszych do. 
świadczeń chłopów mało i Śred- 
niorolnych, nabytych w trakcie 
przechodzenia do nowych, socja- 
listycznych metod gospodarowa- 
nia i wytwarzania produktów 
rolniczych. 

Konferencja dokona 
pracy organizacji partyjnej w 
walce o pokój, o poprawę wa- 
runków bytu ludzi pracy, o roz: 
budowe sieci żłobków i przod. 


oceny 


szkoli, o rozbudowę sieci placó- 
wek handlu spółdzielczego i pań 
stwowego w dziedzinie budow- 
nietwa mieszkań dla robotni- 
ków i chłopów, w dziedzinie ur- 
lopów í wezasów robotniczych. 

Na konferencji znajdzie wy- 
raz udział organizacji partyjnej 
w wielkiej ofensywie ideologicz- 
nej przeciwko wstecznictwu i 
zacofaniu, przeciwko resztkom 
wpływów reakcji w naszych 
szkołach i uczelniach, i przeciw- 
ko „nowinkom'* kosmopolitycz- 
knym, Usłyszymy na konferen- 
cji o pracy Komitetów Rodzi- 
cielskich przy szkołach i o pra: 
cy fabrycznych Komitetów O: 
piekuńczych nad szkołami, o u- 
dziale naszych towarzyszy Ww u- 
powszechnianiu książki i prasy 
demokratycznej, o rozwoju na- 
szych świetlic i zespołów arty- 
stycznych, o zorganizowanych 
i nowopowstających kursach li- 
kwidacji analfabetyzmu. Sło- 
wem — usłyszymy na konferen- 
cji o tych wszystkich, prowa- 
dzonych przez naszą Partię wie] 
kich pracach, mających na celu 
wychowanie wykształconego, 
światłego i uświadomionego o- 
bywatela naszego ludowego pań- 
stwa, 

Konferencja da wyraz nczu- 
ciom szerszego patriotyzmu i 
prawdziwie proletariąckiego in- 
ternacjonalizmu organizacji wo- 
jewódzkicj, Da ona również wy- 
raz mocnej więzi ideowej, łą- 
czącej masy pracujące naszego 
województwa, podobnie jak ma- 
Sy pracujące całej Polski z bo- 
haterskimi narodami ZSRR, któ 
re pod wodzą WKP(b) i towa- 


rzyszą Stalina stanowią ostoję |i 


pokoju Światowego 1 centrum 
skutecznego oporu przeciwko 
zakusom imperialistów, dążących 
do pozbawienia narodów ich 
niepodległego bytu państwowe- 
go. 


Partia nasza jo. 29 jest na 
zasadach  marksizmu-leninizmu, 

Dlatego ma oczy zawsze otwar 
te i widzi nie tylko swoje osiąg- 
nięcia, ale i swoje braki. I dla- 
tego też nie ulega wątpliwości, 
żę konferencją dzisiejsza .przej. 
dzie pod znakiem szczerej i głę- 
bokiej krytyki i samokrytyki. 
Bo konferencja ma nie tylko 
dokonać bilansu dotychczasowej 
pracy, lecz winna również wy- 
tyczyć 1 wytyczy niewątpliwie 
drogę dalszego działania. A do 
tego właśnie konieczne jest wy- 
krycie wszystkich naszych sła- 
bych stron, wszystkich braków 
i niedociągnięć, byśmy tym sku- 
teczniej mogli je zwalczać i usu. 
nąć, 

Wykryć wszystkie nasze sła 
be strony, braki i niedociągnię: 
cia potrafincy tylko wtedy, je- 
żeli szczerze, po bol szewieku, 
stosować będziemy zasadę kry- 
tyki i samokrytyki 

Witamy Was, towarzyszki de- 
legatki i towarzysze delegaci, 
uczestnicy Pierwszej Konferen- 
cji Wojewódzkiej PZPRI 

Witamy towarzyszki i 
rzyszy, robotnice i robotników, 
chłopki i chłopów, przodowni- 
ków pracy z fabryk i PGR-ów, 
funkejonariuszy 3 
partyjnych, którzy zbierają się 
dziś, by wytyczyć dalszą drogę 
naszej organizacji partyjnej! 

W pracy swej nie będziecie 
osamotnieni. Waszym obradom 
pilnie przysłuchują się masy ro: 
botnicze i pracujące 
naszego województwa, albowiem 
jesteście ich najlepszymi synami 
i córkami, albowiem mas y pra 


towa: 


aktywistów 


chłopstwo 


enjące wiedzą, ża radzicie w ich 
interesie i dla ich dobra. 

Z głębi serca życzymy Wam 
pomyślnych obrad. Dla dobra 
mas pracujących miast i wsi, 
la dobra Partii. Dla Palsti 
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Bohaterskie życie Georgi Dymitrowa 


Bedzie przykřiadem dia narodia polskiego 
w jego twardej walce o postep i pokój 


Streszczenie przemów:en a sekretarza KC PZPR, wicemarszałka sejmu tow. Romana Zambrowsk'ego, wygłoszonego 
na uroczystej akademii żałobnej ku czci tow. Dymitrowa, w dn. 8-go b. m. w Warszaw ie 
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„W dniu 2 lipca klasa robot.|ściami, praktyką i teorią mar. 
nicza na całym świecie wstrzą.| ksizmu-leninizmi. 
śnięta została bolesną wieścią| Roman Zambrowski omawia 
1 Pr teori 4 i‘ v << | 
o śmierci Georgi Dymitrowa“| nastepnie. inne cechy Dymitro- 
-— powiedział Roman Zambrow wa, jego nieugiętość w walce 
ski na wstępie przemówienia, przeciw burżuazji i nieustępli, 


w którym dał wszechstronną |wcgę w organizowaniu mas do 


charakterystykę  Bojownika "| walki przeciw  imperializmowi 
Przywódcy w  międzynarodo. |4 wojnie imperialistycznej, 
wej walce rewolucyjnej o s0-|vrzedstawia jego wierność. idei 
cjalizm, kierownika  zaprzyja. internacjonalizmu, przedstawia 
źnionej. z Polskę — Bułgar-| eo, jako nieprzemijający wzór 


skiej Republiki Ludowej i 56.|stopienia w jedno internzejona 
kretarza. Komitetu ( l | lizmu proletariackiego z głębs. 
Bułgarskiej Partii Komunistycz| gim patriotyzmem. 

nej. 

Mówca charakteryznje Dy- 
mitrowa, jako nosobienie mę- uwielbianym przez masy pracu 
stwa, siły i wielkości kląsy proļjące przywódey rewolhieyjnego 
letariuszy, jako bojownika re.|ruchu robotniczego, jako o prze 
wolucyjnego, powiązanego naj.| wodniczącym Frontu Ojczyźnia. 


Centralneg 


Mówi o Dymitrowie, jako o 


głębszą więzią z masami robot|nego, mówi o jego głębokim 
niczymi oraz posiadającego| przywięzaniu do Związku Ra- 
zdolność organizowania tych | qzieckiego. 

mas i prowadzenia walki — Mówi wreszcie o nymitrowie 
zdolność demaskowania  mane-|jako o gorącym  orędowniku 
wrów. burżnazji i reformistów,| zbliżenia, sojuszu i przyjaźni 


— jako trybuna Indcwego, ob.| między wyzwolonymi narodami 
darzonego wybitnymi zdolno. Ludowej Polski i Bułgarii, 


Podobieństwo historycznego rozwoiu 
Bułgarii i Polski 


Wicemarszałek Zambrowski 
stwierdza, że Georgi Dymitrow 
wejdzie do panteonu międzyna. |i 
rodowego ruchn robotniczego, 
jako założyciel Komunistycznej 
Partii Bułgarii, jako wierny 
uczeń Lenina i Stalina, który 


ka to z wielu podobieństw hi 
storycznych w rozwoju Bułgari 
Polski: rewolucyjny nurt ru 
chu robotniczego, znajdujący się 
w nieubłaganej walce z refor. 
mizmem i nacjonalizmem, był 
w obu krajach bliski zasadom 


czerpiąc z doświadczenia Rewo| ideologicznych walk bolszewi- 
lucji Październikowej i Partiijków rosyjskich, w obu tych kra 
Bolszewików, hartował Partię|jach rządy kapitalistyczne wcze 


bułgarskich komunistów. śnie przerosły w faszystowskie 
Georgi Dymitrow wejdzie dojoba narody odzysknły wolność 
panteonu międzynarodowógo mji zbudowały ustrój demckracji 
chu robotniczego, jako bohater| ludowej, dzieki historyrznemu 
procesu lipskiego i sekretarz ge|zwycięstwiu ZSRR nad hitleryz, 
neralny Miedzynarodówki Ko.|mem 
munistycznej, jako wybitny bu. WE WSZYSTKICH TYOH 
downiczy i tetretyk demokracji OKRESACH NA CZELE BO. 


udowej. . |HATERSKTEJ KLASY ROBOT 

Mówca podkreśla następnie R 
jego szezególną bliskość pol. |NICZEJ BUŁGARII STAZ 
skiej klasie robotniczej. Wyni- GEORGI DYMITROW. 


Droga życia 
Wielkiego Rewolucjonisty 


Georgi Dymitrow urodził się|w wejnie impertalistycznej, Dy 

1882 r. w robotniezej rodzi.| mitrow zostaje wtrącony do wię 

nie rewolucyjnej. Trzej jego| zienia. 

bracia, czynni działacze robot. Po zwycięskiej Rewołucji Pa 

niczy, bohatersko zginęli zajździernikowej partia Teśniaków 

sprawę robotniczą. Georgi roz.| przekształca się w partę komu 

poczyna działalność rewolucyj- | nistyczną. 

ną już w 15 roku życia, a od| GEORGI DYMITROW JEST 

1905 rcku do 1923 jest sekreta| JEDNYM ZE WSPÓŁZALOŻY. 

rzem zjednoczenia  rewolucyj-| OTELI MIĘDZYNARODÓWKI 

nych związków zawodowych. fa PEREZ 

"W latach 1908—1912 związki| POMUNISTYCZNEJ. 

te pod Jego kierownictwem zor W zwycięskich wyborach w 

ganizowały 680 strajków. Od|1923 r. komuniści otrzymują 21 
procent głisów, a radykalna 


1008 roku, po rozłdmie w s- 
cjaldemokratycznej partti Buł|partią chłopska Stambolijsk'ego 


w 


garii, Dymitrow staje się jed. |otrzymuje większość mandatów 
nym z przywódców jej lewego Następuje zbrojny przewrót fa 
rewolucyjnego skrzydła, tzw.|szystowski i krwawy pogrom 
Teśniaków. Partia ta, podobnic| ruchu rewolucyjnego. Gecrg 
jak SDRP i L, stała najbliżej| Dymitrow staje na czele (iłów 
Wielkiej Pratii Lenina.Stalina.| nego Komitetu Rewolucyjnegi 
W wielu zagadnieniach teori'|w powstaniu zbrojnym 'bułgar- 
marksizmu i w docydujących|skich robotników i chłopów 
momentach rewolucyjnych  po.| przeciwk rządowi faszystow- 
pierała walkę bolszewików prze|skiemn. Po stłumienin powsta. | 
ciw reformizmowi na  areniejnia, g bronią w ręku przekro. 
międzynarodowej. czył granice kraju. Za kierow | 

Dymitrow ogromnie przyczy- nictwo zbrojnym powstaniem | 
mił się do poderwania wpływów |Dymitrow został  dwukrotnie| 


reformistów w bułgarskim ru-|skazany na karę Śmierci, | 
chu robotniczym już przed Jedną z głównych nauk, jak% 


wyciągnął Dymitrow i Bujear-| 
ska Partia Komunistyczna z) 
powstania 1923 r. było przy,| 

W 1915 roku frakcja parla. swojenie marksistowsko,leninow, 
mentarna Teśniaków na czele| skiej idei sojuszu rchotniczo_| 
z Dymitrowem glosuje przeciw | chłopskiego, jako niezbędnego | 


pierwszą wojną światową i pro 
wadził z nimi walkę na arenie 
mędzynarodowej. 


kredytom wojennym 4 protestu| warunku zwycięskiej walki o 
je przeciw udziałowi Bułgarii władzę ludową, o Boejalizm 


ES a Ez c o CA ER WA 


Konferencje woje 


w sprawie budżetów samorządowych na rok 1950 


wych na 1950 rok. 
W konferencji 


WARSZAWA (PAP) — Kan- 
celaria Rady Państwa i Mini- 
sterstwo Administracji Publicz- 
nej zwołują w całym kraju w 
okresie od 12 čo 16 lipca konfe- 
rencje wojewódzkie dla  omó- 
wienia całokształtu prac, zwią- 
zanych z układaniem i zatwier- 
dzaniem budżetów samorzado- 


wezmą udział 


dowie, przewodniczący Powiato- 
wych Rad Narodowych, 
stowie, prezydenci miast, 
zespoły urzedników. zwiazanych 


prezydia Wojewódzkich Rad Na |wane przez przedstawicieli kan- 
rodowych, działacze Wojewódz- |celarii Rady Państwa i Minister 
kich Rad Narodowych, wojewo: |stwo 


staro- | Łodzi odbędzie się w dniu 14-go 
oraz | lipca 1949 r, 


Bohaterska walka Dymitrowa 
była natchnieniem dla polskiej 
klasy robotniczej 


Następuje 22-letni okres wal- 
ki w warunkach emigracji. A- 


szacunkiem odnosiły się do Dy 
mitrowa. I tylko Kliką endec 


resztowany w 1938 r. w Ber- | ko-sanacyjna na czele z narodo 
linie i oskarżony © podpalenie | wo klerykalnym „Orędowni 
Reichstagu, Dymitrow — bo |kiem'', „Małym Dziennikiem*' 
hater procesu lipskiego — |spod znaku Doboszyńskiego i 
swym zachowaniem na rozpra- |innych sprzedawczyków narodo 
wie, będącej cyniczną i po-|wych niezmiennie sekundowała 
tworną prowokacją  hitlerow* |prasie hitlerowskiej w kampanii 
ską — wykazuje, co może zdzia | obelg przeciwko Dymitrowowi 
łać rewolucjonista bezgranicz- Jednocześnie walka Dymitro 
nie oddany sprawie klasy ro [wa z hitleryzmem ma procesic 


botniczej, 

W OKRESIE TYM DYMI. 
TROW ZAWŁADNĄŁ SERCA- 
MI I UMYSŁAMI MILT"NÓW 
PROLETARIUSZY I ANTYFA 
SZYSTÓW CALEGO SWIATA | 
— mówi Roman Zambrowski — 
cytując m. in. głosy organu 
KPP „Czerwony Sztandar*', wy 
rażającego ówczesne nastroje 


lipskim dodała potężnego bodź 
ca polskim komunistom f lewi 
cowym socjalistom w jednocze- 
niu ich sił w walce przeciwko 
sanacyjnym sojusznikom Hitte 
ra. 

Mówca cytuje z lipskiego prze 
mówienia Dymitrowa Jego 
płomienny apel o jedności sił 
ludowych przeciwko faszyzmo 
wi i wojnie. Jego słowa, przed 
sądem hitlerowskim, gdy oświaq 
cza z dumą, że jest gorącym 
zwolennikiem, wielbicielem Par 
tii Komunistycznej Związku Ra 
dzieckiego, hudującej z niezwyk 
tym bohaterstwem 1 mpoświęece- 
niem ustrój socjalistyczny. 


polskiej klasy robotniczej. 
świadoma niebezpieczeństw, 
płynących dla Polski ze strony 
hitleryzmu, polska klasa robot- 
niczą sz entuzjazmem  śledziła 
bohaterską walkę Dymitrowa, 
Nie tylko klasa robotnicza — 
podkreśla z naciskiem sekretarz 
KO PZPR — ale wszystkie siły| Proces lipski odegrał rolę po: 
demokratyczne 1 patriotyczne tężnej batalii sił demokratysz 
narodu polskiego, z ogromnym uych przeciw hitleryzmowi 


W walce przeciwko 
faszyzmowi i wojnie 


Uwolniony z rak siepaczy nit. 
lerowskich, dzięki potężnemu 
ruchowi sympatii na całym świe 
cie, przystępuje Dymitrow do 
aktywnej pracy w Międzynar 
dówce Komunistycznej i zosta- 
je wybrany sekretarzem. gene 
ralnym jej Komitetu Wykonaw 


ki międzynarodowej proletariar 
kiej solidarności 1 jedności bo- 
jowej — pomoc niezbędną dla 
zwycięstwa w walce. Tylko w 
najściślejszym sojuszu 'ze zwy: 
cięskim proletariatem Wielkiego 
Związku Badsiechiego może zwy 
ciężyć klasa robotnicza krajów 


czego; kapitalistycznych! '... 
Na 7-ym Kongresie Międzyna Podczas drugiej wojny świa 
rodówki Georgi Dymitrow ro% |towej Georgi Dymitrow wzywa 


wija program walki o utworze: 
nie i wzmocnienie zjednoczone: 
go frontu proletariaekiego i lu 
dowego przeciwko faszyzmowi 1 
wojnie. 

Realizacji tej jedności pośwtę- 
ca Dymitrow swą niewyczerna 


komunistów całego świata, by 
stanęli na czele anty Easzystow 
skiego ruchu wyzwoleńczego 
rozwija niestrudzoną działalność 
na rzecz zjednoczenia wszyst 
kich sił patriotycznych przeciw 
ko hitlerowskim zaborcom, kie 


ną, twórczą energię. ruje działalnością Bułgarskiej 
Dymitrow wychowuje klaizę| Partii Robotniczej {Komuni 
robotniczą całego świata w du- |stów) i walką wszystkich pa 


chu wierności nauce marksizmu 
leninizmu. zasadom proletariac 
kiego internacjonalizmu Wy:no 


triotów bułgarskich, z orężem w 
ręku występujących przeciwko 
niemieckim, faszystowskim oku 


wije kierownicze kadry partii | pantom. 
marksistowskiej „Proletariącki| W roku 1: Dymitrow wraca 
internacjonalizm — mówi Dy: ;do kraju, zostę” premierem rzą. 


mitrow w referacie na 7-mym|du ludowego, jest sekretarzem 
Kongresie Międzynarodówki 4» | Keneralnym Partii Komunistycz. 
munistycznej — zapewnia 1zię | nej, skupia wszystkie siły demo. 


— me ze” Pm: wzw, 


Rada Państwa przeznaczyła 1 miliard złotych 


kratyczne narodu, jako przewod- | 
niczący Frontu Ojczyźnianego. 
Mówca przytacza słowa radziec. 
kiego poety Tichonowa, który 
opowiada, jak pewien staruszek | 
z zabitej deskami od świata gór | 
skiej wsi bułgarskiej, na swój | 
prymitywny sposób wyraził po: 
dziw i uwielbienie dla Dym- 
trowa. | 

JAKO KIBROWNIK PAŃ-| 
STWA BUŁGARSKIEGO R | 
ORGI DYMITROW UGRUN- 
TOWUJE WIECZYSTA PRZY-| 
JAŻŃ MIĘDZY SWOIM NA. 


RODEM I NARODAMI ZSEB, 

Jest też goręcym eorędowni" 
kiem zbliżenia, sojuszu i prsy- 
jaźni między wyzwolonymi na- 
rodami Ludowej Polski i Bułga- 
rii, 

Mówiąc o tym, Boman Zam- 
browski przypomina dni pobytu 
Dymitrowa w Polsce, jego na- 
tchnione przemówienie, wygło- 
Bzone w warszawskiej „Romie'*, 
gdy z radością stwierdzał ke 
Warszawa powstaje do życia 
jak Feniks z popiołów. 


Wychowawca narodu 


Mówca zwraca następnie u-|mówca stwierdza, że wierny 
wagę na dokonaną przez Dy-|uczeń Lenina i Stalina bezi- 


imitrowa niespełna 7 miesięcy 


temu na zjeździe Bułgarskiej 


i piętno- 


tośnie demaskował 


Partii Komunistycznej — wni|wał zdradę sprawy socjalizmu 


kliwą i głęboką analizę istoty 
fundamentalnych przeobrażeń 
społeczno - politycznych w 
Bułgarii i w innych krajach 
demokracji ludowej. 

Wówczas też Dymitrow na-| 
kreślił założenia wielkiego pla | 
nu uprzemysłowienia i socjali | 
stycznej przebudowy wsl w 
Bułgarii, jako kraju kroczące= 
RO do socjalizmu. Dziś, u trum 
ny swego uwielbianego Wo- 
dza — mówi Roman Zambrow 
ski — bohaterski lud bratniej 


Bułgarskiej Ludowej Republi 
ki ślubuje zrealizować testa- 
ment Dymitrowa, zbudo- 
wać socjalistyczną, zamożną. 
szczęśliwą Bułgarię. 
Podkreślając ogromny 
wkład Dymitrowa w zespole- 
nie wszystkich sił 
tycznych, oraz w umocnienie 
światowego pokyżu 


obozu 


demokra- | internacjonalizmu, 


przeż nacjonalistyczną klikę ti 
towską, 

DYMITROW I NAJBLIŻSI 
JEGO  WSPÓŁBOJOWNICY 
DODAJE ROMAN ZAM- 
BROWSKI — WYKRARCZO- 
WALI CHWASTY NACJONA 
LISTYCZNE USIŁUJĄCE PLE 
NIĆ SIĘ W BUŁGARSKIEJ 
PARTII! KOMUNISTYCZNEJ. 


Jednolita postawa całej par 
tii i całego ludu pracującego 
Bułgarii wobec zdemaskowa- 
nego burżuazyjnego nacjonaM 
sty Kostowa, znamionuje siłą 
Bułgarskiej Partii Komuni- 
stycznej, jest wspaniałym prze 
jawem ducha proletariackiego 
w jakim 
Dymitrow wychował klasę ro- 
botniczą swego kraju. 


Sprawa, ża którq oddał -życie 
iest nieśmierte na 


W dni głębokiej żałoby — 
mów: w zakończeniu sekre- 
tarz KC PZPR masy pracują: 


ce Polski całym sercem łączą | 


sie w uczuciach bólu z catym | 


narodem bułgarskim. Jego 0- 
gromna strata jest i 
stratą 


Ale sprawa, za którą on od 
dal całe swe piekne życie 
jest nieśmiertelna. 

Pamięć o Georgi 


Dymitror į 
wie żyć będzie wiecznie w ser | NARODU 


WA. WIERNEGO TOWARZY 
SZA LENINA 1 STALINA, 


|ODWAŻNEGO REWOLUCJO- 
|NISTY, PŁOMIENNEGO PA- 


TRIOTY 1 TRYBUNA ANTY- 
FASZYSTOWSKIEGO, BE- 


naszą |DZIE DLA NAS PRZYRŁA- 
|bem l NATCHNIENIEM W 


PRACY I W WALCE O ROZ- 
KWIT GOSFODARCZY I KUL 
TURALNY NASZEGO KRA- 
JU, O SZCZĘŚLIWE JUTRO 
POLSKIEGO, O 


cach naszego ludu pracujące- |TRWARY PÓKOJ, O SOCJA- 
go i opromieniać będzie naszą|LIZM — KOŃCZY SEKRE- 
|braterską przyjażń z naradem | TARZ RC PZPR, WICEMAR- 


bułgarskim 


"r.e r 


|SZĄAŁEK SEJMU 
| ŻYCIE GEORGI DYMITRO MAN ZAMBROWSKI. 


TOW. RO- 


pras. 


na meliorację i elektrylfikacię wsi 
Doniosłe uchwały, zmierzające do podnies enia 
gospodarki rolnej mało i ścedniorolnych chłopów 


WARSZAWA (PAP) — Bada 2) W SPRAWIE 
Państwa na ostatnim posiedze- ELEKTRYFIKACJI, 
niu w dniu 6 lipca 1949 r. pod- Na sfinansowanie tych uchwał 
jęła dwie doniosłe dla wsi u-|została przeznaczona suma 1 


miliarda złotych. 

Mocą pierwszej uchwały Rada 
Państwa przeznaczyła z samo 
rządowego tunduszu wyrównaw 
czego 513 MILIONÓW ZŁ «a 
dotację dla gmin wiejskich, na 
zagospodarowanie zmeliorowa 
nych łąk i pastwisk, co ma 
szczególne znaczenie dla rozwo 
ja hodowli. 

Suma powyższa została podzie 


chwały, zmierzające do podnte- 
sienia poziomu gospodarki rol- 
nej i dobrobytu wsi: 


W SPRAWIE 
1) MELIORACJI, 


wódzkie 


lona pomiędzy województwa 
zgodnie z projektem Minister- 


stwa Rolnictwa i Reform Roi 
nych z tym, że właściwe prezy 
dią Wojewódzkich Rad Narodo 
wych w granicach rozdzielnika 
hędą przyznawały dotacje posz 
w|tczególnym gminom wiejskim 
Dotacje hędą przyznawane je 
dynie tyn gminom, które zorga 
niznia w należyty sposób udział 


z pracami budżetowymi 
Konferencje te będą obsługi 


Administracji Publicznej. 
Wojewódzka Konferencja 


z udziałem min 
Wolskiego 1 dvr. Zamościka 


bezpośrednio zainteresowanych 
posindają wszelkie dane, by zu 
mierzone molioracje wykonac w 


ramach tegorocznego plain 
Mocą drugiej uch niy Nada 
Państwa przeznaczyła z iini 


rządowego funduszu wyrównaw 
¿zogo 500 MILIONÓW ZŁ ua 
dotację dla gmin wiejskich, w 
celu umożliwienia im wzięcia 9 
działu w pokryciu części 
rów elektryfikacji wsi, przewi 
dzianej w planie na 1944 r, 

Suma powyższa została 


<0E7 


po 
dzielona na województwa zgod 
nie z projektem Głównego Biu 
ra Elektryfikacji wsi z tym, że 
Wojewódz 
kich Rad Narodowych w grani- 


właściwe prezydią 
cach rozdzielnika będą przyzna- 
wały dotacje poszczególnym gmi 
nom wiejskim. 

Dotacje będą przyznawane na 
elektryfikację tych wsi. w Sto: 


unkn do których zachodzą wā- 
runki wykonania robót w 1930 
roku. 
Prezydia Wojewódzkich Rad 
Narodowych zwrócą szczególną 
uwagę na doprowadzenie insta: 
lacji elektrycznej do mieszkań 
chłopów 


rolnych, 


małorolnych, śŚrednio* 


jak również podejmę 
kroki zapobiegające pobieraniu 
nadmiernych opłat zą przeprowa 
dzenie instalacji. 

Przy realizowaniu akcji me- 
lioracyjnej i elektryfikacyjnej 
prezydia Wojewódzkich Rad Na 
rodowych są odpowiedzialne za 
prawidłowy rozdział dotacji, e- 
raz są obowiązane do przeprowa- 
dzenią kontroli zamierzonych 
robót i ich oszczędnego wykonże 
pią 


Grzegorz Wojciechowski 
I Sekretarz Kom, Woj. PZPR 


Nasze osiągnięcia i zadania 


Mówląc o dorobku wojewódz-|czas tej akcji nauczyli się nasi 
klej organizacji PZPR — trzeba | towarzysze na wsi prowadzić od- 


zacząć od tego, co dało naszej 
organizacji partyjnej ziednocze- 
nie polityczne 1 organizacyjne 
polskiego ruchu robotniczego. 

Należy stwierdzić, że tradycje 
jedności działania znacznie przy- 
śpieszyły u nas proces scalenia 
organizacyjnego, W szeregu za- 
kładów pracy województwa łódz 
kiego na długo przed formalnym 
zjednoczeniem — odbywały się 
wspólne zebranła. na których po 
dejmowano uchwały, obowiązu- 
jące zarówno byłych PPS-ow- 
ców jak i byłych PPR-owców. 

Po Kongresie Z jednoczenio- 
wym w całej wojewódzkiej orga 
nizacji partyjnej nie zanotowano 
jakichkolwiek tarć podczas wybo 
rów do władz partyjnych. Wyni- 
ka z tego, że różnice między by 
tymi członkami PPS i PPR za- 
tarty się nie tylko formalnie, ale 
że zacierają się one również w 
świadomości poszczególnych by- 
łych członków obydwu partii. 
Wyrazem tego był również osta- 
tni obchód I-go Maja, kiedy był: 
peperowcy I byli pepesowcy czuli 
się w demonstracji, tak jak gdy- 
by znajdowali się w szeregach 
jednej partii nie od pół roku, 
lecz od wielu lat. Nic dziwnego: 
tradycje jednolitofrontowe były 
głęboko zakorzenione wśród pro 
letariatu województwa  łódzkie- 
go. 

Entuzjazm robotników z powo 
du zjednoczenia przybrał podob- 
nie jak w całym kraju również 
na naszym terenie konkretne for 
my. Pamiętamy wszyscy Czyn 
Kongresowy, kiedy to party jni 
i bezpartyjni robotnicy podejmo 
wali przedkongresowe zobowią- 
zania produkcyjne, by dać wyraz 
swej radości z powodu likwidacji 
rozbicia w łonie klasy robotni- 


powiedzialną pracę partyjną w 
dziedzinie gospodarczej, potrafili 
wytłumaczyć masom chłopskim 
właściwą intencję partii 1 Rzadu 
w sprawach wiejskich, potrafili 
wykazać szerokim rzeszom chło 
pów bezrolnych, małorolnych 1 
średniorolnych, że obrona ich in- 
teresów 1 uniezależnienie ich od 
bogaczy wiejskich leży u pod- 
staw naszej polityki wiejskiej. 

Dzięki temu województwo na 
sze w kontraktacji trzody chlew- 
nej ZAJĘTO PIERWSZE MIEJ- 
SCE w KRAJU, OSIĄGAJĄC 
160 PROCENT WYKONANIA 
PLANU. Ale również w dziedzi- 
nie rozwoju współzawodnictwa 
pracy na roli, w dziedzinie pod- 
niesienia gospodarki PGR-ów 
mamy do zanotowania pewne o0- 
slągnięcia, aczkolwiek na tym 
odcinku mamy jeszcze przed so- 
bą poważne zadania do wykona- 
nia 4 wiele zaniedbań do odro- 
bienią, 

W tej dziedzinie przed wszys- 
tkimi naszymi Komitetami Po- 
wiatowymi i Gminnymi, przed ca 
łą wojewódzką organizacją par- 
tyjna stol poważne zadanie pod- 
niesienia PGR-ów na jak najwyż 
szy poziom gospodarczy, uczy- 
nienie z nich wzorowych ośrod- 
ków produkcji ziarna, trzody chle 
wnej i bydła, uczynienia z nich 
ośrodków, przodujących pod 
względem techniki i organizacj: 
pracy i uczących szerokie rzesze 
chłopstwa posługiwania się tech- 
niką rolniczą I organizacji pracy 
na roli, 

Jako pozytywne należy rów- 
nież ocenić nasze pierwsze do- 
świadczenia w dziedzinie zmiany 
metod wytwórczości na wsi. 
Przykład Wiłkowic pierwszej w 
naszym województwie spółdziel- 


czej. Działo się to nie tylko wjni produkcyjnej, poważnie zaczy 
wielkich zakładach pracy, jak|na oddziaływać na chłopów ma- 
PZPB w Pabianicach czy w Pań |łorolnych i średniorolnych. Coraz 
stwowej Fabryce Sztucznego Je- |częściej występuje zjawisko gar 


dwabiu 


w Tomaszowie Maz. |nięcia się ich do spółdzielni pro- 


gdzie istniały I istnieją wielkie dukcyjnych. W wielu wsiach po- 


organizacje partyjne, źle 1 


w |wstały Komitety  Założycielskie 


małych fabryczkach, w których i Komitety Organizacyjne. Rze- 


przeważali nieraz bezparty jni. 

Po Kongresie 
wym ruch 
rozszerzył się I objął nowe dzie- 
dziny życia fabrycznego. Wszys- 
tko, co łączyło się ze wzrostem 
tempa produkcji. podniesienia 
jakości 1 rozszerzeniem systemu 
oszczędnościowego, była natych- 
miast podchwytywane przez ma- 
sy | wprowadzane w czyn. Był 
to skutek wzrostu autorytetu 
Zjednoczonej Partii 1 aktywiza- 
cji wszystkich ogniw partyjnych 
wyrażającej się w troskliwszej 
opiece, jaką otaczaliśmy ruch 
współzawodnictwa pracy i przo- 
downików pracy. 

Trzeba jednak stwierdzić, że w 
wielu zakładach przemysłowych 
jak np. w PZPB w Zelowie, B21- 
chatowie i Zduńskiej Woli, praca 
organizacji partyjnych w dziedzi 
nie produkcyjnej nie jest jesz- 
cze zadawalająca. Możemy jesz- 
cze dziś notować liczne wypad: 
ki, gdy organizacje partyjne nie- 
dostatecznie popularyzują ludzi, 
wybijających się wysoką jakoś- 
cią produkcji, niedostatecznie 
wpływają na przekazywanie ca 
łym załogom dorobku zespołów 
najwyższej jakości. Są również 
jeszcze liczne wypadki, gdy or- 
ganizację partyjne nie prowadzą 
dostatecznej pracy z zespołami 
współzawodnictwa, nie przyczy- 
nlają się do tego, by przodow- 
nicy zespołów byli faktycznymi 
instruktorami Í nauczycielami 
członków swoich zespołów, by 
podwyższali ich kwalifikacje i 
podnieśli poziom ich pracy do 
swojego poziomu, 

Niewątpliwie tym sprawom 
Konferencja poświęci sporo uwa- 
gi. 

W ciągu miesięcy, jakie upły- 
nęły od chwili zjednoczenie na- 
stąpiła również znaczna aktywi- 
zacja organizacji partyjnej na 
odcinku wiejskim. Przejawiło się 
to szczególnie wyraźnie w okre- 


sie, gdy na porzadku dzie"nym| 


stanęła akcja hodowlana. 


Z jednoczenio- |by zarówno 
współzawodnictwa powstawania 


czą naszych towarzyszy będzie, 
podczas dalszego 
komitetów, jak I 
podczas przekształcenia już istnie 
jących w spółdzielnie produkcy j- 
ne pilnie strzec podstawowych 
zasad spółdzielczości produkcy |- 
nej: CAŁKOWITEJ DOBRO- 
WOLNOŚCI WSTĘPOWANIA 
DO NICH I ODPOWIEDNIEGO 
ICH PRZYGOTOWANIA POD 
WZGLEDEM ZAOPATRZENIA 
W MECHANICZNY SPRZĘT 
ROLNICZY. 


Dzisiejsza Konferencja doko- 

na również oceny ruchu łączno” 
ści ze wsią. W tej dziedzinie ma- 
my również poważny dorobek, 
wyrażający się liczbą 511 wyjaz- 
dów grup robotniczych. Ale 
— rzecz jasna — nie liczby w 
tej dziedzinie są najważalejsze. 
Ważny jest sam charakter ruchu 
i jego treść polityczna. Niewą- 
tpliwie pod tym względem w cią 
gu minionego okresu niejedno- 
krotnie popełnialiśmy błędy, po- 
legające na zwężaniu zagadnie- 
nia i sprowadzaniu ruchu łączno 
ści jedynie do remontu maszyn. 
Błędy te korygowaliśmy I w dal- 
szej pracy dbać będziemy © na- 
sycenie ruchu łączności właści- 
wą treścią polityczną, o to, by 
stając się bardziej wszechstron- 
nym przyczynił się on do pobu- 
dzenia inicjatywy chłopów za- 
równo pod wzgłędem politycz- 
nym i gospodarczym, jak i kul- 
turalnym. 
Poważnym zadaniem, stojącym 
przed organizacją partyjną, jest 
walka z przerostami  biurokra- 
tyzmu w biurach i urzędach, pod 
ległych Wojewódzkiej Radzie 
Narodowej, Jest to jednocześnie 
walka o pozyskanie dla naszych 
ideałów inteligencji urzędniczej. 
Musimy wychować nowy typ 
inteligenta - urzędnika, który 
właściwie rozumie swoją spole- 
ezna rolę w ustroju ludowo-de- 
mokratycznym, I na tym odcin- 
ku mamy już poważne osiągnię 
cia, Nie zadawałamy się jednak 
nimi. Klub Radnych PZPR stale 
stawia te sprawy na porządku 
dziennym. MUSIMY WRESZCIE 
DOPIĄĆ TEGO, BY OBYWA- 
TEL SPRZED OKIENKA BYŁ 
WŁAŚCIWIE TRAKTOWANY 
PRZEZ OBYWATELA ZZA 
OKIENKA. 

Ogromną pracę przeprowadzi- 
ła organizacja partyjna naszego 
województwa wśród organizacji 
masowych. W szeregach ZMP, 
Ligi Kobiet, Towarzystwa Przy* 
jaźni Polsko-Radzieckiej. Kół 
Gospodyń Wiejskich 1 innych, 
znajdują się nasi towarzysze, 
którzy są tam najaktywniejszym 
elementem. 

Większość terenowych organi- 
zacji party jnych otacza szczegól 
ną opieką młodzież. Ułatwiają 
jej pracę organizacyjną, poma- 
gają w organizowaniu imprez, 
wprowadzają przedstawicieli mło 
dzieży do Rad Narodowych, do 
egzekutyw partyjnych, do pracy 
społecznej i politycznej, pomaga 
ją jej w organizacji wczasów. 
Trzeba jednak stwierdzić, Że to 
jeszcze nie wszędzie ma miejsce, 


Że nie wszystkie nasze organiza- 
cje zdołały już wypracować so- 
bie właściwy styl pracy wśród 
młodzieży, 


Poważne zadania stoją przed 
wojewódzką organizacją partyj- 
ną w najbliższej przyszłości. 
Jednym z najważniejszych za 
dań jest rozbudowa terenowych 
organizacji partyjnych, zwłasz- 
cza wśród chłopów mało i śred- 
nio rolnych, — rozbudowa orga 
nizacji masowych, uaktywnienie 
Związków Zawodowych, Związ- 
ku Samopomocy Chłopskiej, 
usprawnienie działalności P. G. 
R-owców 1 jeszcze większe 
uaktywnienie młodzieży. 


TE WSZYSTKIE ZADANIA 
BĘDĄ PRZEDMIOTEM OBRAD 
KONFERENCJI, KTÓRA NIEWĄ 
TPLIWIE WYTYCZY DROGI 1 
ZMOBILIZUJE WSZYSTKICH 


ICH REALIZACJI. 


PRZEWODNICZĄCY KC PZPR TOW. BOLESŁAW BIERUT : 


Nasze pokolenie wcieli w życie marzenia wieln poko- 
leń rewolucjonistów polskich — zbuduje Polskę Socja- 


(Z Deklaracji Ideowej PZPR) 


listyczną, , 


Budować fundamenty socjalizmu można tylko w wal- 
CZŁONKÓW PARTII NA TE-| ce klasowej — w walce ze wszystkimi elementami kae 
RENIE WOJEWÓDZTWA DO | pitalistycznymi i ich zagranicznymi protektorami, 

(Z Deklaracji Ideowej PZPR) 


Wszechstronna działalność 


Komitetu Powiatowego w Kutnie 


Już od wczesnych godzin ran 
nych lokal Powiatowego Komi- 
teu w Kutnie napomia się 
gwarem głosów i tętni codzien 
ną wytężoną pracą, Towarzy- 
sze z Komitetu nie tracę ani 
chwili, Tyle jest przecież do 
zrobienia... 

— Mamy stały kalendarzyk 
obsługi Komitetów Gminnych 
przez aktyw powiatowy — mó- 
wi tow, Kuras, I sekretarz KP 
— toteż prawie codzień ktoś 
z członków EP lub aktywu 
nieetatowego wyjeżdża w te- 
ren. Nasze Komitety Gminne 
pracują na ogół zadowalająco, 
ale utrzymywanie z nimi sta- 
łego kontaktu jest nieodzowne, 

Wiele problemów czeka na 
aktywistów z BP Komitet Po 
wiatowy w Kutnie opiekuje się 
czynnie nowozałożoną spółdziel 
nią produkcyjnę we wsi Kons- 
ry, organizuje brygady łącmo- 
ści missta ze wsię i czuwa 
nad wypsniemiem przem Ko- 
mitety Gminne ich zadań na 
odcinku gospodarczym. A 
przecież pozostaja jeszcze ak- 
cja szkołonia partyjnego, Wy- 
miana legitymacji partyjnych 
1 wiele wiele innych codzien- 
nych obowiązków, które wypeł- 
niać must Komitet Powiatowy. 

Rezultaty wytężonej pracy 
nie dają na siebie długo cze- 
kaé; Śuche cyfry statystyki, 
krótkie lapidarne słową spra- 
wozdań, nie oddają w pełni 


Komitet Powiatowy w Końskich 


pomaga młodzieży w pracy 


Mały i skromnie urządzony 
lokal Powiatowego Zarządu 
Związku Młodzieży Polskiej w 
Końskich tętni życiem. Tutaj 
mieści się sztab, zespalający 
działalność organizacji w ca- 
łym powiecie. A praca wre, 

Zewsząd słychać gwar roz- 
mów. W jednym z pokoików 
odbywa się właśnie zebranie 
zespołu artystycznego, w in- 
nym znów przewodniczący kół 
szkolnych dyskutują nad ja- 
kimś ważnym problemem. 
Przeciskając się pomiędzy za- 
aferowanymi è rozgorączkowa 
nymi ZMP-owcami szukamy 
wzrokiem przewodniczącego 
Zarządu Powiatowego, kol. Wi 
tolda Dawidowiczą. Oto wła- 
śnie stoi, otoczony kilkoma ko 
legami, którym coś wyjaśnia. 

— Nie, koledzy, nie musi- 
my Się o to kłopotać. Uzgodni 
łem wszystko z Komitetem. 
Partia da nam wóz i przygo- 
tuje lokal. Wy powinniście 
tylko zebrać na czas zespół. 

Spostrzegłszy nas, dorzuca: 

— Organizujemy  towarzy- 
sze, wyjazd w teren, chcemy 
jibowiem założyć koło ZMP w 
jednej wsi, nie posiadającej 
dożychczas organizacji. I teraz 
właśnie omawiamy ostatnie 
przygotowania, 


gów, wnioskujemy, że partia 


sobie wielką popularność tak, 


chętnie pomaga wam w pra- |że musieliśmy je przenieść do 


cy? 

— Ależ tak, w każdej akcji 
komitet partyjny śpieszy nam 
z pomocą. Partia jest dla nas, 
jak matka; interesuje się 
wszystkim: naszymi pracami i 
zawsze wspiera nas czynem, 
iub radą tam, gdzie sami nie 
możemy poradzić sobie. 

— Czy słyszeliście coś o na 
szych wieczorach dyskusyj- 
nych? 

— I owszem, sle nie znamy 


szczegółów. 
— Otóż, gdy zaczęliśmy za- 
stanawiać się nad znalezie- 


niem odpowiedniej formy dla 
szkolenia ZMP-owców, podsu- 
nął nam tow. Klusek, I-szy 
sekretarz Komitetu Powżato- 
wego PZPR w Końskich ro- 
jekt zorganizowania cotygod- 
niowych wieczorów dyskusyj- 
nych, na których omawiane 
byłyby i dyskutowane odpo- 
wiednio dobrane zagadnisnia, 
zarówno polityczne, społeczne 
jak i kulturalne. 

Oń też proponował połączyć 
te dyskusje z wieczornicani 
świetlicowymi, 

Gdy przystąpiliśmy do rea- 
lizacji tego projektu, pierwsze 
tematy podsunęła nam rów- 


m} — Z tego, co przed chwilą [nież partia. W krótkim czasie 
Pod- |mówiliście do tamtych kole-lwieczary dyskusyjne zdobyły 


„oranżerii', ażeby móc udostę 
pnić je wszystkim ZMP-ow= 
com, których liczba dochodzi- 
ła nieraz do 500 osób. 

W dyskusjach, przeciągają- 
cych się często do późnej no- 
cy, brali również udział człon 
kowie (komitetu partyjnego, 
przyczyniając się w ten spo- 
sób do podniesienia poziomu 
dyskusji i nadając jej właści- 
wy bieg. 

— To samo z wyjazdami w 
teren. Gdyby nie pomoc partii 
na pewno nie udałoby się nam 
zorganizować w tak krótkim 
czasie przeszło 70 nowych kół 
wiejskich. I tak dzieje się na 
każdym odcinku naszej pracy. 


Rezultaty współpracy orga- 
nizacji partyjnej z organizacją 
ZMP widać na każdym kroku, 
Mów: o tym liczny aktyw mło 
dzieżowy, mówi 6 tym liczba 
członków ZMP, która docho- 
dzi do 3.500 osób oraz ich po- 
ziom ideologiczny. 


I pewne jest, że takie rezul 
taty osiągnać możę organiza- 


cja tylko wtedy, gdy rozwijaj 


się i pracuje pod opieką par- 
tii, która nadaje jej kierunek 
i wskazinie właściwy cel. 


pracy, którą spełniają kutnow 
scy partyjniacy. 100 proc. opła 
conych składek, około 80 proc. 
wpłaty na Centralny Dom 
PZPR, kursy szkolenia partyj- 
nego we wszystkich Komite- 
tach Gminnych, 200 aktywi- 
stów przeszkolonych w Komi- 
tecie Powiatowym, ścisła współ 
praca 41 opieka partii nad 
ZMP — wóśzystko to świadczy 
o sprawności organizacji partyj 
nej, Trzeba by jednak być 
świadkiem codziennej pracy 
Komitetu, by ocenić należycie 
jogo osiągnięcia, 

Nie gorzej przedstawia się 
wypełnianie zadań na froncie 
gospodarczym — 101 proc. wy- 
konania akcji kontraktacji, 80 
proc. wpływu podatku grunto- 
wego i wpłat na FOR, oczyna. 
czenie Z80h 1 spółizielni gmin 
nych a bogaczy í kapitalistów 
wiejskich, sprawne funkojomo- 
wanie Rad Narodowych 1 wro. 
rowa gospodarka majątków 
państwowych—to przede wszy. 
skim rezultaty nsilnej pracy 
Komitetu Powiatowego i Bo- 
mitetów @minnych nad podnie 
sieniem poziomu gospodarczego 
powiatu, Pracy, polegającej na 
zaktywixowaniu  dołowych or. 
ganizacji partyjnych drogą s%a- 
łego instruktażu, szkolenia 
i żywego kontaktu utrzymywa- 
nego przez Komitet Powiato- 
wy z terenem. 

W pracy partyjnej towarzysz 
ki nie dają się wyprzedzić to. 
warzyszom. Praca Sekcji Ko. 
biecej Kom, Powiatowego da- 
js pożądane rezultaty, Powoła, 
ne zostały do życia Rady Ko. 


biece wa wszystkich gminach, 
zacieśniono i pogłębiono współ- 
pracę Sekcji Kobiecej z Ligą Ko 
biet 4 Kolami Gospodyń Wiej. 
skich przy ZSCh. Sekcja Ko, 
bieca zorganizowała i prowa 
dzi irbę dworcowę dla matek 
z dziećmi na dworcu w Kutnie, 
zaktywizowała towarzyszki, xa 


siadające w Komitetach Ro- 
dzicielskich 4  pracniące w 
przedszkołach. Praca  zsokcji 


jest pracę planową i Bystema, 
tyczną, Rezultaty zaś uwidocz. 
nione sę w ścisłej i dokładnej 
sprawozdawczości. 


— Mimo dość pomyfinych 
wyników naszej jpracy, mamy 
jeszcze dużo powaźnych braków 
— stwierdza I sekretare KP, 
tow. Kuras. Jednym z nich jest 
niedość jeszcze wyrobiony wa, 


Wielu także nasrych aktywi, 
stów zamieniło się — jak to 
określił na Plenum KO tow. Oy 
Tankiewicz — w wielbłądy obar 
czone ogromem obowiązków spo 
łecznych, podczas gdy inni %0w 
warzysze są mało obeiążćni pra 
cą partyjną, 

— W oparciu jednak o uchwa 
ły Plenum Kwietniowogo EK O 
PZPR będziemy starali się usu 
nąć istniejące jeszcze w naszej 
pracy usterki, aby bez przósz, 
kód móc realizować wytyczne 
naszej partii. 


Kar. 


Demokracja ludowa musi 


złamać wyzysk na wsi, mo- 


hilizując chłopów biednych i średniorolnych do walki 


z wyzyskiwaczami, 


. (Z Deklaracji Ideowej PZPR) 


4 i EON NE Pd Fa 


Trwałe... zapewnienie dobrobytu chłopom pracującym 

i wydatne podniesienie produkcji rolnictwa, oparcie go- 

spodarki rolnej na najnowszych zdobyczach nauki i tech= 

niki możliwe jest tylko przez zespołową gospodarkę na 

wsi, prowadzoną w formie spółdzielczości produkcyjnej. 
(Z Deklaracji Ideowej PZPR) 


PZPR w 


Wojewódzka Szkota 
tyjny dla miast i wsi naszego województwa. 
(Na zdieciu: arupa słuchaczy i kierownictwo Szkołvł 


Pabianicach szkoli aktyw par- 


Str. 3 


Dymitrow-patriota"- 
internacjonalista 


Jeśli chcecie na przykła- 
dzie jednego człowieka 
przekonać się, jak łączy 
się w jedną harmonijną 
nierozerwalną całość ludo 


wy patriotyzm i proleta- 
riacki internacjonalizm, 
jak się splata i wspierą 


wzajemnie walka o szczę- 
ście własnego narodu z 
walką o szczęście ludzi 
pracy wśród innych naro- 
dów — spójrzcie na życie 
Georgi Dymitrowa! 
Podczas procesu lipskie 
go faszystowski trybunał i 
cały faszystowski aparat 
propagandy i przemocy 
chciały wykorzystać fakt. 
że na ławie oskarżonych 
zasiada nie tylko komuni- 
sta. ale i Bułgar. Do rzędu 
ataków na ruch robotmi- 
czy ima komunizm dodali 
hitlerowcy szereg brutal- 
nych ataków na naród buł 
garski, na jego kulturę i 
historię. Ataki przesycone 
były starą pychą teutoń- 
ska 1 „nowoczesnym fa- 
szystowskim rasizmem 1 


zmierzały do wykazania 
„wyższości miemieckiej 


rasy panów nle tylko mad 
marodem bułgarskim, ale 
1 mad wszystkimi naroda- 
mi słowiańskimi. 


Jak wspaniale Georg 
Dymitrow rozprawił się z 
tymi usiłowamiami macjo- 
malistów germańskich. Je 
go natchnione słowa w. 
obronie narodu bułgarskie 
go i wszystkich innych: rze 
komo „niższych“ narodów, 
pełne były szlachetnej 1 
mądrej dumy narodowej 
1 godności ludzkiej i z mie- 
porównanym mistrzost- 
wem i siłą uderzały w Sa- 
me podstawy antyludzkiej 
ideologii faszystowskiej. 
Dziki I harbarzyński jest 
w Bułgarii tylko faszyzm— 
mówił Dyvmitrow. ale który 
faszyzm nie jest dziki i 
karbarzyński? 


Na procesie lipskim 
walki z rasizmem, z faszy- 
zmem i szowinizmem. wy 
stępowali w osobie Dymi- 
trowa — komunista i patrio 
tal Komunisłą i patriota 
by? też Dvmitrow w cianur 
swego całeno bogatego ży 
cia, w całej swej nienstan- 
nej walce o prawa ludza 
pracy, 

Rok 1948. Grudzień. Pią 
ty Ziazd Bułgarskiej Par- 
tii Komunistycznej. 

Georgi Dymitrow, jeden 
z najbardziej „kochanych 
i czczonych wodzów obozu 
postepu, z gwiazdą Lenina 
na piersi. stoi ma frybunie 
i rozwija wobec chwytają- 
cych każde jego słowo, de- 
leratów ma Zjazd, wielką 
prawdę leninowską i stali- 
nowską o  nierozerwalnej 
jedności patriotyzmu i in- 
ternacjonalizmu. 

„Nasza Partia widzi w 
Internacjonaliźmie, we 
wspólpracy miedzynaro- 
dowej, z wielkim Stali. 
nem na czele awarancję 
samodzielnego bytu, po- 
myślnonści i postępu na- 
szego kraju, na drodze 
do secjalizmu'. 


do| 


Oto naczelna prawda pa| wolność. Tę samą myśl — tym 
trioty naszych dni w okre- jtylko wzbogaconą przeży- chcieli sprowadzić ruch ro; 


wszystkim, 


którzy| 


sie, gdy świat jest podzielo [ciami i wypadkami minio- botniczy z tej jedynie słusz 


ny na obóz pokoju i obóz 
imperializmu, Dymitrow 
rozwija dalej swą płodną 
myśl, opartą o cały doro- 
bek myśli marksistowsko- 
leninowskiej. 
„Wychowanie w duchu 
proletariackiego interna- 
cjonalizmu i oddania oj- 
czyżnie — znacza prze 
de wszystkim retzwiłanie 
1 wzmacnianie świadomo 
ści  decytdujscej wagi 
zwartego jednolitego fron 
ta krajów demokracii 
ludowej wielkiego Zwią 
zku Radzieckiego dla wal 
ki mrzeciwko ofensywie 
agresywnych Sił między 

narodowej reakcji I im- 

perializmu*. 

Dymitrow podkreśla tę 
ogromną wage ideologicz- 
ną współpracy państw 
rządzonych przez lud pra- 
cujacy i — uznania przo- 
downiczej roli Związku 
Radzieckiego. Niezhędnym 
i istotnym momentem tej 
współpracy jest współpra- 
ca partii komunistycznych 
i robotniczych. 

„Wychowanie w du- 
chu prolełariackiego in- 
ternacjonalizmu Oznacza 
rozwijanie i wzmacnia» 
nie Świadomości wam 
całkowitej zqodności dzia 

łania partii komunistycz- 
nej i robotniczych oraz 
kierowniczej roll Wszech 
związkowej Komunistycz 
nej Partii (bolszewików)* 

Na procesie lipskim Dy- 
mitrow wzniósł się na naj- 
wyższe wyżyny, gdy mówił 
o ogromnym zmaczeniy, ist- 
nienia Związku Radziec- 
kiego dla jego bułgarskiej 
ojczyzny i dla jej walki o 


nych 15 lat rozwija Dymi-|nej i zbawiennej drogi. Bez 


trow i z trybuny zjazdo- litoSny był w walce z tow 


wej. 


Wyzwolenie naszego 
kraju z niewoli imperiali 
zmu i utworzenie pań- 
stwa ludowo-demokraty- 
cznego stało się możliwe 
dzięki pomocy i misji wy 
zweleńczej Związku Ra- 
dzieckieno w walce prze- 
ciwko faszystowskim 
Niemcom i ich sojnszni- 
kom. Warunkiem dalsze 
go rozwoju naszej demo- 
kracji lmdowej jest za- 
chowanie i wzmocnienia 
ścisłych stosunków 1 
szczerej wsnółnracy Oraz 
nomocy wzajemnej i przy 
jaźni pomiędzy naszym 
krajem, a wielkim pań- 
stwem radzieckim. 

Wszelkie tendencje ostaj 
bienia współpracy zę 
Związkiem Radzieckim | 
skierowane sę przeciwko 
podstawom demokracii 
Indyej w naszym pań- 
stwie“, 

I wreszcie wniosek koń- 
cowy, reasumujący Wszy- 
stko co było powiedziane! 


wyżej i ujmujący najgłęb-| 


szą istotę związku międzyj 
patriotyzmem i internacjo, § 
nalizmem. 


„Jedynie należąc do zjed 
noczonego obozu demokra- 
tycznego, na którego czele 


dzieckie, każda demokra- | 
cja ludowa może zabezpie-| 
czyć swą niezależność, swą 


suwerenność i swe bezpie- |% 


czeństywo . wobec agresii 1 

sił imperialistycznych". 
Georgi Dymitrow Hyt bez 

litosny w walce przeciwko 


stol potężne państwo ra-| x 


|skim trockizmem, dla któ- 


rego głównym i naczelnym 


zadaniem jest rozbicie raię 
|dzynarodowej jedności bo 


zw postępn, 


DYMITROW, NIEUGIĘ 


BOJOWNIK 
ZMU-LENINIZMU, 
ZOWAŁ SWE 
PRZESTRZENI 
GO ŻYCIA. 
SZTANDAROWI 
NACJONALIZMU 
TRIOTYZMU. 
ZAŁ W 
NAM WSZYSTKIM, 
WIERNOŚCI 


I 


MARKSI- 
REALI 
IDEE NA 

CAŁE- 
WIERNOŚĆ 
INTER- 
PA- 
PRZEKA- 
TESTAMENCIE 


SZTANDA- 


ROWI TEMU DOCHOWA- 


MY, 


Jerzy Kowalewski 


KE 


G. DYMITROW W CZASTE POBYTU 


Nr 183, 


GRANICA POLSKI NA ODRZE, NYSIE I BAŁ- 


TYKU JEST GRANICĄ 


POKOJU! 


USTANOWIENIE TEJ GRANICY, ZATWIER- 


DZENIE JEJ I NIENARUSZALNOŚĆ 


STANOWI 


POWAŻNĄ PRZESZKODĘ DLA AGRESJI NIE- 
MIECKIEGO KAPITALIZMU I JEGO IMPERIA- 


LISTYCZNYCH 
ROPEJSKIMI. 
NOŚĆ I POKÓJ NAROD 


NICY JAK ŹRENICY O 
1941 


[Ill 


SPRZYMIERZEŃCÓW 
WALCE Z POLSKA I INNYMI NARODAMI EU- 
WSZYSTKIE MIŁUJĄCH WOL- 


W początkach czerwca 1948 r. 
Georgi Dymitrow udzielił współpracownikom 


W ICH 


Y SA ZAINTERESOWANĘ 


W TYM BY NARÓD POLSKI STRZEGŁ TEJ GRA- 


KA. 


G. Dymitrow. 


m 


W w Polsce 


opuszczeniem Polski, 
RAP i SAP 


przed 


wywiadu na temat stosunków polsko =- bułgarskich oraz wra» 


żeń z pobytu w Polsce. 


Poniżej drukujemy fragment tego wywiadu: 


a własne 


N 


skie zniszczenia, dokonane 
pięknej Warszawie, 
zniszczenia w 


polskich, patrzyliśmy 


> 


W POLSCE W R. 1948 


(obok wicepremier rządu Bułgarii, tow, Kołarow oraz premier 
rządu RP, tow. J. Cyrankiewicz) 


Bojownik o jedność robotniczą 


„Trudno znaleźć w powojen- 
nej historii politycznej drugą, 
podobną do obecnej, chwilę, 
gdy interesy klasy robotniczej, 
chłopstwa i drobnego miesz- 
czaństwa, interesy mniejszych 
ndrodów, krajów zależnych i 
kolonialnych, interesy kultury 
i nauki, interesy pokoju i de 
mokracji — tak były wspólne 
i tak łączyły się w wspólny 
nurt przeciwko największemu 
tórogowi ludzkości — faszyzmo 
wi, Oto realna podstawa jedno 
litego frontu klasy robotniczej 
i narodów całego świata prze 
ciwko faszystowskiemu barba- 
rzyństwu i przeciwko podżegaa 
czom do wojny imperialistycz- 
nej.“ 

Tymi stowami tow. Gorgi Dy- 
mitrow, w wielkim referacie po» 
litycznym, wygłoszonym w 1935 
roku, rozpoczął uporczywą wal- 
kę o utworzenie frontu ludowego 
w celu stawienia oporu faszyzmo 


wi | dla przeciwstawienia się 
wojnie. 
Zbrojny w niezawodny oręż 


marksizmu .- leninizmu. zaprawio 
ny w bojach z rodzimą reakcją 
i niemieckim faszyzmem, w au- 
reoli druzgocącego zwycięstwa 
nad Goebbelsem i Goeringiem w 
procesie lipskim, tow. Dymitrow 
zanalizował trafnie przeobraże- 
nia w stosunkach klasowych na 
świecie i nakreślił linię działania 
partii komunistycznych całego ru 
chu robotniczego. Utworzenie | 


frontu ludowego w poszczegól- 
nych krajach, utworzenie ogólno 
narodowego, antyfaszystowskie- 
go, antywojennego frontu i współ 
działanie tych narodowych fron- 
tów w skali międzynarodowej — 
oto, co mogło uratować świat 
przed faszystowskim barbarzyń- 
stwem i grozą wojny imperiali- 
stycznej. 


Nacisk mas robotniczych: na 
reformistyczne kierownictwo par 
tii socjaldemokratycznych był 
tak silny, że w wielu krajach, 
jak np. we Francji, dochodzi do 
utworzenia frontu ludowego. Je- 
dnakże mfachinacje reformistycz 
nych zdrajców ruchu robotnicze 
go, owe blurmowskie polityki nie 
interwencji uniemożliwiły W 
swoim czasie realizację jedności 
i zebranie plonów z ziarna, za- 
słanego przez Dymitrowa. 

Podczas drugiej wojny świato- 
wej tow. Dymitrow wzywał ko- 
munistów, by stanęli na czele 
walki narodowo - wyzwoleńczej 
przeciwko faszystowskiemu oku- 
pantowi i zorganizowali wszyst- 
kie siły patriotyczne da walki z 
najeźdźcą. Bezkompromisowa, 
zacięta walka. podjęta przez par- 
tie komunistyczne, była istotnym 
czynnikiem wojny z faszyzmem. 

Po wojnie, te same siły impe- 
rialistyczne, którym nie udała 
się „krucjata“ przeciwko Związ- 
kowi Radzieckiemu, rozpoczyna- 
ją knowania przeciwko ONZ. 
przeciwko współpracy międzyńa 
rodowej, przeciwko Związkowi 


DO NAS, ROBOTNIKÓW, A NIE DO PASOŻY- 
TÓW SPOŁECZNYCH I DARMOZJADÓW, NALE- 
ŻY ŚWIAT, ŚWIAT ZBUDOWANY RĘKAMI RO- 


BOTNIKÓW. OBECNI 


WŁADCY KAPITALI- 


STYCZNI ŚWIATA SĄ CHWILOWTMI WŁADCA- 


MI. 


PROLETARIAT JEST PRAWDZIWYM PA- 


NEM SWIATA, PANEM JUTRA. 


20 sierpnia 1935 


G. Dymitrow 


Radzieckiemu. Tow. Dymitrow 
staje w pierwszych szeregach 
obozu pokoju. Jako przywódca 


Bułgarskiej Partii Robotniczej 
(komunistów), jako przywódca 
Frontu Narodowego i jako szef 
państwa, tow, Dymitrow niestrit 
dzenie pracuje nad umocnieniem 
obozu pokoju i postępu przez it- 
trwalenie wiecznej przyjaźni na- 
rodu bułgarskiego i narodów 
ZSRR i krajów demokracji ludo- 
wej oraz przez podniesienie po- 
tencjału gospodarczego Bułga- 
rii. We wszystkich swych wysta 
pieriiach podkreśla, że stosunek 
do pierwszego kraju socjalizniu 
ido czołowej partii .klasy robo- 
tniczej WKP(b) jest probierzen 
wierności dla marksizmu-leniniz- 
mu. 

Na zdradę 


titowskich trocki- 


stów reaguje jeden z pierwszych | 


iz niezwykłą siłą. 


wTylko świadomi zdrajcy in. 
teresów swych narodów, bezna 
dziejni uwanturnicy i zaślepieni 
pyszałkowie pisze Dymi- 
trow w artykule, zamieszczow 
nym w „O trwały pokój" 
mogą próbować odwieść swe na 
rody od jedynie zbawiennej 
drogi dla rozwoju demokracji 
ludowej i budowy socjalizmu— 
drogi szczerej i niewzruszonej 
przyjaźni ze Związkiem Ra- 
dzieckim oraz ścisłej solidarno 
ści z międzynarodowym obo. 
zem pokoju, demokracji i so 
cializmu, na którego czele stoi 
ZSRR.“ 
„Faktycznie 
Zjeździe Partii 
stacza się po równi pochyłej 
nacjonalizmu i znajduje” się 
dziś na pozycjach szowinistów 
wielkoserbskich, którzy dążyli 
do hegemonii na Bałkanach.* 
Bo titowski trockizm jest — 
zgodnie z tym, co głosił tow. Dy- 
mitrow wyrazem haniebnej 


— mówi na V 
grupa Tita 


zdrady zasad marksizmu-leniniz= 


mu, jest wyłamaniem się z fron 
tu pokoju i postępu. pójściem na 
usługi imperializmu anglosaskie- 
go, jest zdradą klasy robotniczej 
i zdradą własnego narodu, 
Śmierć tow. Georgi Dymitro- 
wa jest ciężką stratą dla między 
narodowego ruchu robotniczego, 
dla obozu pokoju i postępy. Ubył 
nam płómienny bojownik o wol- 
ność i rozkwit swojej ojczyzny 
to wolność wszystkich krajów, 
spgtanych w niewoli kosriopoli- 
tycznej klasy kapitalistycznej, 


Chyląc głowę przed trumna 
tow. Georgi Dymitrowa, sklada- 
my hołd pamięci nie tylko przy- 
wódcy kiej klasy robotni- 
czej, Bułgarskiego Frontu Naro- 
dowego, przywódcy bratniego na 
rodu bułgarskiegó, ale jednego z 
czołowych przywódców r f> 
narodowego ruchu robotniczego, 
międzynarodowego frontu anty- 
faszystowskiego i antyimperiali- 
stycznego. Składamy hołd wiel- 
kiemu uczniowi i współłowarzy- 
szowi walk Lenina i Stalina 


bułga 


Życie tow, Dymitrowa pozosta 


—|nie przykładem dla wszystkich 


bojowników a pokój, postęp, de- 
mokrację, o Socjalizm, 


Kazimierz Golde 
= 
-Proletariat rewolucyjn 
ry narodu, o wyzwolenie 


oczy zobaczyliśmy 
okropne, podłe i barbarzyń 
w 
widzieliśmy 
innych miastach | chwianie 


na to, od.| GRANIC ZACHODNICH NO. 


czuwając niezmierne wzruszenie. 
Si: się dla nas jaśniejszym, 

dlaczego naród polski i jego 
rząd starają się silnie i nieza» 
o ZABEZPIECZENIE 


WEI POLSKI, KTÓRE SA GRA 
NICAMI TRWAŁEGO POKOJU. 
Równocześnie widzieliśmy owe 
olbrzymie dzieło odbudowy i roz 
budowy, jakiego nass 
bratni naród polski w tak Króte 


dokonał 


kim czasie oå oswobodzenia do 
dnia dzisiejszego. I z jakimże en 
tuzjazmem i gotowością do ofiar 
buduje nadal swoją Rzeczpospoli 
tą! Jestem zachwycony polską 
klasą robotniczą, stanowiącą Mos 
|tor rozwoju nowej Polski, jak 
również polską młodzieżą, Przed 
naszego zachwytu są 
również polscy chłopi, którzy 
potrafili swoją upartą pracą oda 
budować w znacznej mierze gosa 
podarstwo wiejskie i zapewnić 
| narodowi wyżywienie i którzy, 
razem s klasą robotniczą, dążą 
|do zaprowadzenia ogólnego dos 


Pbrobytu narodowego. 


NE ULEGA W4TPLIWOŚCI, 
ŻE LUDOWA DEMOKRA. 
CJA w POLSCE MA ZDROWĘ 
OPARCIE WŚRÓD SPOŁECZEŃ 
STWA. Rząd polski całkowicie 
zasłużenie cieszy się zaufaniem 
i poparciem wśród mas ludowych 
miast i wsi, jak również wśród 
świata technicznego i całej postę: 
powej inteligencji. Zjednoczenie 
młodzieży demokratycznej i nad 
chodzące zespolenie obu partii 
robotniczych, umocni jeszcze wię 


miotem 


cej bojową i twórczą jedność naa 
Naturalnie, że 

trudności do 
ale najcięższe i 
najczarniejsze chwile należą już 
do przeszłości, Przed nową Pola 
ską otwierają się jasne perspeka 
tywy rozwoju i podniesienia jej 
gospodarczej, kulturalnej i obron 
nej potęgi narodowej, 


rodu polskiego. 
jest jeszcze wiele 
przezwyciężenia, 


OPUSZCZAMY POLSKĘ Z 
MOCNYM PRZEKONANIEM, ŻE 
PRACUJĄC I TWORZĄC, POD 
KIEROWNICTWEM KLASY RO 
BOTNICZEJ, ORAZ CZUWA. 
JĄC NAD OBRONĄ SWOJEJ 
WOLNOŚCI I NIEZALEŻNOŚCI 
NOWA POLSKA STANIE SIĘ 
SILNĄ I KWITNĄCĄ RZECZPO 
SPOLITA LUDOWA DLA DO. 
BRA SWOJEGO NARODU I 


DLA TRWAŁEGO, DEMOKRA. 
TYCZNEGO POKOJU I WSPÓŁ 


PRACY MIĘDZY NARODAMI 
EUROPY.“ 
ż * 


y walczy o ocalenie kultu- 
jej z pęt gnijącego kapita- 


łu monopolistycznego, barbarzyńskiego faszyzmu 
gwałcącego tę kulturę, Tyt:o rewolucja proletarios- 


ka może powstrzymać 
do najwyższego rozkwitu 


upadek kultury, podnieść ; 


jako kulturę prawdziwie 


narodową — NARODOWA CO DO FORMY, A SO- 


CJALISTYCZNA 


W 


TREŚCI — co 


w naszych 


oczach pod kierownictwem Stalina staje się reeczy- 
wistością w Związku Socjalistycznych Republik Ra- 


dzieckich. 
1935 


G. Dymitrow. 


„IO JEST PROWOKACJA” 


= oto ocena z jaką spotkał się | walki z nieberpieczeństwem fa- 


wśród robotników Widzewskiej 
Manufaktury komunikat w spra 
wie podpalenia Reichstagu. 
Komunikat prasowy z dnia 28 
lutego 1933 r. był jeszcze „ską- 
py".  Stwierdzał on przede 
wszystkim, że podpalenia Reich 
stagu dokonał „holenderski kc 
munista" — van der Lubbe. 


G. DYMITROW 


(zdjęcie z okresu „procesu“ 
lipskiego) 

„Wiadomość ta nas nie zaska 
kuje" — mówili wówczas ro- 
botnicy „Wi-My”. „Właśnie 
czegoś takiego należało się po 
draniach faszystowskich spo 
dziewać”. 


Nie oszukała również robot- 
ników umiejętnie „opracowa- 
na” wiadomość, która znalazła 
się na szpaltach krajowych 
dzienników a w której mowa 
była o tym, że podpalenie 
Reichstagu — to „sprawa Ko- 
munistycznych Partii Niemiec 
1 że pożar miał być hasłem do 
powstania zbrojnego”, 


W „BRZOSKACH” 
WIECZOREM... 


Pora może i mie była zbyt 
odpowiednia, (druga połowe 
dżdżystego marca 1933 r.) ), aby 
odbywać zebranie pod gołym 
niebem, ale gdzież znaleźć — 
w okresie wzmożonej nagonki 
endecko - sanacyjnej — stosow 


niejsze miejsce na masówkę, 
jak nie w „brzoskach” pod 
Mieleszkami? 


Na wezwanie sekretarza ko- 
mórki KPP na Wimie schodzą 
sią tu tłumnie towarzysze, na- 
wet ci z popołudniowych zmian. 

Sekretarz rozpoczyna bez 
żadnych wstępów: Towarzysze! 
— mówi ochrypłym ze wzru- 


szenia głosem — wiecie już o 
aresztowaniu tow. Dymitrowa. 
Hitlerowcy 1  solidaryzująca 


się z nimi reakcyjna burżuazja 
rzucała wyzwanie wszystkim 
robotnikom... Szykują oni „pro- 
ces”, fabrykują fałszywych 
świadków, kajdanami i terro- 
rem gnębią tow. Dymitrowa, 
wszystko w tym celu, aby 
przedstawić komunistów jako 
spiskowców, zbrodniarzy i pod 
palaczy, aby poderwać zaufa- 
nie szerokich mas do ojczyzny 
socjalizmu, Związku Radziec- 
kiego.. Przygotowany z wiel- 
kim hukiem i reklamą „pro- 
ces” przeciwko tow. Dymitro- 
wowl już teraz doprowadza do 
zbliżenia ludzi różnych klas i 
warstw, różnych przekonań i 


Folomobłaż nropagandowy 


iżowania protestu, 
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poglądów w dziele wspólnej 


szyzmu:, A 


Przed każdym z nas stol obo- 
wiązek wyjaśniania istotnvch 
pobudek procesu, demaskowa- 
nia jego autorów i faktycznych 
sprawców podpalenia Reichsta- 
gu... Niechaj w obronie tow. 
Dymitrowa powstaną nie tylko 
robotnicy, nie tylko chłopi i 
pracująca inteligencja, ale i 
wszyscy inni uczciwi ludzie, 
którym bliska jest idea spra- 
wiedliwości społecznej”, 


„Przystępujemy do organi- 
demonstra- 
cil we wszystkich formach prze 
ciwko „sądowi lipskiemu”., 
Tłumaczcie wszystkim sens 
słów, kryjących się między wier 
szami sprawozdań procesu prze 
ciwko Idei, którą głosi i które” 
służy tow. Dymitrow..* 


CZEMU STOJĄ MASZYNY? 

„djeniwie wloką się wska- 
zówki zegara tkalni. Młoda 
pomocnica tkaczki, Sękowska 
Cecylia, raz po raz podnosi ku 
nim oczy. Wie, że gdy duża 
wskazówka zegara dojdzie do 
oznaczonego miejsca na tar- 
czy, ścichnie terkot maszyn 
tkackich, staną masayny we 
wszystkich oddziałach, a jed- 
nak drży ze wzruszenia. „Jak 
ło będzie? Co powie dyrekcja? 
Czy ośmielą się sprowokować 
do otwartej walki robotników 
Wi-My, gdy ci przerwą pra- 
cę na znak protestu przeciwko 
temu, co się dzieje w odległym 
Lipsku?" 

Jednak nie ośmielili się. Ma- 
szyny stanęły. Zrobiło się cicho 
i groźnie na oddziale, Przy u 
nieruchomionych maszynach 
ro- 


wyprężeni stoją wszyscy 


Tow. G. DYMITROW 
(ną procesie lipskim) 


botnicy i robotnice, Protest! 
Protest przeciw zbrodniarzom, 


wrogom  ludzkości!i! Protest 
przeciwko tym, którzy ważyli 
się rozpocząć „proces” — po- 


mimo braku najmniejszych po- 
szlak — przeciw tow. Dymitro- 
wowi... 


Nikt z dyrekcji nie odważył 
się przerwać groźnej ciszy ro- 


bociarskiego protestu. Nikt z 
biura nie przyszedł na salę, 
nikt nie c-=-!3 się spytać; 


„Czemu stoją maszyny?” 
GŁOS Z LIPSKA 
I JEGO ECHO W WI-MIE 


Na początku była „pompa lė- 
galności. Zapowiadano trans- 


z okresu walki a wolność 


tow. Dvmitrowa 


Rwaliśmy się wszyscy do walki w obronie Dymitrowa! 
(Wspomnienia łódzkich robotników z okresu prowokacji lipskiej) 


misję radiową z przebiegu ca- 
łej rozprawy, jednak już 23-go 
września  „pompa” przestaje 
działać.. Po pierwszych sło- 
wach tow, Dymitrowa, kiedy 
na falach eteru poszła w świat 
cała „prawda” lipskiego oskar- 
żenia, transmisje z procesu od- 
razu — ustały... 


Robotnicy instyktownie czu- 
li, że nie mogą pozostać bier- 
ni, że muszą udzielić swojego 
poparcia temu wielkiemu re- 
wolucjoniście, broniącemu nie 
tyle swojeqo życia, ile sprawy 
robotniczej w ogóle. Robotni- 
cy zdawali sobie sprawę, że 
muszą coś przedsięwziąć. Ą co 
przedsięwziąć — to pokazała 
robotnikom Wi-My Partia. 


Mrowili się po wszystkich od 
działach tow. tow.: Siciński, 
Ostrowska, Borowiecka i inni, 
roznosząc ulotki i kartki zapi- 
sane drobnymi literkami, wzy- 
wającymi do obrony bojowni- 
ka sprawy robotniczej, do wyr 
wania go ze szponów hitlerow= 
skich podpalaczy. Znajdywano 
te ulotki wszędzie: na podwó- 
rzu, na szpulce z przędzą, na 
kontakcie od motoru. 


„Prawda jest — czytano sło- 
wa tow. Dymitrowa — że je- 
stem rewolucjonistą proletariac 
kim. Prawdą jest, że w ruchu 
robotniczym zajmuię stanowis- 
ko kierownicze I odpowiedzial- 
'e, ale właśnie dlatego nie je- 
stem 1 być nie mogę terrorys- 
tą, awanturnikiem, spiskow- 
cem, wywrotowcem i podpala- 
czem. Jestem rzeczywiście 0o- 


Tak się wałczy z faszyzmem! 


W okresie, gdy Georgi Dy- 
mitrow toczył bój z faszyz- 
mem w sali trybunału lipskie 
30, tów. Piotr Nowak, robot- 
uk z PZPB Nr 2, był człon- 
dem Komunistycznego Związ 
"tı Młodzieży. 


Pamięta dobrze, z jakim 
mutkiem przyjęli towarzysze 
wiadomość o aresztowaniu Dy 
tnttrowa, Pewni byli, że zgi= 
iie, dostawszy się do tej ja- 
skini zbójców, że faszyści omo 
ają go całkowicie zdradziec- 
tą siecią swych kłamstw, z 
xtórej nie będzie mógł się wy 
lostać. Jakież radosne rozcza 
rowanie przyniosły już pierw- 
sze dni procesu! Dymitrow wy 
stąpił nie jako zgnębiony o- 
skarżony, lecz jako oskarży- 
ciel swych prześladowców i u- 
stroju, przez nich reprezento- 
wanego, 


Tow. Adam Biskupski nale- 
żał do KPP, do t. zw, „komór= 
ki u Johna“, Na nielegalnych 
zebraniach omawiano proces 
lipski i czytano sprawozdania 
z rozprawy. Aby zapoznać z 
tą sprawą szeroki ogół robot- 
ników, towarzysze postanowili 
zorganizować „masówkę* 
przed gmachem fabryki. Prze 
szkodziła temu policja. 
„Zdawaliśmy sobie doskonale 
sprawę, że podpalenie Reichs- 
tagu miało być pretekstem do 
oskarżenia 2 całkowitego zni- 
szczenia Komunistycznej Par- 
tii Niemiec. Obawialiśmy się, 
że faszyści potrafią zręcznie 
wyreżyserować całą tę nieby- 
wałą prowokację i obawialiś- 
my się o los przywódcy brat- 
niej partii bułgarskiej. Tym- 
czasem, zaraz od pierwszego 
dnia rozprawy przejęło nas 
podziwem stanowisko, Jakie 
zajął Dymitrow. Z niespotyka- 
ną odwagą, będąc otoczony 
przez faszystów Dymitrow mó 
wił im wprost, że faszyzm jest 
dziki i barbarzyński, że podła 
i zakłamana jest polityka, któ 
rą prowadzi wewnątrz i ze- 
wnątrz kraju. 


— Składałem sobie, jako 
cenną pamiiątkę, gazetki oma- 
wiające przebieg procesu — 
opowiada tow. Biskupski — i 
nie mogę odżałować, że straci- 
łem je podczas ostatniej woj- 
ny. Wtedy w 1933 roku, stara- 
liśmy się usilnie, żeby dotarły 
one do wszystkich członków 
partii, nawet do tych, którzy 
siedzieli w więzieniu. Nasza 
organizacja MOPR przemyca- 
łą śm do więzienia wiadomo- 
ści, ukryte w jedzeniu. Wie- 
dzieliśmy, że to, co działo się 
w Lipsku, podniesie ich na 
duchu więcej, niż najlepsze 
słowa pociechy i otuchy z na- 
*azej strony. Proces lipski miał 


w. 


dników, który prowadził śledz- 


rącym zwolennikiem 4 wiełbi- | odczuli, że odszedł od nich) jaciel, rzecznik rewolucji, bo» 
cielem partii komunistycznej w| człowiek bardzo bliski, czło- | haterski przywódca i njeustra” 
Związku Radzieckim... wiek, z którym przez wiele as emng bojownik w walce o So- 
„la w ciągu kilku miesięcy pro- | cjalizm, i 

PR Z PAŃ cesu lipskiego najsilniej — bra-| Na podstawie rozmów z a 
czeniem, docierały drogą nie- nili wspólnej sprawy. zebu PZPB Nr. 5 napis 

legalną do uszu robotniczych |7 grona żyjących dobry przy- Bolesław Dziadosz 
i te słowa mobilizowały ro- 
botników do walki. 


Gdy blady z wściekłości 
Goering opuszczał salę sądową 
pobity na łeb dowodem Dymi- 
trowa, gdy gładki w frazeolo- 
gii Goebbels został zmuszony do 
sromotnego opuszczenia pola 
walki, gdy tow Dymitrow do- 
wodził — „Jest niewątpliwym 
nieszczęściem oskarżenia, że 
większość świadków to albo ty- 
py patologiczne albo przestęp- 
cy kryminalni" — robotnicy 
niebawem  dowiadywali się o 
tym, ciesząc się głośno z trum- 
fów nieustriszonego rzecznika 
rewolucyjnej prawdy. 


poa 


Główne zadanie komunistycznego ruchu MŁO- 
DZIEŻY w krajach kapintahstycznych — to śmtalłe 
pójście po drodze urzeczywistnienia jednolitego 
frontu, po drodze zorganizowania i zjednoczenia mło. 
dego pokolenia pracujących. 

1935 G, Dymitrow 
a a | 


Bohaterska postawa tow. Dy- 
mitrowa podczas procesu 'lips- 
kiego pobudziła klasę robotni- 
czą Łodzi do wznowienia wal- 
ki na swoim terenie. Na ten 
okres przypada również szereg 
strajków ekonomicznych i po- 
litycznych. 

* s R 

Gdy w dniu 5-tym lipca 1949 
roku sekretarz dzielnicy na ze- 
braniu robotników „Wi-My” po 
wtórzył od kilku dni powtarza- 
ne tragiczne, żałobne słowa 
„Towarzysza  Dymitrowa ni 
ma już między żyjącymi”, ro 
bolnicy, jeszcze raz boleśni 


Tow. Georgi Dymłitrow, wielki przyjaciel młodzieży, w oto- 
czeniu uwielbiających go dzieci bułgarskich 


wielkie znaczenie i dla nas na 
wolności, Pokazał nam jak 
można i trzeba walczyć z fa- 
szyzmem. 


W DKOWACH [AKWIZYCJI KITLEROWSKIĆJ 


(Z wywiadu udzielonego przez tow. Dymitrowa 


korespondentowi „lntrasigeant' po procesie lipskim) 


— „Ale jak obchodzono się|trójnymi zasuwami na drzwiach związku z próbą ucieczki, m 
z panem? i z cementową podłogą, Odebra| próbą samobójstwa, czynną © 

— W więzieniu policji bor-|no mi odzież, wydano więzien brazą urzędników więziennych, 
lińskiej miałem niezwykle wą_|nYy strój pasiasty. 3 kwietnia | albo współwięźniów. Nie podob 
ską celę. Mieściła się w niej|rozpoczęło się dochodzenie pier|nego nie popełniłem. Ale wszy 
z trudem zaledwie prycza. Kie.| Wiastkowe. Z rozporządzenia Bę |stkie protesty były daremne, 
dy, leżąc na prycży, odwraca-| dziego zakuto mnie wtedy w|Dowiedziałem się poza tym, że 
łem się na drugi bok, obawia.| kajdany ręczne, Nie otrzyma. | niekiedy skazanym na karę 
łem się, że uderzę się o Ścianę.|łm żadnego wyjaśnienia, | korei nakłada się kajdany 
Zabrano mi wszystkie pienią.|Czego to zostało zanządzone.| przed egzekucją, ale tylko na 
dze, jakie miałem przy sobie, 

— A czy oddano je panu, 
kiedy wypuszczono pana na 
wolność? 

— Nie, nie oddano mi ani 
pieniędzy, ani mojej biblioteki, 
która była warta 2.000 marek, 
ani nie z tego, co mi skonfisko 
wano, 

— Jakie było jedzenie? 
Lura, którę nazywano 
„kawą, oczywiście, bez cukru, 
i kawałek chleba, Wieczorem 
dawano nam groch fasolę lub 
mannę kaszę. W ciągu pierw_ 
szych dni nie wypuszezano 
mnie nawet na spacer. Dopiero 


a 


„.proletariat powstaje przeciwko wszelkiego ro- 
dzaju niewoli i uciskowi narodowemu, jest JEDY- 
NYM prawdziwym bojownikiem o wolność narodo- 
wą i NIEPODLEGŁOŚĆ narodu. 

„.rewolucja socjalistyczna oznaczać będzie URA- 
TOWANIE NARODU i otworzy mu drogę do więk» 
szego rozkwitu. i 
2 sierpnia 1935 


G. Dymitrow 


Do 31 sierpnia byłem stale za- 
kuty we dnie i w nocy. Tylko 
podczas jedzenia i kiedy kła. 
dałem się do snu, zdejmowano 


dany jest dopuszczalne tylko w 
następujących wypadkach: w 
noc. Zażądałem, aby obchodza, 
no się ze mną przynajmniej nie 


później otrzymałem  zezwołenie| kajdany. gorzej, niż ze skazanym na 
ną l5.minutowy spacer po pod| — Jakie to były kajdany? |ómierć, Odpowiedź sędziego 
wórzu. Za każdym razem, kie-| — Składały się one z szero. śledczego brzmiała: „CO SIĘ 
dy zwracałem się do dozorców,| kich, żelaznych oków, której TYCZY KAJDAN, TO JAKA- 


KOLWIEK BĄDŹ ZMIANA 


z jakimkolwiek pytaniem, otrzy 
JEST NIEMOŻLIWA”, 


mywałem  grubiańską odpo- 
wiedź, Pewngo razu, kiedy pro 
adzono mnie do gabinetu an- 
tropometrycznego, jedon z urzę 


bardzo mocno skuwały ręce, o- 
kowy te były Związane ze stbą 
podwójnym łańcuchem, Od hu. 
moru dozorcy więziennego, któ 
ry nakładał mi kajdany, zale. 
żała całkowicie, czy wrzynały 


Vi Światowy Kengres Międzynarodówki Koaanistyczaej 
29. VII, = 20, VIL 1035r, 
Reichs. 


two w sprawie pożaru 


jej obecności do eskortujących 
mnie pólicjantów: „W Bułgarii 
ten osobnik uszedł szubienicy, 
chociaż był skazany na karę 
śmierci, ALE TUTAJ ZOSTA- 
NIE BEZ WĄTPIENIA PO. 
WIESZONY"”. 

— A jak było po przeprowa 
dzeniu do więzienia w Moabi- 
cie? : 

— Tam wsadzono mnie do ce 
li, przeznaczonej dla najniebez 
pieczniejszych przestępców kry- 
minalnych, zaopatrzonej w po. 
trójne kraty na oknach, z po. 


A A 
Chcemy, by komuniści nauczyli się pływać na 


burzliwych wodach walki 


tagu, powiedział głośno w mo. 


się one bardziej, czy mniej głę 
boko w ciało. Szczególnie w no 
cy ręce były tak mocno skrępo 
wane, że mi drętwiały. Nie mo 
że pan sobie wyobrazić, jak się 
to odbija na systemie nerwo- 
wym i na zdrowiu. Okowy te, 
które stale, w dzień i w nocy, 
nacierają skórę na reksch. SA 
GORSZE, NIŻ WSZYSTKIE 
TORTURY ŚREDNIOWIECZA 
I INEWIZYCJI. 

— Czy w Niemczech istnieje 
zwyczaj zakuwania więźniów 
w kajdany? É 


— Bynajmniej. Później dowie 
działem się, ża zakucie w kaj. 


klasowej, a nie stali 


mo zez an 


darzy Dymitrow: 


Klasa robotnicza 
przeciw faszyzmowi 


Wrasoniatwe „Kowkęa Przagiądą? 


LJ] PZA JE 


brzegu obserwując i rejestrując napływające fale |Książka historycznej wagi. Wy 


w oczekiwaniu dobrej pogody 


2 sierpnia 1930 


1 


4. Dymi'row. 


dana nielegalnie w Polsce w 


935 r. Za posiadanie jej gro- 
ziło wieloletnie więzienie. 


Delegaci na l-szą Wojewódzką Konferencję P.Z.P.R. 


Tow. Stefan Piotrowski przodownik pracy 


z huty 


Stefan Piotrowski 
pracę w zawodzie hutniczym w 
hucie „Kara“, mając lat 12. 
Ciężkie to były początki. 

Piotrowski nie zrażał się jed 
nak, bowiem zawód hutnika u. 
podobał sobie nade wszystko. 
Wcześnie rozwinęła się w nim 
również Świadomość społeczna. 
Twarda szkoła życiowa sama 
wskazała tow.  Piotrowskiemu, 
gdzie jest jego właściwe miej- 
sco. 

Tow. Piotrowski brał czynny 
udział w ruchu związkowym, a 


rozpoczął 


Tow. Rurowski 
Po odpowiedź na wszystkie py 
tania, związe z produkcją 
Fabryki rówek (Zakład L.1) 
w Pabianicach, robotnicy kie. 


rują się do tow Rurowskiego. 


Praktykę swą 
małym warsztacie Ślusarskim w 
Łowiczu, następnie pracował w 
fabryce „Pocisk „jako ślusarz, 
a w roku 1934 zatrudniony za- 
stał w fabryce lamp radiowych. 

Po wydostaniu się z obózu 
komcentpacyjnego w Suttlhofie, 
przyjechał do Pabianic. Tu od 
roku 1945 zaczął pracować w 
Zakładzie L.1., 

Tow. Rurowski nie lubi 
wić o sobie, 

— Obawiam się że nie wie- 


ane 


zaczynał w 


mó. 


le byłoby do opowiadania, Wo.| do 8 procent. 


M KULIŃSKI 


Bekretarz Kom. Woj. PZPR do 
spraw ekonomicznych, 


„Kara* 


nawet został członkiem Zarzą- 
du Związku Zawodowego w 
Piotrkowie. Za przekonania swe 
i działalność zostaje w roku 
1933 zwolniony z pracy. Aż do 
wybuchu wojny zmuszony był 
chwytać się rozmaitych zajęć, 
aby móc utrzymać się przy ży. 
ciu. W okresie okupacji tow. 
Piotrowski został wywieziony 
na roboty przymusowe do Nie- 
miec, 


Po zakończeniu działań wo- 
jennych przyjeżdża do Piotrko 
wa i natychmiast przystępuje 
do pracy w hucie „Kara“. 
Tow. Piotrowski jest dobrym 
fachowcem i robotnikiem, W 
krótkim czasie zostaje hutmi. 
strzem i wyróżnia się, jako 
przodownik pracy. 

Praca tow. Piotrowskiego 
jest bardzo odpowiedzialna, Bo 
wiem do jego obowiązków na- 
leży utrzymanie odpowiedniej 
temperatury w wannie. Każde 
przeoczenie spowodować może 
wielkie straty, Tow. Piotrowski 
znakomicie wywiązuje się ze, 
swych trudnych obowiązków. 
Za wydajną pracę na polu proj 
dukcyjnym odznaczony został 
Brązowym Krzyżem Zasługi» 


° 
mąż zaułania Fabryki 
lẹ mówić o swojej pracy, a 
właściwie o pracy naszej zało- 
gi. Wypełnia mi ona cały dzień, 
a nawet nieraz i sporą część 
nocy, 

Na początku pobytu mego w 
Pabianicach fabryka  produko-| 
wała 110 tysięcy żarówek, Ma 
szyny były zdewastowane przez 
okupanta. Nie można było wów | 
czas wytwarzać żarówek gazo. 
wych. Grup produkcyjnych było 
zaledwie 3. 


Obecnie posunęło się wszyst. 
ko naprzód. Zorganizowano trzy 
nowe grupy produkcyjne, 8 sy- 
stem pracy został zracjonalizo 


| zniszczonego 


Tow. Irena Majchrzak zasłużony wójł 


gm. S 


Tow. Irena Majchrzak uro- 
dziła się we wsi Sobótka, Któż 
by wówczas pomyślał, że uro- 
dził się przyszły wójt tejże 
gminy Sobótka?.. Ojciec jej 
miał dużo dzieci i tylko półto- 
rej morgi gruntu. W czasach 
sanacyjnych nie kwalifikowa-= 
ło to bynajmniej na stanowi- 
sko głowy gminy. 


Były sekretarz Gminnego 
Komitetu PZPR w Sobótce — 
tow. Irena Majchrzak jednak- 
że zdobyła stanowisko wójta. 
Nie przez protekcję, nie przez 
stosunki, a dzięki uczciwej pra 
cy społecznej, uznanej przez 
wszystkich mieszkańców graj- 
ny za najlepszy mandat, u- 
prawniający do zajęcia stano 
wiska wójta. 

Sięgnijmy troszeczkę do 
przeszłości tow, Ireny. Okazu- 
je się, że nie przypadkowo za- 
smakowała ona w pracy spo- 
łecznej. 

Ojciec jej był starym dzia- 
łaczem PPS-owskim — córka 
poszła w jego ślady. Mówiąc 
nawiasem, cała rodzina Maj- 
chrzaków tradycyjnie należała 
do PPS-u. 


Żarówsk Nr 1 


— Obecna nasza produkcją 
wynosi 700 tysięcy żarówek nor 
malnych. Ambicję naszą jest 
dojść do cyfry 1 miliona i — 
dojdziemy dó niej. Wszystkie 
ulepszenia przeprowadzamy we 
własnym zakresie. Ze starego 


automatu, w któ. 
rym brakowało 50 proce, części, 
zrobiliśmy nowoczesną: maszy- 
nę, która już pracuje, 


— "To, co zrobiliśmy, jest 
wspólnym dorobkiem całej na- 
szej załogi. Tak, bywało, że ja 
dawałem pomysły, rcbiłem pla- 
ny, ale ich realizacja jest dzie 
łem całej załogi, Obecny stan 


wany. Zmniejszył się procent 
odpadków z 40 w 1945 roku 


zakładu L-I jest naszą wspól- 
ną zasługą, zasługę wszystkich 


| pracowników. 


obótka 

Po zjednoczeniu PPS i PPR 
tow. Majchrzakowa zabiera się 
ze zdwojoną energią do pra- 
cy. Jako sekretarz gminnej or 
ganizacji PZPR organizuje Li- 
ge Kobiet, Dotychczas na jede 
naście gromad, koła Ligi ist- 
nieją w siedmiu. 


Pracując wśród kobiet nie 
zapominała 1 © dzieciach. 
Wraz z Radą Kobiecą Komite 
tu Gminnego PZPR, której 
przewodziła, zorganizowała 
trzy dziecińce. A w ogóle jest 
duszą Rady Kobiecej. 

Myliłby się ktoś, ktoby są- 
dził, że tow. Majchrzakowa, 
jako delegat — kobieta, bę- 
dzie mówiła na Konferencji 
Wojewódzkiej wyłącznie 0 
sprawach kobiecych. 


Tow. Majchrzak Irena zabie 
rze głos, jako wójt gminy So- 
bótka. A o czym będzie mó- 
wita? To żadna tajemnica. 
Przede wszystkim o braku pro 
duktów potrzebnych wsi w 
sklepach spółdzielni „Samopo 
moc Chłopska“, Tow. Majchrzą 
kowa pragnie, aby poza wodą 
kolońską, mydłem toaleto- 
wym, mydłem do golenia į na 
miastką kawy, znalazły się w 
sklepach spółdzielni takie ar- 
tykuły jak — miski, garnki, pa 
pa, smoła, cement, cegła — i 
to wszystko co potrzebne jest 
gospodarzom i gospodyniorm. 


A przecież tylko od dobrej 
pracy kierownictwa spółdziel- 
ni zależy, by towary te były 
w sklepie. 


Poza tym. tow. Majchrzak 
wystapi ze słusznym żądaniem 
wysunięcia na odpowiedzialne 
stanowiska więcej kobiet. 


— Kobieta może wiele zdzia 
łać — kończy naszą rozmowę 
delegatka na Konferencję Wo 
jewódzką, wójt gminy Sobót- 
ka, tow. Irena Majchrzak. 


Wojewódzka Organizacja Partyjna 


w walce o jakość produkcji i wykonanie planu 


I-szy KONGRES PZPR W WARSZAWIE postawił 
przed klasą robotniczą bojowe zadanie przedterminowe- 
go wykonania planu 3-letniego, podniesienia jakości pro 
dukowanych towarów, wkroczenia na drogę planowego 
systemu oszczędzania, jako żelaznego prawa naszej go- 


spodarki narodowej. 

pójrzmy w przede 

Wojewódzkiej Konferen- 
cji PZPR w Łodzi, jak zada- 
nia te realizowały nasze pod- 
stawowe organizacje partyjne 
w zakładach pracy, w jakiej 
formie mobilizowały one sze- 
rokie rzesze robotnicze do 
walki o jakość i ilość, o wy- 
konanie planów  produkcyj- 
nych. Trzeba przyznać, iż U- 
chwały Kongresu głęboko do- 


tarty do świadomości człon- 
ków naszej partii. 
am, gdzie fabryczna or- 


ganizacja podstawowa 
tkwi głęboko w klasie robot- 
niczej, gdzie pracę swą opar- 
ła na ścisłym powiązaniu się 


z szerokimi rzeszami bezpar- 
tyjnych robotników, widocz= 
na jest kierownicza rola na- 


szej Partii i widoczne są Wwy- 
niki pracy. Cóż może lepiej 3: 
lustrować pracę podstawowej 
organizacji partyjnej jak Co- 
dzienna troska 0 produkcję, 
stały, systematyczny wzrost 
współzawodnictwa pracy, wal 
ka o jakość i wykonanie pla- 
nu. 
rganizacja Partyjna „BO- 
RUTY* w Zgierzu doce- 
mia rolę i znaczenie współza- 
wodnictwa pracy. Zakłady w 
Ill-cim kwartale 1948 r. liczy 
ły 1.438 współzawodniczących 
t. j 56,88 proc. załogi. w 
TV-tym kwartale liczą już 
1.968 osób t. j. 74 proc, a w 
I-szym kwartale 1949 r. wsku 
tek podjętych zobowiązań i- 
lość współzawodniczących 
wzrosła do 2.503 osób, t. j. do 
93 proc. ogółu zatrudnionych 
robotników. 
Ten wzrost współzawodnic- 
twa — na przekór malkonten- 
„tom. oczekujacym spadku pro 


dniu |dukcji 


pomógł Zakładom 
wybitnie polepszyć produkcję. 
Wost współzawodnictwa, 

to jednocześnie wzrost 
wydajności W II-gim kwarta 
le 1948 r. wydajność pracy w 
„Borucie* w porównaniu 2 
wydajnością w I-szym kwar- 
tale 1949 r. wzrosła o około 4 
procent, 


Podstawowa organizacja w 
fabryce winna czuwać nad re 
alizacją planu produkcyjnego, 
walczyć z brakoróbstwem, wal 
czyć codziennie o jakość wy- 
tworzonego towaru. Otaczać 
musimy opieką przodowników 
pracy, wykonujących swe wy 
sokie normy i osiągających wy 
soki procent I-go gatunku to- 
waru. Takie nazwiska jak: 
ob. Latuszkiewicz Alfredy, — 
bezpartyjnej robotnicy z 
FZPB w Pabianicach, czy ob. 
Pęczak Stanisławy, wyrabia- 
jącej wraz ze swym zespołem 
98 proc. I-go gatunku, winne 
być znane wszystkim. Ich na- 
zwiska winny nie tylko figu- 
rować na honorowej tablicy, 
lecz stać się powszechnie zna- 
ne, stać się hasłem mobilizu- 
jącym całą załogę. 


Pięciokrotnie 
szczytny tytuł przodownika 
pracy tow. Śniady Karol z 
PZPB w Pabianicach, wyko- 
nując swe zadania produkcyj 
ne średnio w 107,6 proc. Jego 
doświadczenie i styl pracy 0= 
raz doświadczenie ć styl pra- 
cy takich przodownic, jak: Ma | 
ria Ułan, Stanisława Cieślak, | 
pracujących na 6-kach, i wie- 
lu, wielu innych winny być 
wykorzystane i upowszechnio 
ne przez organizację partyjną 
PZPB. Bo ci robotnicy są sym 
bolem naszych wysiłków. sa 


uzyskał za- 


choć 


nił, to zapewne nie 


żywym przykładem  socjali- 
stycznego współzawodnictwa 
i bohaterstwa pracy. Winni 
oni przewodzić załodze swo- 
ich Zakładów, aby coraz sze- 
rzej. coraz świadomiej waka 
o jakość przeniknęła do wszyst 
kich robotników. 


Państwowej Fabryce 

Sztucznego Jedwabiu Nr 
1 w Tomaszowie Maz. bezpar 
tyjne robotnice ob. ob. Leoka- 
dia Mrówczyńska i Julia Smo 
larczyk sześciokrotnie zdobyły 
tytuły przodownika pracy. 
Dziś przodują one nadal, 
Trzeba iść, popatrzeć na ich 
pracę przy maszynach i wczuć 
się w atmosferę zorganizowane 
go i pilnego wysiłku, aby zro- 
zumieć współczynniki ich su- 
kcesów. Należy stwierdzić, że 
Komitet Fabryczny PZPR za 
mało interesuje się pracą tych 
wybitnych przodownic. Bo czy 
raz Komitet Fabryczny 
zaprosił je na swe posiedzenie, 


zainteresował się ich osiągnię 
ciami, aby wykorzystać i prze 


lać te doświadczenia na 2.500 


kobiet, pracujących w PFSJ 


Nr 1? Gdyby Komitet to uczy 
skarżyli 
by się towarzysze, iż tak cięż- 


ko idzie z osiągnięciem primy. 


becnie przed organizacja- 

mi fabrycznymi woje- 
wództwa łódzkiego stoi zagad- 
nienie dalszej planowej walki 
o jakość. W ślad za osiągnię- 
ciami brygady Aleksandra 
Czutkicha w ZSRR, włóknia- 
rze polscy organizują zespo- 
ły najwyższej jakości. Powsta 
ły takie brygady w Łodzi, po- 
wstały w PZPB w Pabiani- 
cach, gdzie istnieje już 12 ze- 
społów, organizują się w 
PFSJ Nr 1, w PZPW Nr 28 i 
29 w Tomaszowie - Maz, Na 
ich czele stoją najlepsi, naj- 
bardziej doświadczeni robot- 
nicy. Trzeba, aby tę inicjaty- 
wę klasy robotniczej 
rzać i ulepszać. 


W spółzawodnictwo pracy 
rośnie i obejmuje zasię- 
giem swym wszystkie zakła- 
dy pracy. W lutym we wszyst 
kich zakładach  przemysło- 
wych naszego wojew. miel:$- 
my 16.136 współzawodniczą= 
cych, w marcu mieliśmy już 
17.372 a w maju 24.500 robot- 
ników  współzawodniczących. 


Komitety Fabryczne muszą $ 


stawiać na porządku dzien- 
nym wałkę o jakość towarów. 
Te zakłady w których organi- 
zacja partyjna oparła się na 
szerokiej bazie bezpartyjnych 
rdbotników jak np. w PZPW 
Nr 30 w Zgierzu, umiały uzy- 
skać po przyjęciu zobowiązań 
1-majowych 90 proc. primy. 
Przodują też PZPB w Zgie- 
rzu, które w I-szym kwartale 
rb. osiągnęły 99 proc. primy. 
Jest to wynikiem docenienia 
ze strony organizacji partyjnej 


| 


tych ważnych zagadnień pro- | 


dukcyjnych, które omawiane 
są na posiedzeniach kół i ko- 
mitetu fabrycznego. Wniosek 
z tego, że fabryczna organiza- 
cja partyjna musi codziennie 
śledzić jakość wytworzonego 
towaru, £ w razie spadku ja- 
kości musi ona natychmiast 
znależć przyczyny tego zjawi- 
ska, 
| kas tak będą rozumiały 
swe zadania nasze orga- 
nizacje partyjne, jeśli będą u- 
miały czerpać z doświadczeń 
i osiągnięć przodowników pra 
cy, rozmawiając z nimi, za- 
praszając ich na swe konferen 
cje, to brygady najwyższej ja- 
kości rozpowszechnią się szyb 
ko i zdadzą swój egzamin. 
/spółzawodnietwo obejmie 
| wszystkich pracujących i przy 
sporzy Polsce Ludowej setek 
milionów nowych wartości, a- 
byśmy mogli więcej budować, 
więcej przeznaczać na opiekę 
nad dziećmi  robotniczymi 
starcami, abyśmy mogli pod- 


A 


rozsze- nieść jeszcze bardziej stopę ży 


wiowa całej klasy rabotniczei. 


Tow. Franciszek Michalski stery 


działacz 


rewolucyjny 


Towarzysz Franciszek Mi- 
chalski ma obegnie lat 70. W 
młodości swojej był robotni- 
kiem w Warszawie. Kiedy je- 
dnak w 1904 roku wstąpił do 
SDKPL, powrócił na wieś aby 
prowadzić trudną i odpowie- 
dzialną pracę partyjną wśród 
chłopów. A więc 45 lat pracu- 
je już tow. Michalski w ruchu 
robotniczym SDKPIL, KPP, 
PPR, PZPR oto jego droga ży- 
cia politycznego. Dziś choć 
już sterany życiem, prześlado- 
waniami, wieloletnim więzia- 
niem i zmożony ciężką choro- 
bą, bierze nadal czynny udział 
w życiu partii służąc jej swym 
długoletnim doświadczeniem. 

Dawno to było kiedy wstępo 
wałem do partii — mówi tow. 
Michalski. — Było to wtedy, 
gdy carscy siepacze powiesili 


w Warszawie Okrzeją. Gdyby 
nie słabe zdrowie, pracował- 
bym nadal dla Partii tak jak 
kiedyś. bo moje przywiązanie 
dla Partii nie wygasło. 

Celem, jedynym pragnie- 
niem mojego życia było do- 
żyć takiej Polski, jaką sobie 
wymarzyliśmy. 

Partia dała nam taką Polskę 
Czyżbym więc miał nie żywić 
dla Parti gorętszych jeszcze 
uczuć miłości niż kiedykol- 
wiek? 


Wiele jeszcze partia nasza 
musi zdziałać, 

Chociaż niewiele lat pozosta 
ło mi do przeżycia, wierzę głę 
boko,że dożyje chwili całkowi 
tego zwycięstwa naszej idei, 
że dożyję ugruntowania ustro- 
ju socjalistycznego w Polsce. 


Tow. Dominika Szafrańska zasłużona 


działaczka 


Tow, Bzafrańska urodziła się 
w r.1899 we wsi Różek, gminy 
Krzczonów w pow. opoczyń. 
skim. I mimo że do roku 1939 
mieszkała i pracowała na tere, 
nie Warszawy, czuje się z krwi 
i kości chłopką, dzieckiem zie- 
mi opoczyńskiej, Dla wsi tego 
powiatu pracuje dziś i na tej 
wsi utrwala zdobycze Polski 
Ludowej. 


Zaczęła swoją pracę w Par. 
tli, w KPP, wraz g mężem. 
Ustawiczna walka gw reżimem 
sanacyjnym ściągałą nieprzeli- 
czone rewizje policji na ich 
skromne warszawskie mieszkan 
ko, a w następstwie spowodo, 
wala aresztowanie męża. Nie 
załamało to tow. Szafrańskiej, 
Z większą jeszcze zaciętością 
walczy o prawa robotnika i 
chłopa, z większą jeszcze ener- 
gią oddaje się pracy konspira. 
cyjnej, przekonana niezbicie o 
słuszności sprawy, o którą wal 
czyta. 


Po wybuchu wojny w 1939 
wraz z mężem, który powrócił 
z więzienia, nciekp s Warsza. 
wy, ścigana przez Niemców, i 


toj wsi pomostaje przesz 
cały okres okupacji aż do wy. 
zwolenia, Tu też ginie mąś Sza 
frańskiej, zamordowany pod- 
stępnie przes hitlerowskich op. 
rawców. 


społeczna 

Bezpośrednio po wyzrwolontu 
zgłasza się tow. Bzafrańska do 
Powiatowego Komitetu PPR i 
po 22 latach walki w podzie. 
miu już jako członkini legalnej 
partii rozpoczyna swą działal- 
ność na wsi, dla której poświę- 
ciła swe całe życie, 


Tow, Szafrańska zorgamisowa 
ła na  tęrenie gminy Związek 
Samopomocy Chłopskiej, zorga- 
nizowała kobiety wiejskie w 
Koła Gospodyń i Ligę Kobiet, 
pod jej okiem — troskliwego go- 
spodarza gminy chłopi wpłaca. 
ją regularnie podatek 1 na 
FOR, 


Ale nietylko tym może zię 
pochwalić tow, Szafrańska. Ja 
ko lekarz prowadzi stację Opie 
ki nad Matką i Dzieckiem ną 
dwie gminy, pracuje w Drze- 
wicy jako lekarz Ubezpieczalni 
Społecznej. Jest oprócz tego 
przewodniczącymm Gminnej Ra 
dy Narodowej, przewodniczą. 
cym Gminnego Zarządu ZSCh., 
Służby Zdrowia, Ligi Kobiet. 
I mimo, że piastuje aż tyle 
obowiązków wszędzie praca 
idzie dobrze, Za tę pracę otrzy. 
mała Srebrny Krzyż Zasługi. 


Taka jest tow. Szafrańska, 
jedna z tych wielu setek dzia. 
łączy PZPR na wsi i jedna s 
wieln delegatek na I Konferen 
cję Wojewódzkę PZPR, 


Taser, 


Tow. Barbara Tomczak, aktywistka partyjna 
z Radomska 


Towarzyszka Barbara Tom- 
czak jest delegatką na Konfe- 


rencję Wojewódzką PZPR z 
ramienia Komitetu Powiatowe 
go w Radomsku. 


Już od lat najmłodszych po- 
chłaniała ją praca społeczna. 
Mając zaledwie 6 lat wstgouje 
w szeregi Czerwonego Harcer- 
stwa. Potem następuje wojna. 


Tow. Tomczak, aby nie wy- 
jechać na roboty do Niemiec 
pracuje w „Rolniku* w Łowi- 
czu. Tuż po wyzwoleniu w- 
dzimy ją w szeregach ZWM, 
gdzie obejmuje stanowisko se 
kretarki. W kwietniu 45 r. 
wstępuje w szeregi Polskiej 
Partii Robotniczej, i jednocze- 
śnie dð Ligi Kobiet. Na tere- 
nie Radomska zjawia się tow. 
Tomczak w r.1948. Wraz z jej 
przyjazdem praca na edcinku 
kobiecym powiatu 
czańskiego 


również 


|przewodniczącą Powiatowego 
Zarządu Ligi Kobiet całe nie- 
jraz tygodnie spędza na wsiach 
"powiatu radomszczańskiego, 


| Tu organizuje liczne koła 
jLigi Kobiet i Koła Gospodyń 
Wiejskich, tu pomaga w pracy 
wiejskiej kobiecie, Nic dziw- 
nego, że już w krótce we 
|wszystkich gminach powiatu 
jradomszczańskiego "powstają 
inowe koła Ligi Kobiet i, że ko 


j ła te przejawiają wielką ak- 


jtywność. 


Ale tow. Tomczak znają 

i kobiety z radom- 
szczańskich zakładów pracy. 
Często przebywa razem z ro- 
botnicami, aby poznać ich 
wszystkie bolączki. Tow, Tom 
czak jest prawdziwą opiekun-= 
ką robotnic, Radzi im, wyjaś- 
nia. i pomaga. 

Ona też pierwsza na terenie 
powiatu organizuje współza= 
wodnictwo pracy, wyjaśnia” 
jąc jednocześnie jego cel i ko- 
rzyści, jakie przynosi ono Pań 
stwu. 


I gdy pytamy ją jakie będzie 
poruszać zagadnienia na Kon- 
ferencji Wojewódzkiej PZPR: 
odpowiada: 

„Będę mówić o kobietach, 
ich wkładzie w odbudowę” 
szczonego kraju, o radościac. 
i smutkach radomszczańskich 

kobiet. Ponadto chcę poru- 

szyć jeszcze istotne zagadnie= 
nie, a mianowicie pracę Komi 
tetów Gminnych PZPR.* 


Chcemy jeszcze rozmawiać 


lz tow. Tomczak, ale przeprasza 


iatu radomsz- |nas i ucieka, Biegnie do swej 
zmienia swe obli- |pracy, biegnie do radomszczań 


cze. Tow. Tomczak będąc je- |skich robotnia 


dnocześnie kierownikiem Wy 
działu Kobiecezo PZPR i wice=/ 


~i 3 


Pa A 


Nr 186 


Teraz zrozumieliśmy- 


Proces, który dał odpowiedź na wiele dręczących pytań 
Robotnicy „Wimy* mówią o doniosłym znaczeniu rozprawy przeciwko Doboszyńskiemu 


W miarę zbliżania się końca procesu Adama Doboszyń 
ikiego, wzrastało zainteresowanie się nim wśród szerokich 


mas pracujących naszego miasta, 
ją przebieg procesu, komentując 


oskarżonego, obrony 4 proku 


ielu ludzi stwierdza 

tow. Nowak z PZPB nr 5 
— do tej pory nie zdawało 
sobie sprawy ze ścisłego powią 
zania sanacyjnych rządów Pol. 
ski przedwrześniowej z wywia- 
dem niemieckim. Wielu nie ro- 
zumiało dotąd, jak nikczemną 
rolę odegrał emigracyjny „rząd 
londyński", który z jednej stro 
ny pchał bohaterską, patrioty- 


czną młodzież do  beznadziej- 
nych, jak Powstanie Warszaw. 
skie, wystąpień przeciwko 


Niemcom, z drugiej zaś za po 
średnictwem wyrzutków spole. 
czeństwa w rodzaju Doboszyń. 
skiego nawiązywał kontakty z 
hitlerowskimi faszystami. Wie- 
lu też rzeczy nie rozumieliśmy, 
ani ja, ani moi towarzysze 
pracy z PZPB nr 5. Teraz jed 
nak, śledząc z  zainteresowa. 
niem przebieg procesu przekona 
liśmy się, jak dużo przynosi on 
pożytku, odsłaniając mroczne 
dotychczas kulisy wydarzeń hi. 
storycznych ostatniej doby. 

— Proces Doboszyńskiego — 
stwierdza robotnik bawełnianej 
„piątki tow. Rólka nie 
tylko przekonał nas o istotnym 
obliczu endeckich sprzedawczy. 
ków i ich popleczników spośród 
zeregów rozpolitykowanego kle 
ru, ale również utwierdził nas 
w słusznym przekonaniu o Cał- 
kowitej jednomyślncści wszy, 
stkich ludzi pracy w Polsce. 
Ludzi, którym istotnie zależy 
na rozwoju i potędze naszego 
kraju. Wszysty oceniamy dzia. 
łelność  Dohoszyńskiego, jako 
zdradę narodową. 

— Kiedy we wrześniu 1039 r 
domy nasze waliły się w gru- 
zy kiedy tysiące ludzi ginęło 
z rąk bestialskich hitlerowców, 


—— o O Z ZZ Z OZ 


Robotnicy żywo omawia- 
fragmenty wypowiedzi 
ratorą, h 
nie wiedzieliśmy — mówi tow. 
Poseltowa — -dlaczego tak sie! 
dzieje, dlaczego musimy znosić 
koszmar okupacji hitlerowskiej, 
dlaczego wywożono naszych bli 
skich do obozów, gdzie pomosi- 


99,8 proc. primy 


produkuje tow. Janina Bochen z PZPB Nr1 


Przechodzimy przez wiolka 
salę tkalni PZPB nr 1 zdąża- 
jąc do małej, zwanej „młyn. 
kiem, Tutaj kobiety pracują 
nie tylko na krosnach, lecz 
również pełnią funkcje maj. 
strów. Uwagę naszą zwraca mło 
da, 18.letnia, czarnowłosa dziew 
czyna. Jest to tów. Janina Bo- 
chen. Pracuje na 12 krosnach 
t wyrabia 113 procent normy. 
przy 99,8 procent primy, Ta u. 
zdolniona tkaczka potrafi utkać 
tkaninę bez żadnych jakich. 
kolwiek błędów, W tej chwili 
krosno stanęło. Czółenko skale- 
czyło się i zerwało kilka nici. 
Powstało małe niepozorne „gnia 
zdo”. 

— To nie jest taki duży 
błąd — tłumaczy nam młoda 
tkaczka, — sle wypruję kilka. 
dziesiąt wątków, ażeby bł,dów 
w ogóle mie było w sztuce. Kro 


sno trochę postoi, lecz towar 
będzie „pierwsza klasa”. Tow. 
Bochen bardzo nie lubi być 


wzywana do brakarza, 

Majster tow. Michalakówa, u 
której pracuje tow. Bochen, mó 
wi: — Moja Janinka, to wzór 
tkaczek. Nie spóźnia się, utrzy 
muje zawsze krosna w należy, 
tym porządku. Majster Micha- 
lakowa jest dla niej pełna u 


Czego dokonaliśmy w ciągu 5 lat 


Produkcja stali surowej 


Stal jest podstawowym su 
rowcem dla wielu przemy. 
dów. Bez stali nie mogliby. 
imy produkować maszyn i 
obrabiarek, samochodów, 
traktorów, dźwigów i mo. 
stów, wagonów i parowo- 
zów, ani wielu jeszcze in. 
ych maszyn oraz ne 
rzędzi. Epokę naszą słusznie 
nazwano epoką żelaza, a si. 
tę gospodarczą narodów oraz 
państw ocenia się między 
innymi według ich produkcji 
żelaza i stali. Byliśmy przed 
wojną bardzo zacofani pod 
tym względem. Wyproduko- 
waliśmy w 1937 r. 1.451 tys. 
ton stali surowej. 

W ciągu pięciu lat powe. 
jennych odbudowaliśmy nasz 
przemysł hutniczy i w br. 
cyfrą 2.033 tys. tom wypro- 
dukowanej stali, według pla 
nu  przekroczyliśmy naszą 
przedwojenną produkcję a 
przeszło 40 próc. To jest jnż 
wiełkie osiągnięcie, ale dla 
tempa naszej rozbudowy je. 
szcze niedostateczne. 


Dlatego plan 6.letni prze, 
widuje na rok 1955 produk, 
cję czterech milionów ton 
stali surowej. W*ten sposób 
przekroczymy produkcję 
przedwojenną prawie trzy. 
krotnie i zdobędziemy pod. 
stawy do dalszej rozbudowy 
naszej gospodarki, 


Produkcja 
stali surowej 


w tysiącach ton (s) 


li męczęńską śmierć z rąk bar 
barzyńskich faszystów. Gdy w 
latach okupacji doszła nas tra- 
giczna wieść o Śmierci gen. Si- 
korskiego i o zerwaniu roko. 
wań pomiędzy rządem emiqra- 
cyjnym a Związkiem Radziec- 
kim, nie wiedzieliśmy równiez 
co kryje się za tym, z gruntu 
fałszywym posunięciem, 

Teraz proces Doboszyńskiego 
ujawnił tragiczne szczegóły na 


znanią i nazywą ją „kochanym 


dzieckiem, „Kochane dziecko” dzeństwa. Chciałaby jeszcze m- 
krąży tymczasem od krosna do| częszczać 


krosna i zmienia czółenka zwąt 
kiem, Jest pełna zapału i ener 
gii do pracy. ~ 

— Mogłabym utkaś więcej 
towaru — mówi tow. Bochen 
— Niestety, nie ma osnów. W 
jaki sposób mam wykonać 
plan, jeśli kilka krosien pozo- 
staja unieruchomione. 

Rozglądamy się. Rzeczywi. 
ście, brakuje osnów nie tylko 
u niej, ale na całej sali. 

Tow. Janina Bochen wcześnie 
straciła ojca, który zginął w 
więzieniu hitlerowskim. Młode 
dziewczę poszło do pracy, by 


dlaczego 


szej klęski wrześniowej; od, 
krył wszystkie sprężyny, które 
powodowały zdradziecką polity 


kę rządu londyńskiego, Toteż 


Francuzi — naród bezsprzecz. 
gancki, a mimo to ot, jakie prz 


„Przyjaciel świnia“ 


nie i dobrze wychowany i ele- 
ysłowiowe potwiedzonko wykome 


wszyscy ludzie w Polsce, a y ż p 2 R AREA 
zwłaszcza ci, ¢o ponieśli cięż binowali: ami-cochon, co 'znaczy ni mniej ni więcej, tylko — 
zwłaszcz: à ńeśli TA R. AC 

kie straty na skutek imperiali- przyjaciel — świnia. - 
stycznej wojny, domagają się Język francuski należy do grupy języków — jak to się mó- 
aby jeden z głównych winowajji wi — międzynarodowych. Używają go dyplomaci, politycy, 


ców martyrologii naszego kra. 
ju poniósł zasłużoną karę. 
(Kar) 


Gani 


pomóc matce w utrzymaniu ro- 


do szkoły, chociaż 
przyznaje się nam, że jest tro 
chę w „niezgodzie'* z matema- 
tyky 

Kierownictwo PZPB nr 1 po 
stanowiło posłać ją do „Techni. 
eum  Włókienniczego* wycho- 
dząc z założenia, że będzie ona 
napewno równie dobrę uczenni. 
cą, jak jest dobrę tkaczką. 
Wierzymy, że Janka Bochen nie 
zawiedzie tego zaufania 3 zdo- 
bywszy w szkole dużo wiado. 
mości z jeszcze 
żytkiem pracować 


większym po- 
będzie w 


swej fabryce. MA. 


zna go też zapewne i premier 


australijski, Chiefley. 


Jeżeli zna język, to zna, być może, i w-w plastyczne i dobitne 


określenie niektórych rodzajów „przyjażni“. Wspominamy o tym 


dlatego, iż jesteśmy zdania, że 
usta p. Chiefley'owi w czasie 
w australijskiej Izbie Reprezenta 


na państwa zaprzyjaźnione z W, 
notą Narodów (do której należy 


wyrażenie owo cisnęło się na 
przemowy, jaką miał ostatnio 
ntótw. 


P. Chiefley mianowicie w swym exposć — uskarżał się fatalnie 


Brytanią i tzw, brytyjską W spól- 
Australia), że odstawiają bardzo 


przykre kanty handlowe: wykupują w Australii wełnę, a potem 


odprzedają ją z zyskiem Stanom Zjednoczonym. 


płacą, naturalnie, własną walutą 


Za wełnę 
, a sprzedają ją Ameryce Półn. 


za „Ułogosławione* dolarki, których wielki brak b. odczuwa 


i Australia i W. Brytania. 


i po geszefciarsku dolary x tzw. strefy szterlingowej. 


czułych sojuszów, mimo pakcikó 
P, Chiefley, oczywiście, nie na 
włoskich itd.) po imieniu (niby 
tak o nich pomyślał. 


Znaczy się — odciągają podstępnie 


Mimo 
w. przyjaźni... 

zwał „przyjaciół” (holenderskich, 
— „amiscochons"), ale napewno 


I co ciekawsze: bolejąc nad upadkiem 


moralnym w „rodzince atlantyckiej" stwierdził wszem i wobec— 
JEDEN TYLKO ZWIĄZEK RADZIECKI, acz nie jest dla bry- 
tyjskiej Wspólnoty Nurodów „persona grata* — NIE SZACHRU- 


JE W INTERESACH HANDL 
TÓW NA TOWARACH DOL, 
HENTEM UCZCIWYM 1 NIE 


OWYCH, NIE ROBI GESZEF. 
AROWYCH, JEST KONTRA- 
SKAZITELNIE SOLIDNYM, 

E. Tam. 


Klasa robotnicza Łoczi 
wita czynem rocznicę Manifestu PKWN 


Coraz liczniej napływają do 
nas w dalszym ciągu meldunki 
o zobowiązaniach, powziętych 
przez załogi poszczególnych 
fabryk dla uczczenia historycz 
nej rocznicy Manifestu P. 
KR. W. N. Zobowiązania te do- 
tyczą przede wszystkim urzą- 
dzeń socjalnych i poprawy ja 


kości wyrobów. Nie brak też 
zobowiązań produkcyjnych, 
A oto one: 


PZPB Nr 17 
Załoga postanowiła z oka- 
żłi Święta 22 lipca zorganizo- 
[waé 20 zespołów najwyższej | 
jakości, doprowadzić do po- 


rządku ogród przy zakładach, 
urządzić ogródek jordanowski, 
otworzyć przedszkole po prze- 
budowie, urządzić łaźnię dla 
pracowników, wybielić przę- 
dzalnię odpadkową, odświeżyć 
lokal partyjny i urządzić archi 
wum zakładów, 


Załoga PZPIG Nr 1 walczy o jakość 


i terminowe wykonanie zobowiązań i-szomajowych 


Państwowe Zakłady Przemy- 
słu Jedwabniczo - Galanteryjne- 
go Nr 1 są nastawione na eks- 
port. Nie więc dziwnego, że wal 
czą usilnie o towar najwyższej 
jakości. 

Wytwarzane tu tkaniny sa 
piękne: plusze, dywany i obicia 
meblowe. Tə drogocenne mate- 
riały w stanie surowym mają 
również swoje błędy, ale cero- 
waczki tak umiejętnie usuwają 
różne usterki, np. brak nitki 
wątkowej, czy osnowowej, że 
błąd tkacki zostaje naprawiony. 

Jeden z 6:cin zespołów nej: 
wyższej jakości, zespół tow. Wit 
czakowej, to właśnie owe cero- 
waczki, starające się oddać tka- 
ninę w takim stanie, aby zali- 
czona została do pierwszego ga- 
tunku. Z pozostałych kierowni- 
ków zespołów najwyższej jako- 
ści wyróżnia się młodociana ro- 


Wasi korespondenci piszą 
Szkodliwe niedbalstwo 


życzki i zapomogi miały być|działu wszystkie papiery i for 


W mysl rozporządzenia Zarzą 
du Głównego Związku Zawodo- 
wego Robotników Budowlanych 
o konieczności założenia przy 
zakładach pracy kas oszczędno- 
ściowo.zapomogowych, Rada Za 
kładowa i podstawowa organiza 
cja partyjna Państwowego 
Przedsiębiorstwa Budowlanego 
w Łodzi na wspólnym zebraniu 
w dniu 12, 5. br, utworzyła ta- 


ką kasę, 

Wiemy, że dotychczas, jeżeli 
chodziło o fundusz socjalny, 
rowporządzał nim Wydział 8o- 


Gjalny danych zakładów i loko. 
wał go na własnym koncia w 
Banku. Wprowadzenie kas za. 
pomogowych zretormowało do. 


zarządy kās. 

Pracownicy naszych -zakła. 
dów z radością przyjęli tę re. 
formę i gromadnie zapisali się 
na członków kasy. Nowowy. 
brany zarząd kasy zgodnie z 
przysłanym regulaminem i in. 
strukcjami sporządził protokół, 
listy członków, oraz skład ze- 
rządu i przesłał to ws ystko 
do Oddzisłu Zw. Zaw. Pracow- 
ników Budowlanych w Łodzi z 
prośbą o dalsze przesłanie do 
Zarządu Głównego i wyzżnacze, 
nie konta, na które moglibyśmy 
przelać posiadany i stale po. 
większający się fundusz socjal- 
ny. I tutaj spotkał nas przy- 


tychczasowy system i fundusz|kra niespodzianka, Zarząd Głów 


mocjalny przeszedł pod zarząd 
Związków Zawodowych, czynri- 
kiem zaś rozprowadzającym po 


ny Zw. Zaw. w Warszawie, mi. 
mo, że prawie dwa miesiące te 
mu otrzymał od Łódzkiego Od. 


mularze, 'nie wyznaczył nam 
konta w PKO. W ten sposób 
posiadany fundusz socjalny zo- 
stał zamrożony, pomiewsż w 
myśl regulaminn możemy pienią 
dze pobierać tylko z konta 
PKO, 


Potrzeby materialne robotni. 
ka, wypadki i choroby z całą 
pewnością nie będą czekały na 
otwarcie konta w PKO, uwa. 
żam. przeto, że należałoby jak 
najenergiczniej przyśpieszyć 0. 
tworzenie konta, a w stosunku 
do osób, które bądź przez nie- 


dbalstwo, bądź też przez zło. 
śliwość sprawę  zlekcoważyły, 
wyciągnąć jak najdalej idące 
konsekwencje, 
Z. Tadej 
korespondent fabryczny 
„Głosu* 


botnica, tow, Łuczakowa, Za- 
równo ona, jak towarzysze Sta- 
siakowa, Krajewski, Olejniczak 
i Btawski, zobowiązali się pod- 
nieść jeszcze o 1,5 procenta ja- 
kość produkcji. Już ponad 50 
procent załogi rywalizuje w szla 
chetnym współzawodnietwie, ale 
w dalszym ciągu napływają de- 
klaracje robotników, którzy 
przystępują do organizowania 
nowych zespolów. 

4 

PZPJG Nr 1 przyjęły na sio- 
bie zobowiązanie zaoszczędzenia 
w ciągu br. 25 milionów złotych 
Ala dyrekcja po porozumieniu 
się z Radą Zakładową i organi- 
zacją partyjną, postanowiła pod 
nieść tę sumę do 40 milionów, 
by w ten sposób przyczynić się 
do uczczenia Święta Narodowe 
go w dnin 22 lipca. 

— Btaramy się oszczędzać, 
równocześnie stala podwyższając 
jakość naszej produkcji — mó- 
wi dyr. Rejman, — Nasz opera- 
tywny plan produkcyjny, u 
względniający już zobowiązania 
pierwszomajowe — wykonania 
naszej produkcji na dzień 15 Ji- 
stopada br. — wypełnimy w 100 
procentach W ub. miesiącu o- 
siągnęliśmy nawet 100,4 proc. 

Chociaż zakłady nasza produ- 
kują 90,3 procent primy, mogli- 
byśmy jeszcze ten procent pod- 
wyższyć, gdybyśmy otrzymywali 
dobry -wątek, Złożyliśmy już 


wniosek do dyrekcji branżowej 
i Centralnego Zarządu © przy- 
dzielanie nam przędzy z jednej 
przędzalni cienkoprzędnej, któ- 
ra najbardziej odpowiadałaby 
naszej produkcji. Niestety, sta- 
rania nasze okazały się do tej 
pory bezskuteczna, 


— Dla naszych zaldadów naj 
bardziej nadaje się przędza z 
PZPB Nr 4, tymczasem otrzy- 
mujemy przędzę różnych za- 
kładów dodnje sekretarz 
PZPR-u, tow, Klimczak, — Przę 
dza ta miewa różne skręty, co 
wpływa ujemnie ma produkcję. 
Załoga naszych zakładów pod- 
chodzi z pełnym zrozumieniem 
do spraw, związanych z produk- 
cjg, i dotrzyma  pierwszomaja 
wych zobowiązań przedtermino 
wego wykonania planu roczne- 
go. Niewątpliwie na 15 listopa* 
da rb. wyprodukujemy ostatni 
metr zaplanowanej przez dyrek. 
cję branżową na rok bieżący 
tkaniny. 

Postawa robotników PZPJQG 
Nr 1 powinna być wzorem dla 
tych zakładów praty, które nie 
potrafią przezwyciężyć trudno: 
ści i opuszczają bezradnie ręce 
przy najmniejszym niepowodze- 
niu, Załoga PZPJG Nr 1 w peł 
ni rozumie doniosłość zagadnień 
produkcyjnych i w zgodnym wy 
siłku realizuje swe. zadania, 

M, Szumska, 


z 


z 
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Odgruzowujemy Bałuty 


zakładach PZPJG Nr 8, posta- 
nowiło uczcić piątą rocznicę ma- 
nifestu PKWN pracą nad od- 
gruzowaniem Bałut, | 

W tym celu zwróciliśmy się 
do władz administracyjnych z 


prośbę o wskazanie odpowied- 
niego obiektu, Po kilku dniach 
przydzielono nam posesję przy 


PPB Oddz. IV w Łodzilul. Wojska Polskiego, róg Ma- 


wsza grupa kobiet przystąpiła 
do pracy porządkowej, Wierzy 
my, žo naszą pracą przySpieszy: 
my budowę żłobka, który w naj: 
bliższym czasie :ma powstać na 
tym miejscu, 

Stefan Bocheński 

korespondent fabryczny 
a PZPJG Nr R 


Masowe zobowiązania na dzień 22 lipca 


PZPW Nr 39 


załoga PZPW Nr 39 posta- 
nawia: 

Po przeprowadzeniu kapital 
nego remontu oddać do użyt- 
ku pracowników 4 lokale 
mieszkalne przy ul. Grażyny 
Nr 14, uruchomić pralnię u- 
brań roboczych, urządzić po- 
mieszczenie na dwie szatnie i 
oddać je do użytku, założyć 
zabezpieczenia na pasy pędne 
w ilości 55 m bieżących, prze= 
prowadzić gruntowne porząd- 
ki na podwórzach i salach w 
10 oddziałach Zakładów, na- 
prawić i uruchomić nieczynne 
maszyny. 


PZPP Nr 2 


Państwowe Zakłady Przemy 
słu Pończoszniczego Nr 2 zo- 
bowiązują się urządzić ogró- 
dek jordanowski dla przed- 
szkola, natryski dla pracowni- 
ków Oddziału I-go i wyremon 
tować kompresor w farbiarni. 


PZPW Nr 36 


Załoga PZPW Nr-36 przepro 
wadzi na dzień 22 lipca. re- 
mont żłobka przy ul. Kopciń- 
skiego 31d. 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY 
PRZYBORÓW TKACKICH 
I WYROBÓW METALOWYCH 


Dyrekcja zobowiązała 
skompletować na dzień 22 lip 
ca ambulatorium fabryczne o- 
raz, celem zapewnienia praco- 
wnikom właściwej opieki, za= 
angażować lekarza i pielęgniar 
kę do ciągłego czuwania nad 
zdrowiem pracowników i po- 
EŃ sanitarnymi Zakła= 
du. 


ot 
a 
się 


PZPB Nr 2 


W PZPB Nr 2 urządzony zo 
stanie gabinet dentystyczny. 
Teren świetlicy dziecięcej zo- 
stanie uporządkowany. 

* = 

Oprócz wymienionych Zo- 
bowiązań napłynęły: jeszcze u- 
chwały pracowników znacznej 


ilości zakładów  przemysło- 
wych Łodzi województwa. 
Do tej chwili otrzymaliśmy 


już meldunki: z Łódzkich Za- 
kładów Gerba ich, PZPB w 
Rudzie Pabianickiej, Państwo 
wych Zakładów Przemysłu 
Pasmanteryjnego Łódź = Pół- 
noc, Zjednoczonych Zakładów 
Przemysłu Gumowego — Wy- 
|twórni Nr 5, PZPB i W'Nr 22, 
|zobowiązanie indywidualne 
|pracowników Wi-Fa-My oraz 
'kilkadziesiąt tego rodzaju in= 
«vch uchwał Bel. 
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Doboszyński — 


Prokurator Zarakówski przy 
pomina tu fragmenty wypowie 
dzi samego Doboszyńskiego, | 
który zeznał: „W lipcu 1939 r 
kazano mi wojnę przebyć na 
froncie, a we Francji w listo 
padzie 1939 r. kazano mi pozo 
stać w wojsku i zwalczać Si- 
korskiego,. Ta ostatnia inst 
cja była łatwa do przyjęcia. 
Najwyższy autorytet narodow 
ców polskich Dmows 
odnosił się do Sikorskiego nie 
chętnie i odrzucił współpracę 
polityczną z nim. Wyjeżdżaj 
Z Portugalii, w październiku 
1940 roku otrzymałem do wy 
konania w Anglii instrukcję 
potrójną prowadzenia akcji an- 
tyżydowskiej, antyrosyjskiej i 
przeciw Sikorskiemu. Wszyst- 
kie te zlecenia pasowały do 
mojej linii przedwojennej i 
nie. narażały mnie na zbyt głę 
boką rozterkę wewnętrzną” 

W dalszych swoich zezna- 
niach Doboszyński mówi: „Z 


dla zdrajcy narodu polskiege 


Dokończenie przemówienia rzecznika oskarżenia na procesie Doboszyńskiego 


agent P 3129 


początkiem lipca 1940 roku pa 
rozwiązaniu I-szej Dywizji 
Wojska Polskiego przybyłem 
do Paryża. Rezydent zapro- 
wadził mnie do gmachu Mini- 
sterstwa Marynarki Wojennej 
w Paryżu przy ul Royale, 
gdzie skontaktował manie z puł 
kownikiem niemięckim, Puł- 
kownikowi temu powiedziałem 
swój numer i okoliczności mo 
jego ostatniego kontaktu. 

Wytłumaczyłem, że w 


mię- 


przepustką 

Rzecznik oskarżenia przypo- 
mina na podstawie 
świadka Nowińskiego, że w 
gmachu admiralicji w Pary- 
żu znajdowały się komórki 
wywiadu niemieckiego, co czy 
nė jasnym, dlaczego Doboszyń 
skł — agent niemiecki P-3129 
otrzymał  dałsze 
właśnie w tym gmachu, 


zeznań 


dyspozycje 


Zdradziecka robota 
za: judaszowe srebrniki 


Zgodnie z tymi polecenia- 
mi, Doboszyński udął się do 
Lizbony, która w okresie TI 
wojny światowej była tym 


dla Europy, czym dla Francji 
gmach admiralicji. Krzyżowa- 
ły się tam sieci agentur, zbie- 
gały drog: szpiegowskich ku- 
ierów, przychodziły it wycho- 
dziły stamtąd błahe na pozór 
listy, za którymi szły setki i 
tysiące trupów na pobojowi- 
skach całej Europy. Doboszyń- 
ski odnajduje tam dalszy Kon 


takt, którym jest znów byly 
oficer II Oddziału, związiny 
od dawna z wywiadem aie- 
mieckim — poseł Dubicz. W 
kontakcie utrzymywanym Z 
Dubiczem — lizbońskim. rezy- 
dentem niemieckiego wywia- 


du pozostaję Adam Doboszyń 
ski a dą kwietnia 1945, Jemu 
to przesyła relacje i od. niego 
otrzymuje instrukcje oraz ga- 
żę w walucie swego. mieęjsra 
pobytu. 

Jesienią 1940, roku Adam Do 
boszyński przybywa do Śzko- 
cji, gdzię zgodnie ze wskazów 
kami znów lokuje się w sze- 
regach wojska, jakkolwiek czę 
sto widujemy go w Londynie 
iw innych większych ośrod- 
kach, skupiających Polaków. 
W celu wykonania swych za- 
dań przystępuje do. współpra- 


cy w endecko =- oenerowskim 
piśmie „Jestem Polakiem". 

Nadejdzie czas mówi 
oskarżenia kiedy 
się wyjaśni, od kogo i jakię 
instrukcje miał ksiądz Bełch 
i od kogo otrzymywał pięnią- 
dze, ale dziś już widać, że pra 
ca tych dwóch panów nie róż” 
niła się wiele. Stara, wypróbo 
wana broń Doboszyńskiego — 
antysemityzm — dobrzę ukl- 
da się w rękach ks, Beicha, Ra 
zem. z Doboszyńskim 
wadzają on: władanie nią do 
takiej perfekcji, iż uzyskują 
chłubne świadectwo nie byle 
jakięgo autorytetu, bo n 
mieęckiego wydawnictwa Mir 
sterstwa Spraw  Zagranicz- 
nych, przeznaczonego dla służ 
bowego użytku. Autor tego 
podręcznika; Perdolwitz, z du 
żym uznaniem opiniuje o „Je- 
stem Polakiem“ jako o „anti- 
semitische= Wochenschrift* 

Dużo możmaby się rozwo- 
dzić o cyniźmie, z jakim Dor- 
boszyński przedstawiał siebie 
niemal jako filosemitę, pisząc 
jednocześnie plgny na temat 
„najświęższych metod nauko- 
wych likwidacji zagadnienia 
żydowskiego” w Europie, któ- 
re to metody realizował już 
wówczas w. Siedlcach jego sta 
my przyjaciel, inż, Szurak. 


rzecznik 


dopro= 


dzyczasie byłem tylko raz w 
>|Paryżu za - krótkoterminową 


Ceł reakcji — za wszelką cenę 
rozbić porozumienie z ZŚRR 


Ale antysemityzm Doboszyń 


skiego i wówczas jest fyiko 
śtodkiem. Zasadniczym celem 


jego jest nutrącenie porozumie 
nia z ZSRR, a w tym celu utrą 
cenie Sikorskiego. Tak, jak 
czynnym był Doboszyński w 
latach 1934—1936 na terenie 
Polski, infiltrując niemiecką 
ideologię, tak samo teraz jest 
on czynny na terenie Anglii; 
Nie ma klamstwa. nie mą %a- 


je się jasne że tego rodzaju 
roboty jaką prowadził Bobo- 


szyński nie mógł wykonywać 
Polak, mogła ją robić tylko 
płatną kanalia, płatny agent 


hiilerowski. 

Doboszyńskiemu potrzebna 
jest szersza platforma spojecz- 
na. potrzebna mu jest grupa 
ludz: podatnych jego inspira- 
cjom. Z inicjatywy po- 
wstaje tzw Komitet Zagtaniez 


1830 


rzutu jakiego nie wysunąłby 
on pod adresem zwoałenników 
gojuszu z ZSRR, pod adresem, 
Sikorskiego, 

Przypominając wachlarz 0- 
szczerstw Doboszyńskiego ptd 
adresem Sikorskiego, proxura 
tor Zarakowski oświadcza. że 
w owym czasie, kiedy cała Pol 
ska z najwyższym. niepokojem 
oczekiwała jaikeikolwiek wie- 
ści budzącej nadzieję — sta- 


Inspiracja 
w Armii 


Drugę część swej mowy 
w _ procesie Adama Dobo- 
szyńskiego przed Rejonowym 
Sądem Okręgowym w Warszawie 
poświęcił prokurator Zarakowski 
omówieniu dalszych etapów dzia 
łalmości przestępczej oskarżone- 
go. Rzecznik oskarżenia zobra- 
zował inspirację niemiecką w ru- 
chu podziemnym kraju podczas 
okupacji, która znalazła swe u- 
koronowanis w okresią powsta- 
nia warszawskiego i której głów 
nym przejawem było paraliżowa- 
nie walki z okupantem oraz skie 
rowanie dziąłalności podziemią 
polskiego na tory niszczenią 18- 
wicy społecznej, 


końcowym okresie- wojny, pro 


Naświetlając 
działalność Doboszyńskiego w 


ny Obozu Narnńdowego. który 
szybko staje się ośrodkiem in- 
spiracji i dywersji w mysł gy- 


rektyw, nadchodzących z Lis 
zbony. (Grupa ta oddaje ol- 
brzymie usługi mocodawcom 


Doboszytńtsikęgo, gdyż insninra- 
cja przeniesiona będzie wa nie 
jedną osobę spoza Komitetu, 
a poprzez te osoby jeszcze da~- 
lej 


niemiecka 
Krajowej 


kurator wspomniał, iż oskarżony, 
był brany: pod. uwagę przez Niem 


ców w ich zamiarach utworze: 
nią quislingowskiego rządu w 
Polsce. 

Bzczególną uwagę poświęcił 
prokurator Zarakowski penetra- 
cji Doboszyńskiego w środowi- 


sku katolickim w kraju i zą grą- 


nicą, Rozważając rzekomą „Za 
gadkę  psychologiczną'* Adama 


Doboszyńskiogo, prokurator pod- 
kroślił, iż dzieje tego byłego 
działacza reakcyjnego, który stał 
się pospolitym agentem, są jesz- 
cze jednym świadectwem losu 
ginącej klasy, która wchodząc w 
konflikt z interesem narodu, roz» 
kłads się politycznie i moralnie, 

Oskarżycie publiczny płk, Za- 


haterskie czyny. padają niemiec 


Niemiec Doboszyński otrzytnu 


rakowski stwierdza, 


3 e 2 s s 5 z : 4 skańałea 
820Z $ £ ma a usg age! amery kr } 
że jeszeze |zdemaskował się jako niemiecki ina liście agentów amerykańskie 


wr 1938 roku Niemcy opracowali | agent i dlaczego na jego miejsce | go porucznika Morwina pod pseu 


plany opanowania podziemia w 
przyszłej okupowanej Polsce, Li. 
czyli się oni bowiem z tym, że 
naród polski nie pogodzi się % o- 
kupacją i dążyć będzie do wy: 
zwolenia, organizując walkę pod 
ziemną. Wobeo tego hitlerowoy 
postanowili inspirować tò pod- 
w tym celu 
przed wojną tworzą tzw, nadwy- 


ziemię 5 jegzcęze 
wind. 

Na podstawie dowodów, zebra 
nych w procesie Doboszyńskiega 
— mówi prokurator — jasne się 
staje, dlaczego Pełczyński 
przede dniu wojny 1939 r. prze- 
staje być szefem drugiego od- 
działu sztabu, dlaczego znika na 
pewien czas z horyzontu, dlacze- 
go zostaje zmuszony do połknię 
cia truciny płk, Albrecht — szef 
sztabu ZWZ, który zbyt szybko 


w 


przychodzi jako szęf sztabu płk. | donimem 


Pełczyński, dziś oficjalny pra 
cownik wywiadu obcego, 

Jasne staje się również wyda- 
nie „Grota w ręce niemięckie 
i powołanie na jego miejsce Bo- 
ra-Romorowskiego, związanego 
od dawna z Niemoami. 

Niemniej jasną staje się „nie 
bywała odwaga** Bora - Komo- 
rówskiego, przesiadującego 
dzinami w kawiarni oraz 
codzienne spacóry w Al. Ujaz- 
dowskich, Zrożumiało staje się 
również dlaczego ci ludzie, przez 
tyle lat zajmujący czołowe sta 
nowiska w podziemiu, nię 84 
przez Niemców likwidowani po- 
mirao, że władzom niemieckim 
znane były ich adresy konspira- 


cyjne. 


o 
go 


jego 


U źródeł zbrodniczej teori 
„Stania z bronią u nogi“ 


Prokurator podkreśla dalej, że 
w toku procesu Doboszyńskiego 
ustalono, iż Pełczyński odbywa 
spotania z Kahnóm, gestapow- 
cem warszawskim, że przedsta 
wieiełe delegatury spotykały się 
z przedstawiciolo „Abwebry** 
L Gestapo, Zdaniem, prokuratora, 
fakty te są jedynie małą cząst- 
ką prawdy, która niechybnie u 
jewniona będzie calkowicie 
właściwym czasie, Niemcy: mieli 
w swoich rękach prrwie. wszyst: 
kie nici ruchu podziemnego w 
Polsce, opanowali również drogi 
do kraju przez 
Szwajcarię i Wegry 

Prokurator stwierdza, następ: 
nie: Pod naporem mas i ich nie- 
nawiści do. okupanta rośnie mi- 
mo to ruch oporu, mnożą się bo- 


we 


przerzutowe 


cy żołnierzo i gestapowcy, doko- 
nywane są zamachy na przedsta- 
wigieli wiądz niemieckich, Wszy: 
stko ro dzieje się jednak nie 
dzięki kierownictwa podziemia, 
ale nawet wbrew jego woli. Kig- 


rownictwo ruchu podziemnego 
godzi się na to, aby się nie zde- 
konspirować. 


Wykorzystując swojo agontu- 
ry w kraju a w Londynie, Niem: 
cy forsują w podziemiu koncop- 
„stania z bronią, 
Koncepcja ta, która u Doboszsń 


cję u nogi'*. 


nosiła nazwę: „ekonomii 
— jest właściwie planem. 


skiogo: 
krwi** 
stworzenia spokojnego zaplacza 
dla Niemców w Folsce, niepodej- 
mowaniaą wałki z okupantem i 
skierowania całej energii ludzi, 
ctumanionych przez to hasło, ło 
walki z wewnętrznymi silami 
lewicy, które narastają w spole- 
czeństwie, Jest to koncepcja an 
tylowicowa i attynarodowa, a za- 
razem antyradziocka mówi 
prokurator. — W chwili bowiem, 
kiedy Związek Radziecki zaczy- 
na zadawać coraz dożkliwszę cio 
Sy wrogowi, zagadnienie spokoj- 
nego, zaplecza w Polsce stało się 
dla Niemców  kwostią, życia lub 
śmierci. 


Prot. Handelsman i Krahelska 
zomordowani na rozkaz delegatury 
rządu londyńskiego 


nego  miebezpieczeństwa dia 
je rozkaz powrotu do kraju 
gdzie jest on potrzebny przy 
nowych. manewrach, wykony= 
zar 
rząd 
O- 


wanych; przez okupanta 
mierzającego utworzyć 
quislingowski. Doboszyński 
powiadał szczegółowo o wysił 
kach, które uczynił, aby do- 
stać się dp kraju Nie udało 
mu sie to ze wzaledów technie 
pozo- 


W tym momencie w ial 


cznych i zmuszony był 
stać w Anglii 

Prok. Żarskowski 
następnie, że zbłeżnnść pmey 
inspiratorów niemieckich w 
Anglii $ w kraju widoczna. vst 

okupacji. 
zarysowuje 
kiedy zbli- 


stwierdza 


przez cały okres 
Szczególnie ostro 

zie ona w 1943 t, 
żanię się frontu, t narastanie 
olbrzymiej fali rewolucyjno - 
wyzwoleńczej w kraju zmusza 
Niemców. do, zmobilizowania 
wszystkich swych agentów na 
front walki z lewicą, w kraju 


rozpoczęło się mordowanie 
działaczy lewicy.. Pod kierttn 
kiem Pełczyńskiego ! przy wy 
datnej pomocy szefa KWC 
Korbońskiego -- Zielińskiego, 
zorganizowana zostaje cała 
sieć, przeznaczona do, wykry- 
wania i wydawania w ręce 
niemieckie, badź też mordowa 
nia polskirh lewicowców 
przez bojówki Svisy, osób DO: 
dejrzanych 0 działąlność leti 
cową wydawane są Gestapo, 
Z polecenia Pużaka organizu- 
je się anpr" tamnn» 
czną. 4 WRN-owcem Bi 
sem na czele PMelesatura w 
której kierownicza role oderv 
wa Pużak * dowództwo AR 2 
Borem i Pełezyńekim na: czełe 
zajmuje sie wyłvoznie niszora 
niem lewicy  „Deię moge m 
świądczyć z całą odpowiedział 
nością stwierdza, prokurą- 
tor — że prot. Handolemap i 
Krahelska zamordowani. s0eta 
li z rozkazu delegatury rządu 
londyńskiego", 


a anh 


Tragedia powstania warszawskiego 


Przechodząc nastęginie do omó 
wienia sprawy powstania war- 
szawskiego, rzecznik oskarżenia 
stwierdzą: Tragedią powstąnia 
warszawskiego, która okryła ża 
tobą setki tysięcy ludzi w kra, 
ju — była tragedią bohaterskie 
go ludu Warszawy, ginącego. na 
skutek zbrodniczej decyzji 
swych przywdóców, Niemcy nie 
chcieli powstania na tyłach fren 
tu, gdy jednak zrozumieli, że 
naród ma dość „stąnią z bronią 
u nogi" t powstanie może wybu 


do „studiów 


go polega. na walce przeciwko 


zaoranego ugoru na Ziemiach 
Odzyskanych są dla niego bodź 


pokojowi. Każdy sukces Polski| 
Ludowej, każda uruchomiona ko|cji ludowej, 
palnia i fabryka, każdy hektar| 


chnać wbrew woli kierownictwe 
ruchu podziemnego, prstąnowii 
pokierować powstaniem tak, 
aby zwrócone było ono catym 
swoim ostrzem nrzeciwko. Zwiąż 
kowi Radzieckiemu. Postanowi. 
li wywołać konflikt między a 
liantami, Tak się jednak nie 
stało i to wbrew rachubom Bo, 
ra„Kcmorowskiego, Pełczyńskie 
go, Pużaka, Korbońskiego i im 


nych przywódców delegatury | 
A K. 


Od „gospodarki narodowej” 


politycznych" 


Od tego czasu — mówi proku| jego towarzysze robią wszystko] 
rator — działanie Dohoszyńskie aby wywołać interwencję prze. 


ciwko Związkowi 
kiemu i krajom 


„Dąbek** 
zadanie wyjazdu do kraju, gdzie 
ma się oprzeć na resztkach kół 
ONRowskich i rozpocząć penetra 
cję do środowiska katolickiego, 
które, zdaniem „Alęksandra**, 
będzie gruutemm podatnym dl 
jego roboty. Kierownikiem Dobo 
szyńskiego miał być mjr Aleksan 
der, który zapowinda niu przeka- 
zanie radiostacji 
dawczej, Zostaje ustalony szyfr 
dla celów kórespondencji między 
Doboszyńskim a jego zwierzchni- 
kiem, 


Utrzymuje 


adbiorczo=na 


Nr 186 


KURATOR ŻĄDA KARY ŚMIERCI 


Po zdrużgotanin reakcyjnego 
podziemia, po bankructwie p. Mi 
kołajczyka, z tymi właśnie środo 
wiskami w Polsce wiąże rodzime 
wstecznietyyo i międzynarodowy 
imperializm, swę ostatnia nadzie 
je. Ośrodki decydujące imperia- 
lizmu amerykańskiego chcą wy 
korzystać rozległy aparat kościo 
ta dla swej penetracji do krajów 
demokracji ludowej, Aktia Dabo 
tiego, podjęta przed trzema 
laty, idzie wyraźnie po tej linii. 
Jak wykazały niestety doświad. 
czenia ostatnich lnt, rachuby mo 
ctódawoów p, Nohoszyńskicgo nie 
były bezpodstawne, 


szYvńs 


Rola ks. Piwowarczyka 
i jego przełożonych 


Omawiając przyjęcie, z jnkim|enrh. Ks 


spotkał się Doboszyńske w tych 
środowiskuch, prokurator oświn1 
cza, iż gdyby spytał przeciętne- 
go uczciwego człowicka 0 
opinię o organizatorze 
i bnndyckich wybryków. o przy 
wódcy pałkarzy, to człowiek ten 
biezawodnie bez chwili wabania 
potępiłby Doboszyńskiego. Gdy- 
by przeciętny uczciwy robotnik, 
czy chłop dowiedział sie o poby- 
cie nielegalnym. Doboszyńskicgo 
na terenie kraju, to nie miałby 
wątpliwości, jak ma postąpić. ge 
dn w średowisku katolickim 
spotykam się z rzeczą, która po 
zornie byłaby nie do wiary. Swą 
penetrację w tym. środowisku Do 
rozpaczyna „mxÓCe. 
niem się do swtgo dawnego kort 
snitanta ieszczę z okresu wozę” 
nych debiutów hitlerowskich 
Ks. Piwowarczyk, kanonik 
krąkowskiej kapituł 
i redaktor „Tygodniku 
chąqego'*. niepomnv 
wrqo wiską. spieszy na tajenwią 
schadzkę w ząciszią klosntow! 
$ióstr Szarytek w Zebrzydowi- 


jego 


pogromu 


boszyński 


pybliowstą 
Póowazo. 


swpuo sodz 


Piwowarczyk nsłużnie 
referuje Doboszyńskiemu możli. 
wości penetracji, otwierające się 
przed nim w środowisku katolic_ 
kim. nie pomijając zresztą tru- 
dności, na jakie może natrafić, 
Ka Piwowarczył: ma w sobie cog 
z ducha wielkich inkwizytorów, 
którzy w kierowaniu duszami 
wiernych woleli raczej posługi. 
wać się mieczem. niż słowem — 
oświadcza oskarżyciel publiczny 
Wspólnie z agentem amerykań 
skim. który sprzedąje obcym im 
perialistom własny kraj, docydn 
je on o losach niewygodnych b- 
dzi, 

Ks. Piwowarczyk utrzymuje, 
iż z rozmów z  Doboszyńskim 
złożył sprawozdanie swym przoło 
*onyrn. Nie wiem — mówi prok, 
jais ont ocenili te 
iono koszzchty * przypuszczam, 
skorzystają z okazji, 
aby wypowiedzieć się © tej spra 
wia. Jostam natomiast przekona. 


Zara kawski— 


ża może 


że wierzady, itczciwi Połacy 
tajda właśc 


ny. 


iwa 0cenn postępo- 


verin ks; PiwowarczyKa. 


Rachunek czarnego” sum'en'a raakcji 


Wysoki Sądzie — mówi da- 
lej prokurator — proces Ada- 
ma. Doboszyńskiego jest rachun. 
kiem czarnęgo sumienia reakcji 
polskiej Wykazał yn. iż te war- 
stwy, ei ludzie, którzy podeszli 
do, swojej Ołczyzny. jęk” do pry 
waty, którzy własna 
stawiali ponad interes kraju. że 
ci ludzie stączali 
żej ną dno. upadku 
szybszy ich upadek 
się w toku procesu, 

Proces Adama Doboszyńskie: 
go — to sprawa prowadzoną 
przęz Iidorre Państwo Polskis 
przeciwko zdrajcy narodu. To. ża 
możemy z taką bezwzgłędnośrią 
ujawadć działalność nia tylko 0- 
skanżonego, nie tylko praeńwo. 
jennego aparatu wywiądowczego 
cddą. IL leóz również d”'"lalność 
całej sanacji, świadczy najlepiej 
o głębokim zdzowiu oralnym o) 


interesy: 


SIĄ GOFRY 
Tem coraz 
uwidocznił 


m 


brzymiaj, większośc, narodu 
Fakt. że przedstawiciele warstw 
wstocząych w olwonie swych 


przywilejów staczają się do ta- 
kiego dna podłości. jak Adam 
Doboszyński, świadczy: najlepiej 
że uczeiwymi nie mo 


że motodami 


zliby już oni bronić swych po- 
zycji. świadczy o tym, że naród 
polski odwrócił sie już od nich 
ostątecznie, Dlatego taż, mimo 
odreżąjącago obrazu, jalh vozto- 
czył praed; nami proces- Dobo- 
szyúskisgo, procer tan napawa 
nag głabokim optymizmem wia- 
rą w zdrowie morelne ; wielką 
preyszłość naszego narodu 
Polskie wstecznichwo w chwili 
obhecnsj idzie droga wszystkich 
klas umierajacych Wystarczy 
spojrzeć na tak zwaną emigrację 
leńdvńską. Czyż można stoczyć 
się jeszcze niżej, niż stoczyli się 
ci. lndzie? Niedanwnn jeszcze rozu 
mawia z nimi ministrowe, wczo 
urzędnicy dru- 
"arzędnych ministerstw. dzić tyl 
ký referenci G I ©, czy Intelli- 
gence Service, Takie sa losy gi- 
£ącaj klasy, która wchodzac w 
sonfHkt z interesem narodu roz 
kłada się politycznie 1 moralnie. 
Były działacz staje się pospoli- 
tyne agentem. W tym tkwi „za 
endka npavchaloriczna'*' Adama 
Dahoszyńskiego. jest 


raj = podrz gani 


w rvm 


ska, dó zrozumienia iefo mir- 


nego żywofn. 


Dla zdrajcy i obcego agenta 
żądam kary śmierci! 


Ci Lidzie bez ojczygny nie u- 
tracili jej teraz bowiem nig'ty 
jej nis mieli w swych opustosza 
łych sercach, Dla nich ńjczyzną 
był kolejny mocodawes, który 
bronił ich przywilójów i wygód 
życiowych. Ich naczelnym ha- 
słem jest: „Gdzie dokrze, tam oj 
czyznać'. Cóż więc dziwnego, iż 
ludzie ci handlowali Polską. że 


stworzyli współczesną Targowi- 
cð, że poszli w ślady niesław- 
nych swych przodków żałować 


należy tylko uczciwych ludzi, 
nieświadorych tych brudów, ta- 
dzi których udało im się za sobą 
pociągnąć. Jakąż* tragedię prze- 
żywają ci uezejwi Polacy, jakąż 
gehenną jest dla nich świado- 
mość, iż wiarą. swoją, obdarzył 
płatnych obcych agentów. Ale iu 
dzie ci wrócą do równowągi i 


Radziec. |przyłączą się do narodu. Wstrzą 
demokra*| 5 
|dła nięh proces Doboszyńskiego, 


sem uzdrawiającym stanie re 


Wywiad amerykański kontak- | bowiem nie tylko odsłonił on cą. 


tuje się z Doboszyńskim 


majorą „Aleksandra'* w Mon 


com w taż walce, Doboszyński i|chium. Doboszyński znalazł sia 


przez, 


łą, głębię rozkładu moralnego: i po 
litycznego: sanacyjnej kliki, lecz 
wywołał nonadło w każdwm czło 


wieku zdrowy odruch prótestu 
przeciwko tej zgniliźnie, upe- 
wniając go w tym, że twórcze 


siły biorą górę nad wsteczni. 
ctwerm. 


duż teraz wielu spośród tych, 
którzy wozoraj jeszcze boczyli 
się na Polskę Ludowa, dziś w o 
bliczy wielkich i pięknych prze 
mian: w naszym brajn staje 
pazenn z nami w jednym szeregu 
budowniczych Ojczyzny, 

Budujemy Polskę o wielkiej 
kulturze, wielkiej historii, budu- 
jemy Polskę szklanych domów. 
Biada temu, kto ta tę Polskę rę 
kę podniesie. 

Biądą agentom obcym, którzy 
na nasz% ziemię postawią nogę. 

Dla obcych agentów Polska 
jest i będzie grobem, 

Dla obcego agenta Adama Do. 
boszyńskiego — woła prokura« 


tor — żądam, kary śmierci: *, 
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GŁOS KU 


TNOWSKI 


0 uaktywnienie pracy Komitetów Rodzicielskich 


Rok 


czony 


szkolny jest już zakoń- 
We wszystkich szkołach 
poważne osiągnięcia 
młodzieży w zdobywaniu wiedzy 
i kształtowaniu młodych charak 
terów. 

Wiele do spełnienia mają w 
każdej ze szkół Komitety Ro- 
dzicielskie i Komitety Opiekuń- 
cze. Należy więc poważnie za- 
stanowić się nad pracą tych Ko- 
mitetów w szkołach kutnowskich 


Najlepsze osiągnięcia Komite- 
ty Rodzicielskie mogą anoto- 
wać na polu podniesienia gosp- 
darczego szkół, czego dowodem 
jest praca Komitetów przy Gimn. 
Handlowym i Gimn. H.. Dąbrow- 
skiego. W Gimn. Handlowym wy 
remontowano i oddano do uży- 
tku budynek przy ul, Kościuszki, 
a gimn. Dąbrowskiego zradiofo- 
mżowano oraz zorganizowano 
gabinety: fizyczno-chemiczny i 
biologiczny 

Jakkolwiek na odcinku gospo 
darczym szkoły odczuły dużą po 
prawę, to jednak inne dziedziny 
pracy Komitetów zawiodły. 

Demokratyzacja szkoły. Na 
tym odcinku dużo dobrego po- 
czyniły organizacje szkolne 
ZMP, działające wśród młodzie- 
ży. Z inicjatywy ZMP powstały 
również koła Towarzystwa Przy 
jaźni Polsko - Radzieckiej. 

Niestety żaden z Komitetów 
Rodzicielskich nie chciał zainte 
resować się pracą młodzieży na 
terenie organizacji społecznyc!ę 
Rzadko odbywały się zebrani; 
młodzieżowe z udziałem przed 
stawiciela Komitetu  Rodziciel- 
skiego. W innych wypadkach mło 
dzież prawie nigdy nie odczuwa 


ła, że istnieje Komitet Rodzicie!- 
ski, 

A szkoda! Pomoc Komitetu i 
opieka wiele dobrego mogłaby 
uczynić dla młodzieży, przyczy 
niając się do demokratyzacji 
szkół. Nie tylko zresztą ten odci- 
nek pracy był zaniedbany. Koń- 
czył się rok szkolny, wypłynęła 
kwestia wczasów letnich ula 
młodzieży, która bardzo często 
pracowała w złych  warteęnkach, 


przez cały rok silnie nadwyrę- 
żając swe zdrowie. 
Komitety Rodzicielskie i tym 


zagadnieniem zajęły się bardzo 
mało. Komitety nie orientowały 
się nawet, ilu uczniów z danej 
szkoły wyjechało na obozy, zor- 
ganizowane przez różne organi- 
zacje. 

Komitety nie zadały sobie na- 
weł na tyle trudu, ażeby dow'e- 
dzieć się, czy dane organizacje 
młodzieżowe organizują 
obozy. Kwestia letnich wczasów 
młodzieżowych w większości Ko 


fak'e$ 


mitetów Rodzicielskich traktowa 
na była po macoszemu. To samo 
tyczy się i młodzieży niezamoż- 
nej, często i sierot, dla których 
pomoc Komitetów podczas roku 
szkolnego była niewystarczająca. 

Niemniej ważne zadanie od 
Komitetów Rodzicielskich mialy 
Komitety Opiekuńcze zorganizo- 
wane przy zakładach pracy. Ko- 
miłety te zorganizowane zostały 
stosunkowo niedawno, Prawdo- 
podobnie wpłynęło to na fakt, że 
młodzież nie zapoznała się bliżej 
z ludźmi pracy zakładu, mające- 
go opiekę nad szkołą. Wycieczka 


młodzieży czy wspólne zebranie 
zbliżyłoby w dużym stopniu mło. 
dzież Sszkoiną do robotników. 
Komitety Rodzicielskie i Opie- 
kuńcze nie wywiązały się w ro- 
ku bieżącym należycie ze swoich 
musimy jasno 


zadań, a przecież 


i wychowawczego szkoły, 
| mogą powtórzyć się błędy daw- 


Niedawna reorganizacja Komi- 
tetów musi wpłynąć dodatnio na 
podniesienie poziomu naukowego 
Nie 


nych komitetów, które podporzą- 
dkowały się bez teszty w swej 


| działalności dyrekcji szkoły. No- 


zdać sobie sprawę, że szkoła bez jwe Komitety winy być motorem 
dobrych aktywnych 1 energicz- |wszelkich akcji szkolnych, 


nych Komiłetów nigdy nie spełni | 


należ zyc sie swych zadań Komitety 


| Rodzicielskie i i Opiekuńcze winny 


być sercem szkoły i jej kierow- 
nictwem, winny pomagać szko- 
le i kontrolować jej prace, 


Nowy rok szkolny, który roz- 
pocznie się za dwa miesiące po- 


winien w pracach komitetów 
przynieść radykalne zmiany na 
lepsze. 

Małachowski 


W czerwcu Centrala Mięsna 


zakuniła 3 tys. świń i 1,5 tys. cieląt 


Sytuacja na rynku mięsnym 
w Ku'rie ulega ciągłej popra 
wie. Świadczy o tym wzrost 
ilości żywca, który zakupuje 
Centrala Mięsna. Cyfry określa 


Zarza 
Powiatowego Kota 


Zwiazku Inwalidów 


z aiw icz CH aa nRa Ë e 


Zarząd Powiatowego Koła 
Związku Inwalidów Wojennych 
RP w Kutnie zawiadamia swych 
członków oraz członków po- 
krewnych organizacji, że kan 
elaria Powiatowego Koła In- 
walidów Wojennych w Kutnie 
została przeniesiona z Gma- 
chu Sądu Grodzkiego do lokalu 
mieszczącego się przy ul. Na- 
rutowicza 8 


Równocześnie Zarząd Koła 
składa gorące podziękowanie 
prezesowi Sądu Okręgowego w 
Łodzi oraz Prezesowi Sądu 
Grodzkiego w Kutnie za oby- 
watelskie podejście do spraw 
Koła Inwalidów przez udziele- 
nie od czasu wyzwolenia do 
dnia 1 lipca br. bezpłatnie lo- 
kalu na urządzenie kancelarii 
koła. H. 


Partyjnych i beznartyjnych towarzyszy 


reprezentować będą na Konferencji 


| 


i rw 


tow, Jan 


Pągowski 
delegat na Konferencję 
Wojewódzką 


lo życia komitety lokalne 
hie' iprźóż „zebranych, -daty 
nam na przyszłość podsta- 
wy do działania. Chcemy 
wrócić do naszych zakładów 
pracy i do życia społeczne- 
0, uzbrojeni w dalsze, uzgo 
dnione plany pracy“. 
Towarzysz Pągowski za- 
powiada, że poruszy na Kon 
terencji sprawy zasadnicze. 
W pierwszym rzędzie będzie 
to stwierdzenie wpływu or- 
ganizacji partyjnej na każ- 
a; dziedzinę pracy, Wysuwa 
1a przez Partię, jako zasa- 
la — konieczność szkolenia 


|zawodowego i ideologiczne- 


go — nie jest jeszcze wszę 
dzie całkowicie wprowadzo 
na w życie i to jest powo- 
dem nie wywiązywania sie 
również z nałożonych obo- 
wiązków: poszczególnych pra 


Towarzysz Jan Pągowski|cowników i całej załogi fa- 
z PZPB w Zgierzu, delegat|brycznej. 


z.a Konferencję Wojewódzką 
PZPR, dumny jest z powie- 
Tzonego mu zaufania. 


— Wiecie, towarzyszko — 
powiada — zostałem wybra 
ny przez towarzyszy partyj 
nych, aby wziąć udział w o- 
bradach naszego wojewódz 
kiego aktywu. Mam wespół 
z dwudziestoma. sześcioma 
innymi delegatami ze Zgie- 
rza przedstawić ‘na konfe- 
rencji wszystkie nasze bo- 
lączki ; wszystkie osiągnię- 
cia, aby, omówione wspól- 


ee 2 m 


Przygotowania 
do święta PKWN 


Pod przewodnictwem ob 
wojewody łódzkiego, ukon- 
stytuował się Centralny Wo 
jewódzki Obywatelski Ko- 
mitet Obchodu PKWN, 

Z Komitetu. wyłoniły sie 
poszczególne sekcje, które 
vtracują szczegóły obchodu 
Komitet centralizować be- 
(zie uroczystości w całym 
województwie. 


Wprowadzenie w życie 
szkolenia na szeroką skalę 
i to zarówno robotników 
partyjnych jak i bezpartyj- 
nych, da gwarancję zrozu- 


Dobre zbiory 
będą w Wieluniu 


W powiecie wieluńskim 
przewidywane są dobre zbio 
ry. Żyto į pszenica do 12 q 
z i hektara, jara pszen:ca 
1¢ a z I ha, ziemniaki 120 
4, buraki cukrowe 150 q, 
siano do 20 q. 

Do 15 czerwca zdołano 
sprzątnąć wiele siana, nato 
miast część siana z powodu 
zimna i opadów pozostała 
chwilowo nie zebrana. 

Spółdzielnie ogrodnicze 
przeprowadzają rozpoczęte 
kontraktacje warzyw i owo 
ców i eksploatacje sadów 
wt własnym zakresie w resz 
tówkach Z. S. Ch. ; Oświa- 
ty Rolniczej. Rośliny prze- | 
mysłowe są zak contraktowa | 


Niezależnie od tego, w po| ne w 100 proc., a obsiew ro 
szczególnych miastach i po|ślin pastewnvch nowiększo-| kim na czele. 


wiatach powołane 


zostały! ny. 1 


delegaci 


mienia przez nich wszyst- 
kich zjawisk, z którymi spo 
tykamy się przy pracy 
mówi tow. Pągowski. 
Szkolenie zawodowe musi 
objąć zarówno dawnych, sta 
rych pracowników, którzy 
mają wieloletnią praktykę 
lecz brak im podstaw teo- 
retycznych, jak i młodych, 
od niedawna zatrudnio- 
nych, którzy muszą zapoz- 
nać się z całokształtem pra 
cy od strony teoretycznej i 
praktycznej, 
Podniesiemy też na 
Konferencji sprawę umożli- 
wienia pracownikom o du- 
żej kwalifikacji zawodowej, 
zajmowania przez nich sta- 
nowisk  administracyjnych. 


zgierscy 
Duży też nacisk położ 
delegaci ze Zgierza na 0- 
bowiązek szkolenia ideolo- 
gicznego członków partii. 


jące ilość zakupionych RE 
ABOTOWYE h w lipcu przewyższa- 
ją kilkakrotnie wyniki z lutego. 

Tak więc zakup świń przed- 
stawiał się w poszczegółnych 
raiesiącach nastypryazuw w iu- 
tym 186 sztuk 22.810 kg, 
w marcu 1.389 szt. 169.154 kg. 
w kwietniu 1.312 sztuk 
151.398 kg, w maju 2503 sztuk 
— 292018 kg. oraz w czerwcu 
2814 sztuk — 323,493 kg. 

Jak widzimy wise mi,dzy lu- 
tym a czerwcem jest ogromna 


ożnica. ©gółem w pierwszyja 
półroczu w powiecie  kutnow» 
skim zakupiono 6,254 szt. trzody 
chlewnej o łącznej wadze 
959.075 kq. 

W liczbie tej uwzględnione 
są również świnie przeznaczo- 


ne na bekony. 

Zakup bydła nie wzrasta w 
chwili obecnej. Chociaż w lu- 
tym zakupiono tylko 43 sztuki 
o wadze 15.673 kg. to w mar- 
cu ilość ta skoczyła do 384 sztuk 
o wadze 127.025 kg. Ten stan 
zakupu z małymi odchyleniami 
utrzymuje się przez resztę mie- 
sięcy pierwszego półrocza. 

Wzrastała natomiast poważ 
nie od lutego do maja ilość za- 
kupionych cieląt. W lutym za- 


kupiono ich 108 o wadze 4.763 
w marcu 968 sztuk — 39.808 kq. 
w kwietniu 1107 sztuk 46.450 
kg, w maju 1508 sztuk 
63.458 kg., by w czerwcu utrzy 
mać się na tym samym pozio- 
mie. Ogólnie w pierwszym pół- 
roczu zakupiono 1346 sztuk by- 
dła o łącznej wadze 442.497 kg. 
i 4943 cielęta o wadze 207130 


kg. 

Centrala mięsna zakupiła 
również w ubiegłym półroczu 
292 owce o wadze 15.625, Zá- 


kup owiec jest coraz większy. 


Z 38-miu w miesiącu marcu, w 
czerwcu ilość. wzrosła do 117 
sztuk. 


Powyższe krótkie zestawie- 
nie cyfr wykazuje że, skup zwie 
rząt rzeźnych prowadzony przez 
Centralę Mięsną w Kutnie da- 
je coraz lepsze wyniki. 

W akcjach skupu przodują 
dotychczas gminy: Krośniewi- 
Rychlin, Strzelce, Kutno i 
Oporów. Natomiast najmniej ak 
tywności przejawiają gminy 
w Ostrowcach i Dąbrowicach. 

Mamy jednak nadzieję, że i 
te spółdzielnie szybko się pod- 

iąqną i w drugim półroczu nie 
będą już pozostawały w tyle 
za innymi. H. 


ce, 


Konferencia 


W ostatnich dniach odbyło 


— Towarzysze partyjni się w Lodzi plenarne posiedze- 


muszą się uczyć 


ność za pracę w fabrykach,| 
muszą być motorem wszel- 
kich spraw i promieniować 
dobrym przykładem na bez 
partyjnych stwierdza 
tow. Pągowski i dodaje: 
— Jesteśmy delegowani 
na I Konferencję Woje- 
wódzką PZPR nietylko 
przez partyjniaków, ale rów 
nież przez szerokie rzesze 
naszych towarzyszy pracy 
— bezpartyjnych, którzy na 
równi z nami pokładają wie 
„e nadziei w wynikach ob- 
rad Konferencji. (Sak.). 


ponieważłnie Rady Gospodarczej Komi- |zagadnieniach i 
na nich leży odpowiedzial-| tetu W ojewódzkiego SD. W to- | niach, 


[ku obrad postanowiono zorqani- 
zować w najbliższym czasie 
konferencję rzemieślników, 
członków SD. z terenu 


ta będzie miała na celu zorien- 


rzemieślnicza 


towanie terenowych placówek 
rzemieślniczych w aktualnych 
przeobraże- 
jakie rzemiosło obecnie 
| prze chodzi, a które mają na ce- 
lu przystosowanie warsztatów 
rzemieślniczych do zadań po- 


woję-|stawionych w ogólno — pań- 
wództwa łódzkiego. Konferencja | 


stwowym planie gospodarczym. 
H. 


Robotnicy Zgierza 
czczą pamięć Dyumitr owa 


Śmierć Georgi Dymitro- 
wa wzruszyła nie tylko zor 
ganizowanych w partii ro- 
botników, ale cały świat 
pracy. W zakładach pracy w 
Zgierzu, zbierający się ro- 
botnicy spontanicznie wyra 


Świat pracy powiększa szeregi TPPR 


Towarzystwo Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej na tere 
Lie Zduńskiej Woli liczy 
2759 członków zgrupowa- 
nych » 29 kołach. O wzroś 
cie liczebności członków T. 
P. P. R. świadczy najlepiej 
fakt, że z początkiem kwiet 
nia br. Oddział Miejski T 
P. P R. w Zduńskiej Woli 
liczył zaledwie 150 człon- 
ków. Przełomowym momen- 
tem w życiu zduńskiej orga 
nizącji TPPR, był paryski 
Kongres Pokoju, którego o- 
brady odbiły się echem w 
Zduńskiej Woli i efektem te 
go był masowy napływ ro- 
hotników i inteligencji pra- 
cującej do Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko - Radziec- 
kiej. W ten sposób klasa 
pracująca zadokumentowa- 
ła swą wolę utrzymania po- 
koju na świecie i zadeklaro 
wała swój udział w obozie 
pokoju ze Związkie Radziec 
człon- 


Masowy napływ 


ków do Oddziału Miejskie- 


go TPPR w Zduńskiej Wo- 


li przyczynił się do zmiany 
dotychczasowego stylu pra- 
cy. Nowy Zarząd Oddziału 
TPPR przystąpi: do energi- 
znej akcji kulturalno - o- 
światowej, mającej na celu 
zapoznanie szerokich rzesz 
społeczeństwa z dorobkiem 
naszego wielkiego sojusz- 
nika. Cykl pogadanek i fil- 


mów radzieckich zapocząt- 
kował tę akcję. W czerwcu 


br. zorganizowano wyciecz- 
kę dó Łodzi, gdzie prawie 
200 osób obejrzało sztukę 
Fadiejewa pt. „Młoda Gwar 
diat w wykonaniu absol- 
wentów Państwowej Wyż- 
szej Szkoły Teatralnej. Z ini 
cjatywy sekretarza Oddzia- 
łu TPPR tow. Pawlaka Ka- 
rola zorganizowano szereg 
wycieczek samochodami cię 
żarowymi na Święto Morza 
do Gdyni, do Oświęcimia i 
na Górny Śląsk. 


LSL WALIA OLLI JE ALL UŁO wat I LIJ I BLA Wł OŚ O LL WI Dt sad W WYL LIW LL WIO WŁ JE LULU LIIL LL IŁ A DL l A 


CENNIK OGŁOSZEŃ 
w dzienniku „GŁOS KUTNOWSKI* 


Za 


jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń 


wymiaro- 


wych przyjęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty) 


W tekście i za tekstem — 6 


łamów po 45 mm. 


Ogłoszenia drobne liczy się za słowo: 


Welkość ogłoszeń 


od 1 do 100 mm 70 
od 101 do 200 mm 110 
od.201 do 300 mm 160 
powyżej 300 mm 200 


Ogłoszenia tabelarvczne. 


100 prac. drożej 


Za tekstem Nekrologi Drobne 
70 3077 
110 
160 
200 


bilanse i kombinowane o 


żają swój żal į powracają w 
opowiadaniach do historii 
życia Dymitrowa, wielkiego 
bojownika o zwycięstwo kla 
sv robotniczej. 

Na zebraniu 
0 rganizacji 


sekretarzy 
podstawowych 
wygłoszony został referat o 
życiu i walce Georgi Dy- 
mitrowa „zaś na specjalnie 
urządzonej masówce, robot- 
nicy oddali hołd pamięci 
Wielkiego Bojownika o So- 
cjalizm. (es.). 
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PAŃSTWOWY 
TEATE WOJSKA POLSKIEGO 
(Jaracza 27) 

Dziś o godz. 19.15 w ramach 
pokazów prac aktorskich Pań- 
stwowej Wyższej Szkoły Te- 
atralnej widowisko śpiewno - 
taneczne „Kram z piosenkami”, 

Passe — partout nieważne. 

TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
Łódź Daszyńskiego 34 

Dziś o godz. 19.15 
komedia Scribe'a „SZKLANKA 
WODY". 

Kasa czynna od |1l-ej do 
13-ej i od 15-ej. tel. 123-02. 


TEATR LETNI „OSA” 
ul. Piotrkowska 94 
Gościnne występy teatru „Sy 
rena" godz. 19.30. 
PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 


(ul.i1 Listopada 21, tel. 150,35; 
Codziennie o godz, 19.15 7o- 
skonała komedia @. Zapolskiej 
„Moralność pani Dulskiej'* z u. 
działem Jadwigi Chojnackiej. 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 
Piotrkowska 243 


Codziennie od dnia 7 lipca 
br. o godz, 19.15 „ROSE MA- 
RIE" Przepiękna romantyczna 
operetka w 7 obrazach. Udział 
bierze cały zespół. Balet 
Chór — Orkiestra. 
UWAGA: Operetka „Rose — 
Marie" grana będzie tylko 
przez lipiec. Bilety w kasie 
teatru od godz. 10 do 13 į od 
17-tej. 


TEATR MELODRAM 
Nieczynny z powodu remon- 


prez sportowych. 


karskiego z Węgrami. 


Polski spotkają się z orlętami 


W kraju druga reprezenta- 
cja piłkarska Polski gościć bę 
dzie na miejskim stadionie 
we Wrzeszczu drugi zespół wę 
gierski. 

Do spotkań tych przystępuje 
my bez większych szans, Pij- 
karze węgierscy przedstawia” 
ją wysoką klasę i w tym wy- 
padku oba spotkania przynio- 
są nam zapewne porażki. 

Jedynie nasi juniorzy napa- 
wają nas w pewnym stopniu 
optymizmem. Zeszłoroczny su- 
kces w spotkaniu z dzisiej- 
szym przeciwnikiem oraz za- 
dowalająca forma w roku bie- 
żącym, pozwalają nam na snu 
cie cichych nadziei odnośnie 
wyniku debreczyńskiego. 

Z kolei przechodzimy do 
dzisiejszych imprez jakie od- 
będą się w Łodzi. Otóż mia- 


JUTRO 


w Helenowie 
startują torowi 
kolarze Francji 


W dniu jutrzejszym o godz. 
18 — tor kolarski w Heleno- 
wie gościć będzie dosxonałych 
francuskich kolarzy - sprinte- 
rów. Mistrz Francji w biegach 
krótkich Wiliams Nannini o- 
raz Louis Prevost zmierzą się 
z Mistrzem Polski Jerzym Be- 
kiem. 

Szkoda, że obok Beka, Mar- 
chwińskiego i Borucza brak 
będzie Kupczaka. 

Kupczak z powodu odniesio 
nych w ubiegłym tygodniu w 
Łodzi, kontuzji, startować 
prawdopodobnie nie będzie. 

Koalicja kolarzy łódzkich za 
silona zostanie zawodnikami 
z Warszawy. 

Program zawodów przedsta- 
wia się bardzo ciekawie, bo- 
wiem obok sprinterów odbędą | 
się biegi: drużynowy oraz NA | 
dystansie 25 km z 6-cioma fi- 
niszami. 


ADRIA — „Wołga! Wołga! 
godz. 16, 18, 20. n 
film dozwolony dla młodzieży 

BAŁTYK — „Ulica Graniczna” 
godz. 16, 18.30, 2. 

film dozw. dla młodz, od lat 12 
poranek godz. 9, 11 

BAJKA — „Dzwonnik z Notre 
Dame” 
godz. 15, 17.30, 20 
film dozwolony dla młodzieży 
ód lat 16. 

GDYNIA — Program Aktual- 
ności Krajowych i Zagranicz 
nych Nr. 29 godz. 11, 12, 13, 
16, 17, 18, 19, 20, 21. j 

HEL — (dla młodz.) „Konik 
Garbusek”. 
godz. 16, 18, 20. 

MUZA — „Aleksander Matro- 


„ 


sów 
godz. 18, 20.30. 
film dozwolony dla młodzieży 
poranek godz, 9, 11 
POLONIA — „Ulica Granicz- 
na” godz. 15.30, 18, 20.30 
film dozwolony dla młodzieży 
od lat 12. 
poranek godz. 9, 11.30, 
PRZEDWIOŚNIE — „Nikt nic 
nie wie" 
godz. 16. 18, 20. 
dozwolony dla młodzieży. 
poranek godz. 9, 11 
ROBOTNIK — „Rosanna 7-miu 
zsiężyców”. 
aeiż 15.30, 18, 20.30; w 
niedz. 15.30, 18, 20,30  „ 
ROMA — „Wieczna Ewa. 
godz. 18, 20. ć 
film dozwolony dla młodzieży 
poranek godz. 9, 11 
REKORD — „Skarb” godz 16-ta 
dla młodzieży „Rudzielec” — 
godz, 18, 20. 


film dla młodz. dozwolony 


„Powrót”* dla 
młodzieży godz. 16 „Rzym 
miasto otwarte” godz. 18, 20 
godz. 17, 19, 21. 
film dozwolony dla młodzieży 

ŚWIT — „Statek Pułapka”. 
dozwolony dla młodz. od lat 
godz. 18, 20. 

TATRY — „Pepita Jimenez" 
godz. 16, 18, 20. 
film niedozwolony dla mło- 
dzieży 
poranek godz. 9, 11 

TĘCZA — „Kariera” 
godz. 16, 18.30, 21. 
film dozwołony dla młodzieży 

WISŁA — „Pocałunek na Sta- 
dionie' 


W. Ażaiew 194 


Daleko od Moskwy 


— Dzień dobry! Wcale się nie cieszę, że was widzę! 

Wreszcie i Batmanow wydostał się z sań zaintereso- 
wany hałasem i śmiechem. Podszedł, a gdy ujrzał Ta- 
nię, fuknął żartobliwie: 


Nie jestem rad! | w 
Cóż się stało towarzyszu naczelniku? — zmartwi- 


ła się dziewczyna, nie wiedząc, czy mówi żartem, czy 
też serjo. 

— Tutaj się 
ma połączenia? FSAA 

— Na razie nie, ale do cieśniny 
sześćdziesiąt kilometrów. 

— A czy zapomnieliście o naszej umowie? Muszę 
mieć połączenie z punktem na cieśninie natychmiast, 
jak tam zajdę. Czy chcecie je na żółwiach tam prze- 
transportować?... i 

Tania oburzona milczała. Uśmiech znikł z jej twa- 
rzy. opuściła głowę, powstrzymując szorstką odpowiedź, 
cisnącą się na usta Liberman stojący za plecami na- 
czelnika schwycił sie za glowe i wvszentał: 


kończą wasze przewody? Czy dalej nie 


zostało wszystkiego 


Cała Polska żyje pod zna kiem potrójnego spotkania pił- 


Pierwszy nasz zespół grać będzie na Węgrzech w De- 
breczynie. Na tym samym bożsku, w przedmeczu, juniorzy 


Z Węgrarmi â Froncuazarmi 


W Debreczynie, Gdańsku i Łodzi 


spotkają się nasi piłkarze, bokserzy i kolarze 


Niedziela dzisiejsza przynosi nam wiele ciekawych im- 


Waga lekka: Voudan—De- 
bisz. 
Waga  półśrednia: Souli- 


gnac—Olejnik. 
Waga średnia: Paccagnella— 


—Grzelak. 
węgierslcimi, Waga półciężka: Temporal— 
n ;„ |—Kołeczko. 
sto nasze żyje już od dnia > o, | 
wczorajszego przyjazdem Fran adzy ciężka: Fort—Niewa-| 


cuzów. 

Łódź będzie pierwszym mia 
stem w Polsce, które przeko- 
na się, jak wysoki poziom re- 


Reprezentacja Polski składa 
się z zawodników o wysokich | 
kwalifikacjach  pięściarskich. 
Z tego tytułu czyć się należy 


prezentują mili goście z Fran- 
cji. 

Już o godzinie 15,30 spodzie 
wać się należy przyjazdu do 


z tym iż sukces przypadnie 
w udziale Polakom. 

Na marginesie meczu pięś- 
ciarskiego należy nadmienić iż 


Łodzi czołówki wyścigu Kô- [oinn rr.» 3 
larskiego Warszawa—Łódź, aż yć Alda Zoe EEE 
Francuskie Związki Zawodo-| 7. zapytania. Ja EDO 


mo Kruża uległ w ostatnim 
czasie poważnej kontuzji, W 
wypadku absencji Kruży barw 
Polski bronić będzie jutro Mar 
cinkowski lub Panke. 

Ze względu na wielkie zain- 
teresowanie zawodami oraz 
punktualne rozpoczęcie spotka 
nia, organizatorzy proszą o zaj 
mowanie miejsc zgodnych z 
biletami wstępu oraz o wcześ- 
niejsze przybywanie na bo- 
isko, 


we reprezentowane są w tym 
wyścigu przez czterech dosko- 
nałych szosowców: Baguet, 
Henry, Duthe i Chavet, Meta 
wyścigu znajdować się będzie 
w Felenowie. 

W dwie godziny później t. j. 
o godz. 18 — przeniesiemy się 
na stadion ŁKS „Włókniarz“ 
gdzie spotkają się w ringu re 
prezentacje bokserskie Zw. 
Zaw. Francji i Polski. Zesta- 
wienie poszczególnych par 
przedstawia się następująco: 

Waga musza: Treille—Kar- 
gier. 

Waga kogucia: 
—Grzywocz. 

Waga piórkowa: De Souza— 
—kKruża (Marcinkowski), 


Uwaga gimnastycy 
„ŁKS — Włókniarz“ 


Zarząd Sekcji Gimnastycz- 
nej ŁKS Włókniarz zawiada= 
mia wszystkich członków Sek 
cji i chętnych do uprawiania 
ćwiczeń gimnastycznych - wol- 
nych i na przyrządach, że ćwi 
czenia odbywają się w ponie- 
działki i czwartki w godz. 18 
do 20 dla kobiet, dla meż- 
czyzn: zaś we wtorki 1 piątki 
również w tych samych godzi 
nach. 

Zapisy do sekcji bez wzglę- 
du na wiek przyjmuje i infor- 
macji udziela ob. Zawierucha 
Czesław w Sekretariacie, przy 
ul, Tymienieckiego 17 w 


L. Wanatowski 


ŁKS „Włókniarz*— 
„Spójnia Katowice 


w szczypiorniaku 


Zwolennicy  szczypiommiaka 
zaznają wiele emocji w 
dniu dzisiejszym na boisku 
EKS „Włókniarz* o godz. 11 
rano. W terminie tym odbę- 
dzie się ciekawe spotkanie po 
między zespołami szczypiorni 
stów łódzkiego „Włókniarza“ 
oraz katowickiej „Spójni“, 

Ze względu na wysoką Staw 
kę (jest to spotkanie finało- 


Lamorra— 


bardzo ciekawie. 


NY, 8.25 Muzyka rozrywkowa. 


dńBsoR ŁŁERARZÓW: 8.55 Audycja Społ. Kom. Ra-| DZIENNIK POPOŁUDNIOWY, Telefony: 
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21. na, 11.00 Program na dziś, 11.05| Tadeusz Adama Mickiewicza, WAWA: 0 
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od "17 19, 21 AEA Kwartetu Nr. 2 D-dur (płyty), |dur K. V. 498, 18,40 Melodie|| skich oraz redaktorów 
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film dozwolony dla młodzieży |— wiadomości w omów. Dyr. 


godz. 9, 11, 15, 17.30, 20. |Okr. P.R. A, Śmiejana, 11.57 
20. Sygnał czasu i Hejnał, 12.04 
ZACHĘTA — „Guwernantka” Poranek symfoniczny, 13.00 Ra 

godz. 16, 18.30, 21. 


przyszł  tygodn. 


film dozw. od lat 18. 


poranek godz, 9, 11.30 ka naukowa, 1415 „Krasula z| 


cyrku pod Gwiazdami" — audy 


— 


— Matko kochana, takie traktowanie naszej dumnej 
Tanieczki! 

Beridze ujął się za dziewczyną: 

— Niesłuszna nagana, Wasyli Maksymowiczu! Przy 
zakładaniu przewodów Tatiana ze swoimi ludźmi pobiła 
rekord. Żadna maszyna nie byłaby w stanie ich dogonić, 

Batmanow przyjrzał mu się z uśmiechem: 

— Jesteście adwokatem i rycerzem w jednej osobie 
Jerzy Dawidowiczu! 

Liberman głośno się roześmiał, zwracając uwagę Bat- 
manowa. A 

— Co za radość was opanowała? Uważajcie, ażebyście 
nie płakali na cieśninie! 

Aleksy rozmawiajacy na boku ze Smirnowym. Przysu 
nął sie do Tani i próbował ją pocieszyć: 

— Niepotrzebnie tak reagujesz na jego słowa. Pa- 
miętasz, jak rozmawialiśmy o dobrych i złych naczelni- 
kach, którzy nie odezwa się nigdy dobrym słowem na- 
wet do tvch. których lubią. Mogłabyś odpowiedzieć mu 
żartem. ot i po wszystkim. 

— Do licha z takimi dobrymi naczelnikami! Nie 
wiadomo. jak w ogóle do nich mówić! — gniewnie bur- 
kneła Tania! 

Topolowowi było szczerze żal dziewczyny. Wciągnał 
szczyptę tabaki, wytarł wasy czerwona chustką i sta- 
nowczo podszedł do Batmanowa. D-01983 


we) zawody zapowiadają się |szyńska wyruszy 18 lipca. 
. © 


Co usłyszymy przez radio? 


6.50 Sygnał czasu i pobudka,,cja słowno — muzyczna dla 
6.55 Progr. dnia. 7.00 Audycja | dzieci, 14.30 „Szalone pienią- 
dla wsi. 7.15. Muzyka rozryw- | dze” — komedia M. Ostrowskie 
kowa, 8.00 DZIENNIK PORAN-|go, 16.00 Koncert symfoniczny, 


nabożeństwa, 10.00 Muzyka po-|dycja poetycka, 17.20 Koncert 


diokronika, 13.10 Najciek. aud.|domości sportowe z całej Pol-| 


13.15. „Nie- | ski, 22.50 Rezerwa, 23,00 OSTAT] a 
dziela na wsi” 14.00 Pogadan-|NIE WIADOMOŚCI. 23.10 Mu. 


Czy tego rodzaju przeszkody spotkają na swej drodze kola- 
rze Zw. Zaw. Francji į Polski w wyścigu Warszawa — Łódź, 


Sport za Olzą 


W roku bieżącym obchodzi 
30-1ecie istnienia najstarszy, 
obok „Sity“ trzynieckiej klub 
polski na czeskim Śląsku Cie- 


Rozegrany został mecz 
piłkarski między „Siłą* (Trzy- 
niec) a mistrzem okręgu šlo- 
wackiego „Sokoł Odeva“ (Pu- 


szyńskim — „Polonia“ (Kar-|chov) zakończony niespodzie- 
wina). wanie wysokim zwycięstwem 

Z okazji jubileuszu odbędzie |drużyny polskiej 4:1. Był to 
się szereg imprez sportowych. trzeci mecz „Siły“ rozegrany 


w ramach 30-lecia jubileuszu 
tego klubu. 


Grand Prix Polski 


w Poznaniu 


Z polecenia Polskiego Związ 
ku Motocyklowego sekcja mo- 
tocyklowa ZS „Gwardia“ (Po- 
znań) organizuje w dniu 7 
sierpnia br. tegoroczny między 
narodowy wyścig motocyklo- 
wy „Grand Prix Polski“. 

Wyścig odbędzie się na dy- 
stansie 180 km (20 okrążeń). 
Obok najlepszych zawodni- 
ków Polski startować będzie 
jzeszłoroczny zwycięzca Bube- 
nicek (Czechosłowacja) oraz 


M. in. drużyna jubilata będzie 
grała z praską „Spartą”, oraz 
z „Cracovią“, Ponadto gospo- 
darze rozegrają mecze z repre 
aentacją Ostrawy i SK Sokol 
(Prostejew). „Polonia“ organi- 
zuje. również zawody lekko- 
atletyczne oraz zawody myto- 
cyklowe w konkurencji mie- 
dzynarodowej o „złotą lamp- 
kę górnika“, 
w 


s * 
Przygotowania do sztafety 
ZMP. na najdłuższej trasie Cie 
szyn—Warszawa są w pełnym 
toku. Komitet miejski w Cie- 
szynie wezwał wszystkie koła 
ZMP.'w powiecie do złożenia 
sztafetowych meldunków 0 
czynie 22 lipca, które sztateta 
młodzieży cieszyńskiej prze- 
każe do stolicy, Sztafeta cie- 


Węgier Szabo. 


GŁOS 
Łódzkiego Komitetu 
1 Wojewódzkiego Komitetu 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej 


fi organ 


Redaguje: 
Kolegium Redakcyjne, 
Wydawca: RSW „Prasa“, 
Adres Redakcji: Łódź, Piotr= 
kowska 86, JII pw 
Druk. 
Zakłady Graficzne R. 8. W 
a Ayy ul. Żwirki 17, 


Transmisja z BRUKSELI, 16.45 tel, 206- 


Redakcja mocna: 172-31; 156-81 
Kolportaż: 

Łódź, Piotrkowska 70, tel. 272-244 
Administracja! 360-42 
Dział ogłoszeń! 111-50 
Łódź, Plotrkowska 68. tal, 111-50 


cert rozrywkowy, Transm, z 
CZECHOSŁOWACJI, 21,00 
DZIENNIK WIECZORNY, 21,40 
Muzyka taneczna, 22.30 Wia- 


zyki popularnej, 23.50 Pro 
zyka popularna, 23.25 (Ł) Wia- na j rakof ywa 

, 5 (È i jutro, 24.00 Z > 
dom. sport. lok. 23.30 D. c. mu- dycji i Hymn, ATE a 


— Za coście ją obrazili? — spytał z wyrzutem. — 
Przecież i tak. nie jest jej łatwo. Proszę pomyśleć, ile 
musiała wycierpieć zanim dobrnęła aż dotąd ze swoimi 
przewodami... Wszyscy ją tak radośnie przywitali, po co 
więc było psuć dobry nastrój! Jeżeli już koniecznie chce- 
cie kogoś zbesztać, to już lepiej było mnie! 

Batmanow z zaciekawieniem spojrzał na starego, po 
tym na zachmurzonego Beridze, na Tanię, której Alek- 
sy coś szeptał do ucha, na Karpowa i Rogowa, stojących 
w oddali, na Smirnowa, który spokojnie wytrzymał jego 
spojrzenie, na Libermana, z obojetnym wyrazem twa- 
rzy, Batmanow nie odpowiedział Topolowowi i wydał 
rozkaz: 

— Do sań! Nie pora flirtować na mrozie, jeszcze się 
zaziebicie! 

Wszyscy ze współczuciem pożegnali Tanie i skierowa- 
li się do sań. Beridze wciąż stał, ze smutkiem patrząc na 
dziewczynę. > 

— Czy wy również, towarzyszu starszy inżynierze, 
chcecie mi zrobić wymówkę? — z przekąsem spytała 
Tania. 

Odszedł jeszcze bardziej nósępny. Tania spofrzała za 
nim, żałując, że nie potrefiła się opanować. Zapragnę- 
ła, ażeby powrócił, aby mogła mu powiedzieć, że dnia- 
mi i nocami czekała na to spotkanie. Z sań machali do 
niej rekawicami i czapkami. Liberman krzyczał: 


